Czwartek, 27 Marca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 


poczta 16 hal. — Binura Redakeyi i Administracyi || 


ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwieróćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie 
pólrocznie . , . 


„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
iZpólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K | ćwierćrocznie . . 8 
2 


| rosznia a 
12 K | miesięcznie, 


| półrocznie. . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 


| ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary pe- 


titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy- 
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Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Z powodu zgonu Jego Król. Mości Jerze- 
go I, króla Hellenów, będzie z Najwyż- 
szego zarządzenia noszona żałoba Dwor- 
ska począwszy od wtorku, dnia 25 marca 
b. r., przez szesnaście dni z następującą 
zmianą: przez pierwszych dziesięć dni, t. j. 
od 25 marca do 3 kwietnia włącznie ciężka, 
A przez dalszych sześć dni, t. j. od 4 do 
9 kwietnia włącznie b. r. lżejsza żałoba. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
18 marca b. r. nadać najmiłościwiej szefo- 
wi sekcyi w c. k. Ministerstwie handlu i ge- 
neralnemu dyrektorowi dla spraw poczto- 
wych i telegraficznych, dr. Fryderykowi 
Jauregg Wagnerowi, godność tajnego 
radey z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 


Kazimierza Piaseckiego i dr. Oskara|skiego i dr. Romana Kowszewicza we 


Kiibnelta, radcami skarbowymi. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 


cie personalnym departamentu rachunkowe- 


go i fachowo -rachunkowego Ministerstwa 
skarbu radców skarbowych, Ryszarda Bo- 
browskiego i Klaudyusza Kupkę, star- 
szymi radcami rachunkowymi. 


P. Minister skarbu zamianował adjun- 
kta galicyjskiej prokuratoryi skarbu, dr. Ka- 
zimierza Zaczka, koncypistą ministeryalnym 
w Ministerstwie skarbu, oraz nadał koncy- 
pientowi prokuratoryi skarbu, dr. Alfredowi 
Ohanowiczowi, prowizorycznie posadę 
koncypisty prokuratoryi skarbu. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego: Karola Gran ow- 
skiego w Stryju i Zenona Łukawieekie- 
go w Kołomyi do Lwowa, Klaudyusza Ste- 
fanellego w Suczawie do Czerniowiec i 
Adolfa Fidę w Suczawie do Lwowa; za- 


mianował komisarzy powiatowych: Dr. Ada- mianował radeami sądu krajowego, radców 
ma Lewickiego i dr. Juliusza z Urska | sądu krajowego i naczelników sądów powia- 


Dunikowskiego, wicesekretarzami mini- 
steryalnymi w Ministerstwie spraw wewnẹtrz- 
nych. 


P. Minister skarbu zamianował wicese- 
kretarzy ministeryalnych: Władysława Byr- 


towych: dr. Józefa Buhna w Żółkwi i Mie- 
czysława Zawadzkiego w Kosowie dla 
Lwowa, Jana Hroboniego w Birczy dla 
Sanoka i Teodora Rożankowskiego w 
Boryni dla Lwowa; prokuratora Państwa dr. 
Jana Sochę we Lwowie dla Lwowa; sę- 


kę, dr. Lubosława Wyszatyckiego, dr.; dziów powiatowych: Zygmunta Smulikow- 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE, 


POWIEŚĆ. 


ze 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciag dalszy). 


Lekarz, wychodząc, ujrzał jeszcze przez 
Szereg otwartych drzwi, jak w dziecinnym 
pokoju Rogocki nosi zawiniętego w kołdrę 
Chłopea na rękach, przyśpiewując mu falszy- 
wym głosem jakąś nader sentymentalną 
Diosnkeę. Zrobiło mu się bardzo smutno i 
glupio. 

W kawiarni spotkał Turskiego i Butry- 
mą; powiedzieli mu, że i pani Zośka była, 
ale poszła już do domu. Siedział z nimi je- 
szeze przy stoliku Zaremba, snadź w jakąś 
od dłuższego czasu już trwającą, ożywioną 
rozmowe z Turskim zawikłany. 

Poleski usiadł w miłezeniu. Przyszedł 
In nie tyle dla tego, że się z przyjaciółmi 
Spotkać umówił, jak raczej z obawy przed sa- 
motnościa, która nań w domu czekała — przed 
Samnotnością, uśmiechającą się szyderczo usta- 
E starych portretów na ścianach i zatrutą 

USznym, smutnym wyziewem szkatułki z li- 
pami, Czuł, że w tej chwili nie zniósłhy po- 
Jtn w tym pokoju i mysli, któreby go tam 
Padły. 

Wsparł brodę na dłoniach, złożonych 
na marmurowym stoliku, prawie po szyję mu 
sięgającym, gdy siedział, i słuchał z roztar- 
Śnieniem rozmowy towarzyszy. 

t Zaremba uśmiechał się właśnie i po- 
Tząsął głową przecząco. 

w. = Nie, panie Romanie, to nie ma celu. 
«iestety, tej nader dla mnie zaszczytnej oferty 
brzyjąć nie mogę. l 


Lwowie dla Lwowa, Jana Tracza i Teofila 
Kopyściańskiego w Kołomyi dla Kolo- 
myi, Deodata Norsesowicza w Kutach 
dla Stryja, Włodzimierza Zarzyckiego 
w Olesku dla Tarnopola, Jana Heras ymo- 
wieza w Rawie dla Sambora, Władysława 
Wołoszczuka w Jarosławiu dla Tarno- 
pola; zastępców prokuratora Państwa: Jana 
Frankego we Lwowie dla Lwowa, Karola 
Bilińskiego w Samborze dla Stryja, Wa- 
wrzyńca Zahradnika w Samborze dla Sta- 
nisławowa, dr. Herberta Griitza w Czernio- 
wcach dla Czerniowiec; sędziów powiatowych: 
Dymitra Ostrowskiego w Szczerca dla 
Tarnopola, Eligiusza Janickiego w Stry- 
ju dla Stryja, dr. Augusta Wicentowieza 
w Czerniowcach dla Czerniowiec, dr. Edmun- 
da Bernfelda w Czerniowcach dla Su- 
czawy, dr. Karola Baraseha w Czerniow- 
cach dla Czerniowiec, Izydora Lutwaka w 
Czerniowcach dla Suczawy, Michała Gra- 
bowskiego w Złoczowie dla Złoczowa, 
Garabeta Gainę w SŚuczawie dla Sucza- 
wy; radeami sądu krajowego i naczel- 
nikami sądów powiatowych, i sędziów po- 
wiatowych i naczelników sądów: Henry- 
ka Korzeniowskiego w  Radziecho- 
wie, Stanisława Eiminowicza w Ja- 
worowie, Adama Żmudzińskiego w Ry- 
manowie, Erazma Drozdowskiego w Do- 
linie, dr. Adama Niesiołowskiego w 
Janowie i Władysława Jaworowskiego 
w Szcezercu, wszystkich z pozostawieniem w 


ich miejscach służbowych; sędziów powia- 
towych: Bronisława Machnowskiego w 
Skolem dla Dubiecka i Edwarda G a lika w 
Brzozowie dla Cieszanowa, oraz sędziów po- 
wiatowych i naczelników sądów : Mikołaja 
Boguckiego w Zabłotowie, Lucyana M a- 
łiekiego w Załoźcach, Hermana W en d e- 
ra w Sereciei Zygmunta Jasilkowskie- 
go w Bojanie, wszystkich czterech z pozo- 
stawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Karola Wiśniew- 
skiego w Dobromilu do Kołomyi, Bene- 
dykta Pniewskiego w Śniatynie do Kat, 
Władysława Piskozuba w Zbarażu i Ro- 
mualda Dumina w Zabłotowie, obu do Ko- 
łomyi; nadał sędziemu powiatowemu w okrę- 
gu wyższego sądu krajowego Zdzisławowi 
Słowikowskiemu posadę sędziego powia- 
towego we Lwowie; zamianował sędziami po- 
wiatowymi i naczelnikami sądów: Augusta 
Kruczkowskiego w Budzanowie dla Zło- 
czowa, sekretarza Rady w Najwyższym Try- 
bunale sądowym i kasacyjnym Zygmunta 
Augusta Rejmańskiego dla Stryja, oraz 
sędziów: Maksymiliana Grzybowskiego 
w Jaworowie dla Brzozowa, Jana Janusza 
w Podhajcach dla Szczerca, Zygmunta Mią- 
czyńskiego w Sądowej Wiszni dla Brze- 
żan, Mikołaja Firmaniuka w Buczaczu 
dla Śniatyna, Andrzeja Litwina w Dobro- 

| milu dla Jarosławia, Stanisława Mięsowi- 


Butrym wtrącił się do rozmowy. 

— A jednak, dyrektorze, sądzę, że pan 
Turski ma słuszność. Pan odmawiać nie po- 
winien, nie wolno panu nawet. 

— Ah!ah! ah! — zaśmiał się Zaremba. — 
Dlaczegoż to nie wolno ? 

— Jest pan dzisiaj jedynym u nas czło- 
wiekiem, mogącym rzeczywiście utrzymać 
teatr na wyżynie sztuki — i jako taki ma pan 
wobec społeczeństwa obowiązki. 

Usta Zaremby drgnęły z lekkim prze- 
kąsem. 

— Sądzi pan, że ich jeszcze nie spel- 
niłem ? — rzekł z chłodną grzecznością i uda- 
nem zaklopotaniem. 

Turski położył dłonie na rękach Za- 
remby i Butryma. 

— Nie, nie, nie! W ten sposób prowa- 
dzona rozmowa do niczego nie doprowadzi. 
Ja byłem niegdyś literatem, potem przez 
długie lata businesmanem — i tak już dzisiaj 
rzeczy biore. Mnie nie o dyrektora Zarembę 
tutaj chodzi i nie o jakieś obowiązki, lecz o 
mnie samego. Wycofałem się tam z interesów, 
przyjechałem tutaj, chciałbym coś robić. Rozpo- 
rządzam dość znacznym kapitałem, może na- 
wet bardzo znacznym „jak na nasze stosunki... 


Zawahał się. Uczuł, że powinien swoje 
projekty poprzeć cyfrą, a jakoś niemiło mu 
było rzucać tym ludziom jakby na prze- 
chwałkę milionami w oczy. 

— Będzie tak około dwustu, może co 
więcej tysięcy... funtów szterlingów — rzekł, 
kryjąc się dziecinnie za angielską stopę mo- 
netarną. 

— I pilno to panu stracić? — zaśmiał 
się z cicha Zaremba. 

— Nie o to idzie, dyrektorze. Byłem... 
literatem. Nie piszę już na seenę cd dawna 
i pisać nigdy więcej nie będę, ale chciałbym 
coś zrobić. Wolę w tym kierunku, niż w in- 
nym. Bez pana jednak nie zrobię nie. I dla- 
tego propozycya moja jest jasna: wybuduję 
teatr i dam odpowiedni kapitał do rozporzą- 
dzenia pod warunkiem, że pan obejmie kie- 
rownietwo. 

— I gdzież to pan ma zamiar ten 
teatr budować? 

— Nie tutaj, nie! Tu nie chcę robić... 
Malinowskiemu konkurencyi. Przychodzą mi 
na myśl różne miejsca, może Zakopane? 


Tamby się to dało urządzić tak, jak ja my- 
ślę. Teatr przez parę miesięcy tylko w roku 
otwarty, od niczego niezależny, z sezonem 
nadzwyczajnie przygotowanym pod względem 
repertuaru, reżyseryi, aktorskich sił... Każde 
przedstawienie mogłoby być poprostu wa- 
żnym wypadkiem w dziedzinie sztuki. No, co, 
dyrektorze? zgadza się pan? 

Nie. 

— Ależ dlaczego ? dlaczego ? 

— Nie uważam, aby to było na cokol- 
wiek potrzebne. 

— Teatr, czy pańskie kierownictwo ? 

— I jedno i drugie. 

— Jakto? przecież pan sam przez dwa- 
naście lat... 

— Właśnie. Ja sam przez dwanaście 
lat — i tak dalej. Dlatego mogę dziś mieć 
w tym kierunku pewne doświadczenie. Dużo- 
by było mówić o tem wszystkiem. To pe- 
wna, że ja już więcej nie nie zrobię. 

— Przestał pan wierzyć w siebie? wy- 
czerpał się pan? brak panu sił? — rzucił 
profesor Butrym jednym tchem z ironi- 
czną tonacyą i widocznym zamiarem podnie- 
cenia Zaremby temi słowami, jak uderzeniem 
ostrogi. 

Ale były dyrektor nie dał się wypro- 
wadzić z równowagi. Podniósł zwolna oczy 
na profesora i uśmiechał się chwilę figlar- 
nie, nim zaczął mówić. 

— Nie, panie drogi. Ja nie przestałem 
wierzyć w siebie — przynajmniej o tyle, 0 
ilem wierzył kiedykolwiek — nie wyczerpa- 
łem się i nie czuję braku sił. Myślę tylko, 
a raczej nawet wiem, że co ja zdziałać mo- 
głem w dawnych warunkach, okolicznościach 
i w dawnym czasie, już zdziałałem i niema 
potrzeby oprócz mojego świętej pamięci ma- 
jątku pogrążać jeszeze nowe kapitały dla 
przeciągania tej działalności, która już no- 
wych i niespodziewanych rezultatów nie wj- 
da. Więcej nie mam nie do zrobienia ponad 
to, co już zrobiłem. Co zaś do samego tea- 
tru... nie sądzę, aby to był jedyny sposób 
stracenia majątku, który panu. Turskiemu 
pilno stracić. To czasem zawodzi; mój dy- 
rektor.... Malinowski nawet zarabia i to po- 
dobno dobrze. Ale to okoliczność wyjątkowa: 
stracić nie mógł, bo nie miał nie do stra- 
cenia... Zresztą mniejsza o to. Jeżeli pan Tur- 


ski z dawnej przyjaźni do Muz chce konie- 
cznie teatr fundować, to czemuż nie poszuka 
sobie na kierownika kogoś innego, młodsze- 
go, który może świeże ma pomysły... 

— Nie mam zamiaru robić ekspery- 
mentów, lecz pragnę prawdziwej sztuki. Pan 
dzisiaj u nas jest jedynym człowiekiem... 

— A, nie, nie! Znależliby się inni, 
trzeba ich tylko umieć poszukać. 

Turski patrzył na niego długo. 

— Pan jednak jest zniechęcony, dyre- 
ktorze. 

— Ja? Ani mi się śni. Wszakże pra- 
cuję u Malinowskiego, sądzę tylko, że to 
stanowisko obecnie zupełnie dla mnie wy- 
starcza. 

— Po co to pan mówi? 

— A cóż? Mam przynajmniej tę po- 
ciechę, że dawniej do pracy swojej dopłaca- 
łem, teraz inni mi za nią płacą. Są zapewne 
niejakie trudności... Doświadczenie i prakty- 
czne oko mojego... pryncypała nie zawsze po- 
zwala się rozwinąć moim snadź przewrotnym 
artystycznym fantazyom, ale przyznać muszę 
poza tem, że dba o mnie bardzo i abym się 
nie przeciążył pracą, daje mi same drobne, 
niec nieznacząco sztuki do wyreżyserowa- 
nia... 

— Po co pan siedzi u niego! — za- 
krzyknął Turski prawie szorstko. 

Zaremba, mówiący dotąd lekkim, ironi- 
cznym tonem, spoważniał nagle. 

— Aby żyć — odparł krótko. 

Wstał, aby się pożegnać. - 

— Zresztą niech mnie pan posłucha, 
panie Turski. Gdy mi się tak spodobało i 
gdy mnie okoliczności „materyalne do tego 
zmusiły, wolno mi być bez ujmy dla siebie 
płatnym i nawet nie cenionym... powiedzmy 
grzecznie: pomocnikiem człowieka, któremu 
sam dopomogłem niegdyś do objęcia stano- 
wiska, jakie zajmuje, ale nie mam bynaj- 
mniej ochoty dla jakichś dawnych swoich za- 
sług przyjmować od pana lub kogokolwiek 
ofiary... s 

— Ależ, dyrektorze! tu niema mowy 
o ofierze! 

— Nie mówmy już o tem — rzekł i 
skłoniwszy stę szybko, wyszedł. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


cza w Horodence dla Zbaraża, Eugeniusza 
Kozłowskiego w Lubaczowie dla Rawy, 
dra Piotra Rondiaka w Kosowie dla Sko- 
lego, Witolda Sleżanowskiego w Tiu- 
maczu dla Oleska, Karola Drozdowicza 
w Głlinianach dla Niemirowa; wreszcie sę- 
dziami powiatowymi, sędziów; Kazimierza 
Angielskiego i dra Norberta Hutha, 
obu we Lwowie, z pozostawieniem w dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępców prokuratora Państwa: Edwarda Gr n- 
hera w Kołomyi, Izydora Kopcińskiego 
w Qzortkowie i dr. Zygmunta Paklikow- 
skiego w Stanisławowie, do Lwowa; zamia- 
nował zastępcę prokuratora Państwa Rudolfa 
Vogla we Lwowie. prokuratorem Państwa 
we Lwowie. zastępcę prokuratora Państwa 
Karola Kowalskiego w Przemyślu, proku- 
ratorem Państwa z pozostawieniem go w je- 
go dotychczasowem miejscu służbowem ; za- 
stępcami prokuratora Państwa sędziów: dr. 
Kazimierza Jaworowskiego w Dolinie 
dla Sambora, Jana Jankowskiego w Czort- 
kowie dla Kołomyi, Leonarda Macieli1- 
skiego z okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie dla Lwowa, Jana Wasyłyka 
w Samborze dla Sambora i Stanisława Ma- 
ryana Janickiego w Zabłotowie dla Sta- 
nisławowa. 


P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników techniczno-leśnych dyrek- 
cyi dóbr bukowińskiego gr. oryentalnego 
funduszu religijnego asystenta leśnictwa, Ju- 
linsza Czerkawskiego, zarządcą lasów i 
dóbr państwowych. 


P. Minister robót publicznych nadał 
werkmistrzom w c. k. zawodowej szkole 
przemysłu żelaznego w Sułkowieach, Włady- 
sławowi Bednarowiczowi i Stanisławo- 
wi Mieleckiemu, tytuł nauczycieli zawo- 
dowych. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Ignacego Weissa, Michala Marya- 
na Areteńskiego, Władysława Rzep- 
czyńskiego, Władysława Drobniewi- 
cza i Antoniego Tokarza. 


| 
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Rada szkolna krajowa zamianowała in- 
żyniera elektrowni miejskicj w Krakowie, 
Leonarda Frenudensona, nauczycielem w 
IX. kłasie rangi dlu przedmiotów matematy- 
ezno-mechanicznych w e. k. państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie. 


Rada szkolna krajowa  zamianowała 
architekta, Tadeusza Pietrzkiewicza, 
nauczycielem w IX. klasie rangi dla przed- 
miotów  teechniczno-budowlanych w e. k. 
szkole rzemiosł budowlanych w Buczaczu. 


Asystent Olto Witzmann w magazy- 
nie sprzedaży tytoniu w Rzeszowie zamia- 
nowany został ofiecyałem kontrolującym, a 
asystent Dyonizy Franciszek Dziunikow- 
ski w magazynie sprzedaży tytoniu w No- 
wym Sqączn, oficyałem w etacie magazynów 
sprzedaży tytoniu. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 22 
marca 1913 1. XVIL 2510/70 z wykazem 
panujących w Galicyi eborób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k, starostw, przedłożonych od 15 
do 22 mareu 1918 — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 26 marca. 
Zatarg Czarnogóry z Austro- Węgrami, 


W czasie Świąt Wielkanocnych — któ- 
re zresztą u ludów bałkańskich obchodzone 
będą dopiero dnia 27 kwietnia — ujawniło 
się znaczne polepszenie w dwu sprawach, 
chwilowo najwięcej obchodzących Europę. 

Sprawa pokoju bałkańskiego postąpiła — 
jak to w innem zaznaczamy miejscu — zna- 
cznie naprzód. 

Także co do sprawy Skutari nastąpił 
również zwrot pocieszający. Król Mikołaj 
czarnogórski, który oświadczył uroczyście, że 
raczej umrze, niżby miał zgodzic się na przy- 
dzielenie Skutari nie do Czarnogóry, czekać 
teraz musi chyba cudu, aby najgorętsze pra- 
gnienie jego duszy mogło być spełnione. 
Na razie zamiast cudu zjawili się u niego 
przedstawiciele dyplomatyczni Austro-Węgier, 
Włoch: ix Rossyi, dobitnie żądając, by zanie- 
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chał dalszego ostrzeliwania Skutari. Okoli- 
czność, że w owej „demarche* dyplomaty- 
cznej wzięła udzial także Rossya, uprawnia 
do jak najlepszych nadziei. Potwierdza ona, 
że p. Sazonow istotnie szczerze uprawia po- 
litykę pokojową i że dążeniem jego jest jak 
najrychlejsze przywrócenie pokoju na Balka- 
nach. Ze król Mikołaj zajął obecnie mniej 
oporne niż dotad stanowisko wobec uprawnio- 
nych żądań dyplomacyi europejskiej, to już 
tylko naturalne: liczył przecież na poparcie 
ze strony Rossyi, a przekonał się, że to tyl- 
ko jedna z tych wielu złud, jakie przyniosła 
z sobą zawierucha bałkańska. 


Protest i dementi czarnogórskie. 

Z urzędowego źródła czarnogórskiepo 
w Cetynii donoszą pod dniem 23 b. m: Rząd 
czarnogórski wysłał do reprezentantów swych 
u mocarstw notę cyrkularna, w której zakła- 
da protest przeciwko żądaniu Austro-Węgier, 
aby Czarnogórcy zaniechali operacyi wojen- 
nych pod Skutari póty, póki zamieszkała tam 
ludność cywilna nie opuści miasta i przeciw 
groźbie, wystosowanej przez Austro-Węgier, 
że użyją represalij, jeśli Czarnogóra nie za- 
stosuje się do tego żądania. W nocie tej rząd 
czarnogórski oświadcza dalej, że powyższe 
żądanie i groźba Austro-Węgier jest naru- 
szeniem neutralnoćci. Rząd czarnogórski atoli 
kierując się uczuciem ludzkości, a nadto, aby 
uczynić zadość jednozgodnemu żądaniu mo- 
carstw, poczyni u komendanta m. Skutari 
kroki, aby ludności cywilnej tego miasta u- 
łatwić jego opuszczenie i w tym celu dziś 
jeszcze wyśle parlarnentarza do Skutari. 

Ogłoszona dnia 19 b. m. przez dzien- 
niki zagraniczne wiadomość, iż jakiemuś pa- 
rowcowi w porcie San Giovanni di Medua 
przeszkodzono w wyładowywaniu towarów, a 
majtkom grożono śmiercią, jest zupełnie nie- 
prawdziwa. To zaprzeczenie jest zgodne z pra- 
wdą, gdyż nie było statku, któremu przeszka- 
dzanoby w jego handlowych czynnościach, 
lub którego załodze żołnierze czarnogórscy 
groziliby śmiercią. 

O przygodach kapitana i majtków na 
parowcu „Skodra“ rząd czarnogórski dowie- 
dział się dopiero znoty, wręczonej mu przez 
poselstwo austro-węgierskie. 

Rząd czarnogórski, dowiedziawszy się 0 
tem, natychmiast oświadczył w formie urzę- 
dowej, że polecił, aby statkom austro-węgier- 
skim czyniono wszelkie ułatwienia i dawano 
pomoc tak w ich wolnym ruchu, jakoteż w 
ich czynnościach handlowych. Celem zbada- 
nia sprawy „Skodry*, rząd czarnogórski wy- 
słał natychmiast specyalnego urzędnika, ce- 
lem przeprowadzenia śledztwa i oświadczył 
równocześnie, że winnych surowo ukarze. 


Uregulowanie kwestyj bałkańskich. 


Biuro Reutera dowiaduje się, iż na kon- 
ferencyi ambasadorów ustalono już północną 
i pólnocno-zachodnią granicę Albanii. Sku- 
tari i Diakowa należą do tych miejscowości, 


których przyszłość ma być ustalona przez mo- 
carstwa. 

Państwa sprzymierzone bałkańskie o- 
trzymają o tem postanowieniu wiadomość 
przez wspólną notę mocarstw. W najważniej- 
Szym więc punkcie kwestyi albańskiej na- 
stąpiło uspokojenie. Państwa sprzymierzone 
otrzymają zawiadomienie, że Europa kwestye 
tę ujmuje w swoje ręce i nie będzie potrze- 
ba prowadzić dalszych operacyj wojennych, 
bo wynik ich w Żaden sposób nie wpłynie 
na decyzyę mocarstw. Następnie ambasado- 
rowie przystąpią do ustalenia granicy połu- 
dniowej Albanii. 

W sprawie tej rokowania wskutek żą- 
dań, podniesionych przez Austro-Węgry i 
Włochy, będą długie, ale nie nastręczą nie- 
przezwyciężonych trudności. 


Interwencya Włoch i Rossyi. 


Z urzędowego czarnogórskiego źródła 
donoszą pod d. 24 bm.: Rossyjski poseł 
Giers przedsięwziął z polecenia swego rządu 
demarche u czarnogórskiego ministra spraw 
zagranicznych i zażądał z naciskiem, aby lu- 
dności cywilnej w Skutari Czarnogórey po- 
zwołili opuścić miasto i aby wstrzymano 
ostrzeliwanie miasta, póki cała ludność nie 
wyjdzie. 

Także włoski poseł z polecenia swego 
rządu przedsięwziął u czarnogórskiego rządu 
kroki i jak Austro-Węgry, zażądał, aby za- 
przestano bombardowania Skutari aż do wy- 
dalenia cywilnej ludności z miasta. 

Minister spraw zagranicznych miał 
wczoraj po Radzie ministrów udzielić odpo- 
wiedzi. 


Relacya włoska o stanie rzeczy w Skutari. 


Agencya Stefaniego ogłasza następujące 
wiadomości ze Skutari z d. 5 marca br.: 

Czarnogórcy, którzy od 5 miesięcy bom- 
bardowali miasto w pewnych odstępach cza- 
su, powiększyli intenzywność ostrzeliwania 
od 3 tygodni. Jasną jest rzeczą, że oblegają- 
cy chcą zniszczyć miasto, nie biorąc wzglę- 
du na kościoły, meczety, szpitale, budynki 
konsulatów i mies. kania cudzoziemców, jak- 
kolwiek na tych budyakach wywieszone są 
chorągwie zagraniczne i chorągwie Czerwo- 
nego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca. Po- 
nieważ wskutek tego Życie cudzoziemców 
ustawicznie jest poważnie zagrożone, konsu- 
lowie Włoch i Austryi chcieli uzyskać po- 
zwolenie na wydalenie się z miasta ich ro- 
daków oraz tych, którzy przebywali w kla- 
sztorach. Pomimo jednak wszelkich przedsta- 
wień i protestów ustnych i pisemnych, wła- 
dze wojskowe stanowczo sprzeciwiły się temu 
zamiarowi. A także kroki, przedsięwźięte 
przez konsulów Rossyi i Francyi, nielepiej 
się powiodły. 

Konsułowie Austryi i Włoch chcieli taż 
wystosować do swych Rządów otwarte de- 
pesze i zawiadomić je o poważnem położe 
niu swych rodaków. Ale prośbie odnośnej 
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VIN. 
Co było w Bruges. 
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(Ciąg dalszy). 


Nareszcie Lucyna posłyszała odgłos 
przyspieszonych kroków. Zbliżyła się, pełza- 
jąc niemal. 

Oficer snać także posłyszał i wybiegł 
naprzeciw. 

` Nie mogło być wątpliwości. To przy- 
bywała groźna rywalka, Charlota. 

Lucyna dojrzała ich serdeczny uścisk 
na powitanie. Wyczekała jeszcze chwilę, a 
gdy zakochani w czułem objęcin szli zwolna 
ku ławce, dała umówiony sygnał notaryu- 
szowi i Wirginii. 

Tym sygnałem było owo hukanie sowy, 
czy puszczyka, które tak przeraziła harlotę. 

Szło teraz głównie o pospieszne dzia- 
łanie, aby nie dopuścić do dłuższej rozmowy 
zakochanych, bo wówczas cała komedya mo- 
gla pójść na marne. Wystarczało, aby Char- 
lota miała czas opowiedzieć Janowi o szeze- 
gólniejszych odwiedzinach pana Hudelot, 
który kłamliwem przedstawieniem sytuacyi 
zmusił ją niejako moralnie do nagłego wy- 
jazdu. 

Zależało teraz na tem, aby utrzymać 
Charlotę w przekonaniu o wrogiem usposo- 
bieniu matki Jana w chwili śmierci. Zależało 
na tem, aby Jan ciągle wątpił o wiarygo- 
dności relacyi doktora Lasallea, a wierzył sło- 
wom notaryusza, znajdującym potwierdzenie 
w tem, co widział na własne oczy: martwą 


dłoń matki złożoną w ruchu błogosławiącym 
na głowie Lucyny. 


To też zaledwie trzy, lub cztery minuty 
upłynęły od chwili sygnału, t. j. owego zło- 
wrogiego hukania puszezyka, gdy w atmo- 
sferze nieco zamglonej, lecz dość przejrzy- 
stej, najprzód Charlota, a potem Jan ujrzeli 
widmo pani de Baudricourt, idące wielką 
aleją parku, z ruchem i wyrazem wymówki 
zwracając się ku nim. 

Nakręcony automat mistrza z Bruges 
spełnił doskonale swą rolę. A gdy wreszcie, 
przeszedłszy oznaczoną drogę, padł znieru- 
chomiały w krzaki, porwała go tam czyha- 
jąca Wirginia i uniosła do chatki. 

Lucyna, powracająca do zamku, Hude- 
lot, kryjący się w kaplicy i Wirginia, seho- 
wana w chatce, słyszeli dobrze krzyk rozpa- 
czliwy upadającego porucznika i odgłos kro- 
ków uciekającej w popłochu Charloty. 

Zadno z nich jednak nie śpieszyło z po- 
mocą. Bez ruchu czekali, nasłuchując. 

Cisza byla zupełna w około. Ztąd wnie- 
sli, że porucznik pośpiesznie powrócił do 
Verdun, na zawsze uleczony ze swego senty- 
mentu dla Charloty. Nikomu znieb na myśl 
nawet nie przyszło, że strach paniczny, w obec 
widma, powalił z nóg silnego, młodego ofi- 
cera i to tak nieszczęśliwie, że upadający 
odniósł ciężką ranę. 

Uspokoili się tedy spólnicy. Pan Hude- 
lot, wymknąwszy się z kaplicy, której drzwi 
szczelnie zamknął, udał się do wsi pobliskiej, 
gdzie niby od wezoraj miał bawić, dła stwo- 
rzenia sobie alibi w razie potrzeby. 

Wirginia z pomocą Lucyny przetranspor- 
towała manekin przez dziedziniec ofiecynowy 
i ukryła go w poprzednim sehowku. I obie u- 
dały się na spoczynek, zadowolone, że wszy- 
stko tak pomyślnie się powiodło. chociaż 
zmęczone nieco i zziębnięte, 

Zasypiając, nie spodziewały się, że już 
o świeie zbudzone zostana niespodziewaną 
wieścią o ciężkiem zranieniu Jana de Baudri- 
court i że z rzeczywistem, tym razem nieuda- 
nem przerażeniem ujrzą go w omdleniu, bez 
życia. 


Szofer automodbilowy. 


Doktor Lasalle pospieszył natychmiast 
na wezwanie do p. Laloy. 

Zawezżwanie niemało go ździwiło. Nie 
miał pojęcia, coby znaczyć miały owe „wa- 
żne wiadomości“. 

Szósta godzina wieczorem wybiła na 
wieży ratuszowej. Zastępca prokuratora wy- 
szedł już był z biura, jakto o tej porze zwykł 
był czynić, do kawiarni. Na kurytarzach są- 
dowych, słabo oświetlonych i na schodach 
nikogo. Pan Lasalle skierował się wprost do 
biura prokuratora. 

— Co zaszło nowego? zapytał gorączko- 
wo, zaraz po przywitaniu. 

Pan Paweł Lałoy zamknął przedewszy- 
stkiem drzwi biura na klucz i uśmiechnięty, 
zacierał ręce z widocznem zadowoleniem, a 
widząc malnjącą się na twarzy doktora nie- 
cierpliwość, rzekł w końcu: 

— Aby wyciągnąć ostateczne konse- 
kwencye z tego, co zdołałem zbadać w tej 
tajemniczej historyi, musiałbym przedewszy- 
stkiem skonfrontować pana z Janem de Bau- 
dricourt. 

— Przecież on mnie za drzwi wyrzucił! 
zawołał doktor. — Jakże zdołam go tn do 
pana sprowadzić. 

— /malazłem sposób, aby on tu przy- 
szedł w tym właśnie czasie, gdy pan tu 
jest — odpard ciągle tryumfujący prokura- 
tor. — A jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, 
aby nikt o jego przybyciu nie wiedział i na- 
wet domyśleć się tego nie mógł. 

— Oczywiście! Mamy przecież przeciw 
sobie osoby, wmieszane z bliska w całą spra- 
wę, a które muszą być w okrutnym niepo- 
koju co do następstw, jakie z tej przygody 
wyniknąć mogą. 

— Z tych osób znam już jedną; co do 
drugiej mam pewne, jeszcze nie dość okre- 
ślone wskazówki. 

— À.. pan je już zna! z podziwem za- 
wołał doktor. 

— Tak! — odparł z dumą prokura- 
tor. — Ohociaż pan zamknąłeś się w mil- 


czeniu, którego zresztą powody rozumiem, — 
przeniknąłem, że młodą kobietą, która przy- 
była do parku, była panna Charlota Vigne- 
ron, dawna nauczycielka w Clómeries. — Czyż- 
bym się mylił? 

— Może i nie. Wszelako nie z mojej 
strony powiedzieć nie mogę, dopóki nie 
otrzymam upoważnienia «d mego dawnego 
przyjaciela, Jana de Baudricourt. 

— Zaraz to on uczyni... Pomyliłem się je- 
dnak, przypuszczając, że porucznik, pełen 
niepokoju, pragnąc wyjaśnić zbieg okoliczno- 
ści, którego padł ofiarą, odstąpi 0d powzięte- 
go na razie postanowienia i zawezwie sam 
pana. Ale i pan pomylił się także, sądząc, 
że om wniesie doniesienie do tsądu. Nie 
wniósł go, ponieważ w tej sprawie kryje się 
tajemnica miłosna, której nie chciałby od- 
słaniać, a nie zawezwał pana do siebie, po- 
nieważ podejrzywa pana, oczyw'ście niesłu- 
sznie, żeś odegrał pewną rolę w tej tajemni- 
czej historyi. Pan de Baudricourt usiłuje je- 
dnak ciągle wydobyć się z tych ciemności, 
jakie go otaczają, śledzi, bada w cichości, 
pokryjomu, a te jego właśnie manewry dają 
mi możność sprowadzenia go tutaj i skon- 
frontowania z panem... Ale otóż słyszę ja- 
kieś kroki... To pewnie en! Proszę tu skryć 
się na chwilę. 

To mówiąc, prokurator popehnął dokto- 
ra do małego pokoiku, w którym wieszał 
swój paltot i składał niepotrzebne fascykuły. 

W tejże chwili zapukano do drzwi i 
Géo, przybrany w strój automobilowego szc- 
fera, wprowadził pana de Baudricourt, 

Porucznik zdawał się być oszołomiony. 
I miał istotnie do tego powody. Wyszedłszy 
o zmierzchu na przechadzkę do swego parku, 
nie spodziewał się bynajmniej, że za godzi- 
nę niespełna znajdzie się w gmachu sądo- 
wym, w przedpokoju prokuratura. Nie miał 
przecież sam do niego żadnego interesu i ani 
mógł się domyśleć, czego od niego pan La- 
loy mógł żądać. 

Wszystko to sprawił przemyślny a cier- 
pliwy Góo. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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odmówiono. Wszakże Czarnogórcy strzelali i stwem mniejszości. Rząd bronić będzie zaw- 


nawet do parlamentaryuszy ottomańskich, 
którzy przynieśli sprawozdanie kousula wło- 
skiego, przeznaczone dla posła włoskiego w 
Cetynii, chociaż wysłanniey owi pokazali 
chorągiew pariameniaryuszowską. 

Od ostrzeliwania miasta z pomiędzy 
muzułmanów cierpią tylko kobiety i starcy, 
gdyż wszyscy zdatni do broni znajdują się 
w fortyfikacyach: cierpią również chrześcia- 
nie, którzy nie biorą udziału w operacyach 
wojennych i nie mogą wpływać na sprawę 
kapitnłacyi miasta. Zresztą od 3 tygodni ce- 
lem oblegających jest wyłącznie miasto, a 
w szczególności dzielnica chrześcian. Kon- 
sulowie domagaja się przynajmniej wypuszcze- 
nia osób, będących pod ich osłoną, ogółem 
200 osób, wobec ogólnej liczby ludności około 
40.000 dusz. Niema więc racyonalnego po- 
wodu do sprzeciwiania się temu żądaniu. 
Istotnie niebawem zabraknie żywności także 
dla cudzoziemców i członków misyj religij- 
nych. Włoskie Towarzystwo misyonarskie i 
SS. Salezyanki mają żywności jeszcze tylko 
na dwa tygodnie. Parlamentarynsze czarno- 
górscy, którzy według oświadczenia władz 
miejscowych przybyli do miasta tylko w celu 
dostarczenia lekarstw, nie chcieli przyjąć pro- 
testów konsulów przeciw ostrzeliwaniu mia- 
sta, sprzeciwiającemu się prawu międzynaro- 
dowemu, tak sumo nie przyjęli prośby o wy- 
znaczenie strefy neutralnej, ochronionej od 
pocisków armii oblężniezej, nawet nie chcieli 
mówić z konsulami. 


Niemcy wobec sprawy czarnogórskiej. 


Z Berlina donoszą: Tutejsze koła poli- 
tyczne śledzą bacznie rozwój zatargu między 
Austro-Węgrami a Ozarnogórą. Zachowanie 
sie Czarnogóry jest wszędzie ostro krytyka- 
wane, natomiast cierpliwość i rozwaga poli- 
tyki austro-węgierskiej spotyka się z uzna- 
niem. Ponieważ żadne z mocarstw nie mo- 
głoby bronić sprzecznych z prawem między- 
narodowem postępków Czarnogóry, mają tu 
jeszeze zawsze nadzieje, że w Cetynii weżmie 
górę przeświadczenie, iż dalszy opór jest da- 
remny; w przeciwnym razie Austro-Węgry 
chwyciłyby się innych środków, aniżeli dy- 
plomatycznych. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Wbrew ocze- 
kiwaniu bombardują Czarnogórcy Skutari, 
przyczem nie szczędzą mienia i życia cndzo- 
ziemców i ludności nie biorącej udziału w 
walce. Do tego przyłącza się oczywiście sprze- 
czne z prawem mieędzynarodowem obchodze- 
nie się z okrętem  austryacko - węgierskim 
„Skodra“ w San Giovanni di Medua i wcale 
niechrześciańskie postępowanie w obee Al- 
bańczyków katolików w Diakowej. Jeśli Au- 
stro-Węgry zdecydowane są żądać od Czar- 
nogóry, aby zdała rachunek z tych nadużyć, 
to akcya ta ku strzeżeniu naruszonych praw 
i interesów własnych schodzi się z ochroną 
prawą narodów i zasad, szanowanych w ca- 
łej Europie. 

Z naszych zapowiedzi porozumienia mię- 
dzy Austryą a Rossyą w sprawie Albanii nie 
ująć nie możemy, przekonani, że ostateczna 
ugoda w ostatnim dotąd spornym punkcie 
Jest zapewniona. 


Berlin. Do Vossische Ztg. donoszą: 
Król Mikołaj czarnogórski zwrócił się do 
rządu rossyjskiego z prośbą o zapobieżenie 
grożącemu głodóowi w Czarnogórze, przez jak 
najprędsze przysłane zapasów zboża i mąki, 
gdyż awizowane dwa okręty z Odessy z po- 
wyższymi zapasami nie mogą przybyć na 
czas, Rząd rossyjski wobec tego dał zlecenie 
telegraficzne austryacko-węgierskiemu Län- 
derbankowi, aby za sumę 1:, miliona koron 
zakupił mąki i kukurydzy i w najkrótszym 
możliwie terminie via Rjeka i Tryest odsta- 
wil je do Antivari lub Kotaru. Zboże to jest 
Już w drodze. 


Deklaracya gabinetu Barthou. 


Z Paryża donoszą: Oświadczenie nowe- 
80 rządu, złożone dnia 25 b. m. w Izbie po- 
selskiej i senacie powiada, że rząd wszelki- 
mi środkami dążyć musi do wzmocnienia o- 
brony narodowej. Już rząd poprzedni uważał 
2a swój obowiązek wniesienie w tym celu 
ustawy o zaprowadzeniu trzyletniej służby 
Wojskowej. Rząd teraźniejszy przyjmuje na 
siebie ten obowiązek. Ofiara, która 
poniosą obywatele, nie jest za wielka dla ich 
Patryotyzmu. Nowe kredyty na armię są ko- 
Nieczne, również konieczne jest dla uzupel- 
Lienia uzbrojenia kraju utworzenie nowych 
Oddziałów inżynieryi i konnicy, Niemniej 
Nad rozwojem marynarki rząd będzie bacznie 
Czuwal. Francya pozostanie i nadal jak naj- 
gorętszą zwolenniczką utrzymania pokoju, 
ale popełniłaby zdradę przeciwko sobie sa- 
mej, gdyby zaniedbała tego, co jest jej pra- 
Wem i co daje jej pewność i siłę. 

„Rząd uważa za możliwe pogodzenie 
Przyjętej przez senat zasady większości w re- 


ormie wyborczej ze sprawiedliwem zastęp- Í 


sze wolnej szkoły; eo do podatku dochodowe- 
go, to zaprowadzenie jego zostanie przyspie- 
szone. Wierny swej tradycyi, rząd dołoży 
wszelkich starań do jak najrychlejszego roz- 
wiązania koniliktu bałkańskiego i posteępo- 
wać będzie zawsze we wszystkich spra- 
wach międzynarodowych pojednawczo i bez- 
stronnie. 

Oświadczenie nowego prezesa gabinetu 
przyjęla Izba oklaskami. Centrum i część le- 
wicy ustęp o wzmocnieniu armii powitały 
hucznymi oklaskami. Skrajna lewica wstrzy- 
mała się od wszelkich manifestacyj. 

Nad oświadczeniem rządowem otwarto 
dyskusyę, poczem 225 głosami przeciw 162 
przyjęto porządek dzienny, wyrażający no- 
wemu rządowi zaufanie. W kuloarach opo- 
wiadają, że 164 posłów wstrzymało się od 
głosowania. 

Podczas głosowania panowało w Izbie 
wielkie wzburzenie. Gdy ogłoszono wynik 
głosowania, dep. Jaurćs zawołał: Ależ to 
jest zaledwie jedna trzecia część Tzby ! 

W senacie oświadczenie rządowe przy- 
jęto przychylnie; ustęp o konieczności wzmo- 
cnienia obrony narodowej przyjęto w cen- 
trum i na prawicy oklaskami; ustęp o refor- 
mie wyborczej wywołał śmiech ironiczny na 
lawach lewicy. 


Polityczna dyskusya 
w angielskiej Izbie gmin. 


Na posiedzeniu angielskiej Izby gmin 
sir Edw. Grey zawiadomił Izbę, iż konferen- 
cya ambasadorów uregulowała już północną 
i północno-zachodnią granicę Albanii. Kwe- 
stye, które w sporze bałkańskim nie zostały 
jeszcze załatwione, nie dają powodu do za- 
niepokojenia. Wobec oświadczenia mocarstw, 
iż nie załatwią sprawy przynależności Skutari, 
oblężenie tego miasta musi ustać, bo wynik 
nie wpłynie w niezem na decyzyę mocarstw. 
Ci, którzy nie poddadzą się tej decyzyi, nie 
staną w opozycyi wobec jednego mocarstwa, 
lecz wobec wspólnego kroku wszystkich mo- 
carstw. Turcyi I państwom sprzymierzonym 
udzielono rady, aby przyjęły projekt mo- 
carstw, które również załatwią sprawę wy- 
nagrodzenia wojennego, podniesioną przez 
sprzymierzone państwa bałkańskie. 

Kwestya bałkańska miała dwa główne 
punkty: jeden to dążenie, aby wojna została 
terytoryalnie ograniczona, drugi, aby żadno 
z mocarstw nie zawikłało się w wypadki 
bałkańskie i nie naruszyło w ten sposób po- 
koju w Europie. Dyplomacyi udało się zaże- 
gnać oba niebezpieczeństwa i jest nadzieja, 
że dążenia swe doprowadzi do końca. (Oklaski ). 

Bardzo trudna i niebezpieczna była 
sprawa Albanii i jej granie. Jeszcze przed 
świętami uczyniono w tej sprawie pewne 
kroki. Najpierw wszystkie mocarstwa zgo- 
dziły się, że ma być utworzona Albania sa- 
miodzielna. Również jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia osiągnięto zgodę co do 
wybrzeża azyatyckiego. W ten sposób był 
usunięty punkt bardzo niebezpieczny. Pozo- 
stała tylko kwestya granic, bo, gdyby przy- 
szła Albania była za mała, nie mogłaby się 
pomyślnie jako samodzielna rozwijać, gdyby 
zaś była za wielka, mogłaby zagrażać inte- 
resom QGrecyi, Serbii i Czarnogóry. Północna 
i północno-zachodnia jej granica jest już 
ustalona, nad południową i poładniowo-za- 
chlodnia toczyć się będą obrady. Co do po- 
łudniowej, południowo - zachodniej granicy 
niema jeszcze zgody i są pewne różnice mię- 
dzy mocarstwami, ale te różnice nie są tak 
wielkie, aby mogły budzić troskę i stanowić 
niebezpieczeństwo. 

Następnie zabrał głos dep. Bylas i zapy- 
tał, czy Anglia jest zobowiązana wobec Fran- 
cyi do wysłania w razie pewnych wydarzeń 
siłę zbrojną na ląd stały. 

Także p. King interpelował, czy poli- 
tyka zagraniczna Anglii obecnie wolna jest 
od umów, układów, lub zobowiązań, które 
w pewnych warunkach zniewalałyby wojsko 
angielskie do udziału w operacyach wojsko- 
wych na lądzie stałym. Dalej ten sam poseł 
zapytał, czy Anglia w latach 1905, 1908 i 
1911 dobrowolnie zaofiarowała Francyi w ra- 
zie zatargów europejskich pomoc armii an- 
gielskhiej w operacyach na lądzie stałym. 

Premier Asquith odpowiedział: Nieje- 
dnokrotnie już stwierdzono, że Anglia nie 
jest zmuszona tajnemi zobowiązaniami, o któ- 
rych parlamentowi niewiadomo, do brania 
udziału w jakiejkolwiek wojnie, innemi sło- 
wy: jeżeli wybuchnie wojna między mocar 
stwami europejskiemi, to nie istnieją układy 
nieogłoszone, które ograniczałyby swobodę 
rządu i parlamentu i przeszkadzały im w de- 
cyzyi, czy Anglia ma uczestniczyć w wojnie, 
czy nie. W jaki sposób użytoby wojska i 
floty w razie, gdyby rząd i parlament posta- 
nowiły brać udział w wojnie, o tem z powo- 
dów zrozumiałych nie można z góry wyda- 
wać publicznego oświadczenia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 marca 1913 r. 


Mocarstwa są za tem, aby już przed 
przyjęciem tych preliminaryów kroki nie- 
przyjacielskie były wstrzymane. 

Gdyby sprzymierzeńcy bałkańscy nie 
przyjęli tych propozycyj, oświadczają mocar- 
stwa, że nie możnaby na mocarstwa liczyć 
przy regulowaniu finansowych i innych kwe- 
styj, które będzie potrzebne po zawarciu po- 
koju. 

Minister oświudezenie to przyjął do 
wiadomości i odparł, że udzieli odpowiedzi po 
porozumieniu się z państwami sprzymierzo- 
nemi. 

Równocześnie podobne kroki poczynio- 
no także u rządów innych państw związko- 
wych. Dowiadujemy się o tem z następują- 
cych depesz: 

Sofia. Przedstawiciele mocarstw wrę- 
czyli dnia 22 b. m. każdy z osobna premie- 
rowi Qieszowowi notę, zawierającą ujęte w 4 
punkty zasady rokowań pokojowych. 

Belgrad. Dnia 22 b. m. przybyli za- 
stępcy mocarstw do prezydenta ministrów i 
ministra spraw zagranicznych Passicza, któ- 
remu dziekan ciała dyplomatycznego poseł 
franeaski wręczył notę, zawierającą zasady 
rokowań pokojowych z Turcyą. 

Ateny. D. 22 b. m. wieczorem przed- 
stawiciele mocarstw zjawili się każdy z osobna 
u ministra spraw zagranicznych, aby zako- 
munikować mu odpowiedź na notę sprzymie- 
rzonych państw bałkańskich. Odpowiedź w 
treści jest równobrzmiąca z oświadczeniami, 
złożonemi rządom innych państw bałkań- 
skich. Minister spraw zagranicznych przyjął 
odpowiedź z tą uwagą, Że co do swej odpo- 
wiedzi na nią porozumie się ze sprzymierzeń- 
cami. 

Wedle doniesień z Sofii sprzymierzeń- 
cy bałkańsey naradzają się nad odpowiedzią 
nad nową podstawą pokoju, zaproponowaną 
przez mocarstwa. W tych dniach ma być 
osiągnięte porozumienie. Słychać, że sprzy- 
mierzeńcy przyjmą propozycyę mocarstw jako 
podstawę rokowań pokojowych i spodziewają 
się, że będa mogli zmienić jeszeze na swą 
korzyść niektóre postanowienia. 

Regestrując te doniesienia, Nordd. Allg, 
Zig. pisze: Jednomyślną uchwałą ustalono 
warunki pośrednietwa pokojowego mocarstw, 
ofiarowanego państwom bałkańskim, po szcze- 
gółowych obradach zjazdu ambasadorów w 
Londynie jako wyraz opinii Europy. Mocar- 
stwa czekać będą odpowiedzi, która umożli- 
wi wdrożenie ostatecznych rokowań pokojo- 
wych. Rychłe rozpoczęcie i niezamącone 
przeprowadzenie tych rokowań jest w inte- 
resie stron prowadzących wojnę. 


Pogrzeb kióla Jerzego greckiego. 


Król Konstantyn przybył na yachcie 
„Amfitryta* d. 24 bm. o godz. 3 min. 30 
po południu wraz z księżniczką Maryą i Ve- 
nizelosem. 

(udzoziemskie okręty „Marya Teresa“, 
„Goeben*, „Briix*, „Jarmud* i „Uralee* 
dały powitalne salwy królewskie z armat. 

„Amfitryta* zarzuciła kotwice niedaleko 
„Uraleca*, w pobliżu mieszkania królew- 
skiego. 

Ocezekiwała króla królowa wdowa Olga 
i brat jego; razem udano się do komnaty, w 
której spoczywały zwłoki króla Jerzego. 

W chwili przyjazdu powitały króla en- 
tuzyastycznie tłumy publiczności na wybrze- 
żu. Manifestacye ponowiły się później przed 
pałacem i trwały póty, aż król z członkami 
rodziny królewskiej się ukazał. 

Król, jak głoszą, zatrzyma naczelne do- 
wództwo nad armią. Główną kwaterę prze- 
niesiono do Salonik. Gen. Danglis dowodzić 
będzie wojskami greckimi w Epirze. 

Parowiec „Amńfitryta* odpłynął z Salo- 
nik d. 25 bm. ze zwłokami króla Jerzego do 
Aten. Kondukt pogrzebowy z kościoła do 
portu otwierał silny oddział marynarzy gre- 
ckich, za nimi szli marynarze angielscy, nie- 
mieccy i rossyjscy, następnie wojska greckie. 
Trumnę, owiniętą we flagę grecką, złożono 
na lawecie działa. Za trumną, na której umie- 
szezono koronę, postępował król Konstantyn 
z rodziną, ciało dyplomatyczne i oficerowie 
wszystkich obcych okrętów, znajdujących się 
w porcie saloniekim; pochód żałobny zamy- 
kały wojska bułgarskie i serbskie. Publi- 
czność tworzyła wzdłuż całej drogi silny 
szpaler. Trumnę następnie złożono na pokła- 
dzie statku „Amfitryte*. Jako straż honoro- 
wa popłynęły obok niej statki obce, między 
nimi austryacki „Ces. Marya Teresa“. 

Z zarządzenia bowiem Najj. Pana, jak 
donosi Milit. Rundschau, okręt ten otrzymał 
wyraźny rozkaz, aby wraz z okrętami innych 
mocarstw towarzyszył przewiezieniu zwłok 
króla greckiego z Salonik do Aten. 

Prezes gabinetu Venizelos wyprzedza- 
jąc kondukt, przybył do Aten wezoraj rano. 

W zastępstwie cara wyjechał z Peters- 
burga na pogrzeb króla greckiego w. książę 
Konstanty. 

Następca tronu serbski ks. Aleksander 
także wyjechał do Aten, mianowicie, jako 
przedstawiciel króla Piotra na pogrzebie króla 
Jerzego. 

Reunion ambasadorów. 


Ambasadorowie zebrali się w Londynie 
w Wielką Sobotę o godz. 8 po południu na 
naradę pod przewodnictwem Greya. Nie przy- 
był tylko ambasador rossyjski, który jest 
chory i którego zastępował radea ambasady. 
Ponownie zebrać się mieli ambasadorowie 
weśrodę, a w razie potrzeby nawet we wtorek 
przed południem. (zy zebranie to doszło do 
skutku, do tej chwili niewiadomo. 


Sprawa bałkańska, 


Pośredniczący krok mocarstw na dwo- 
rach bałkańskich, podjęty dla przywrócenia 
pokoju, wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, nie pozostanie bezowocnym. Wnosić to 
już ztąd wypada, że państwa bałkańskie nie 
dały wprost odmownej odpowiedzi, pośrednio 
więc uznały propozycyę za możliwą do roz- 
patrzenia i omówienia. Tym sposobem ży- 
wić wolno Turcyi nadzieję, iż najdotkliwszy 
dla niej w dzisiejszem położeniu problem wy- 
nagrodzenia wojennego usunie się z szeregu 
warunków pokojowych i że Bułgarya poprze- 
stanie na uregulowaniu granicy wedle linii 
Enos-Midia. Co do Turcyi to jasne, że skwa- 
pliwie zgodziła się ona na warunki, propo- 
nowane ze strony mocarstw; wobec tego po- 
głoska o rychło już mającem nastąpić zebra- 
niu się konferencyi pokojowej w San Remo, 
ma wiele prawdopodobieństwa. 

„Demarche“ mocarstw. 

Z urzędowego źródła czarnogórskiego 
donoszą pod d. 238 b. m.: Posłowie mocarstw 
uczynili w sobotę wspólne kroki u ministra 
spraw zagranicznych i złożyli następujące 
oświadczenie. 

Mocarstwa przyjmują z zadowoleniem 
do wiadomości zgodę państw związkowych 
na pośrednictwo mocarstw i stwierdzają, że 
przed rozpoczęciem omawiania warunków po- 
koju jest rzeczą mocarstw sformułowanie za- 
sad, według których mają hyć prowadzone 
rokowania. 

Zasady te są następujace: 

1. Granicę Turcyi europejskiej tworzy 
| linia Enos-Ergene-Midia. Wszystkie obszary 
| na zachód, z wyjątkiem Albanii, odstępuje się 
1 


Na widowni wojennej. 

Urzędowo donoszą z Cetynii, że Dźa- 
wid basza poddał się wraz z armią 
1ó-tysięczną wojsku serbskiemu nad rzeką 
Skumbi. 

O operacyach pod Adryanopolem 
podaje tureckie sprawozdanie wojenne, Że 
przez dni 22 i 23 Adryanopol był słabo 
ostrzeliwany na froncie północnym i wscho- 
dnim. 

Natomiast wedle doniesień z Sofii wła- 
śnie dzień 28 b. m. był dla oblężonej twier- 
dzy wprost krytyczny. Dnia tego nad ranem 
wojska bułgarskie pod Adryanopolem przy- 
puściły szturm generalny na Adryanopol, 
oraz ni wszystkie wysunięte naprzód pozy- 
cye tureckie i szturmem na bagnety zajęły 
zachodnie odcinki z koła obwarowań, ota- 
czających twierdzę. 

Dalsza depesza 'Tel. Ag. Bułg. przed- 
stawia więcej szezegółowo ów szturm gene- 
ralny i jego wyniki. 

O godzinie 1 nad ranem — czytamy — 
wojska bułgarskie podjęły szturm generalny 
równocześnie na wszystkie punkty koła ob- 
warowań otaczających Adryanopol. O godz. 
8 rano wojska bułgarskie pomimo zaciętego 
oporu nieprzyjaciela szturmem na bagnety 
odrzuciły go ku twierdzy i zajęły wszyst- 
kie pozycye. Keło fortu Maslak wojska buł- 
garskie pobiły na głowę nieprzyjaciela, za- 
jęły ten fort i wszystkie położone w pobliżu 
ufortyfikowane pozycye, zdobyły 12 dział 
wraz z zapasami nabojów, cztery mitrajlezy, 
oraz wzięły do niewoli jeden batalion turc- 
cki. Bułgkrzy ustawili swe straże przednie 
koło Servanders, punktu, odległego tylko o 


państwom związkowym; uregulowanie prawno- 
państwowych stosunków i granie Albanii 
zastrzeżone zostaje mocarstwom. 

2. Uregulowanie sprawy wysp Egej- 
skich również zastrzeżone będzie mocar- 
stwom. 

3. Turcya stwierdza, że nie ma żadnych |: l mktu, | 
pretensyj, ani interesów co do Krety. n jeden kilometr od linii twierdzy. 

4. Mocarstwa nie mogą oświadczyć Się | Również na wschodzie i zachodzie woj- 
za wynagrodzeniem wojennem, dopuszczą je- | ska bułgarskie zająwszy punkty z koła ob- 
| dnak przedstawicieli państw bałkańskich do | wałowań, posunęły się naprzód. 

j komisyi dla uregulowania ich udziału w oto-| Wedle depesz z Konstantynopola, w B u- 
|mańskim długu państwowym i finansowych | lair i na linii OCzataldży panował dnia 
ciężarach obszarów, które im będą przyzna- | 28 b. m. spokój. D. 22 b. m. opiewa ture- 
|ne. Turcya będzie również zastąpiona w tej | ęka relacya, nieprzyjaciel pod Ozataldżą w 


Í komisji. i sile dwu batalionów uderzył na nasze prawe 


amman. 


skrzydło, lecz został odparty. Po zaciętej . 
walce artyleryi i piechoty nieprzyjaciel, któ- 
ry w sile jednej dywizyi atakował nasze po- 
zycye na wybrzeżu południowem, cofnął się. 
W walce, która trwała do wieczora, wojska 
nasze odparły atak nieprzyjaciela 1 utrzyma- 
ły się na swych pozycyach. 

Wbrew temu twierdzi depesza z Sofii, 
że pod Czataldżą wyjska bułgarskie na całej 
linii odparły nieprzyjaciela i obsadziły linię 
Ormanli-Ekiwato. 

Najświeższa depesza z Konstantynopo- 
la donosi, że od wczoraj rano na linii Ka- 
dikói i Czataldża trwa zacięta walka. W Kon- 
stantynopolu krąży pogłoska, że Bułgarzy 
zostali zupełnie odparci. Urzędowego po- 
twierdzenia tej pogłoski dotychczas niema. 


Głos turecki za pokojem. 


Książę Sabah Eddin ogłasza w piśmie 
Vazife, wychodzącem w Konstantynopolu, w 
miejsce zawieszonego shama, obszerny ar- 
tykuł, w którym uzasadnia konieczność za- 
warcia pokoju. 

Pisze on: Póki trwają w Tureyi do- 
tychczasowe stosunki społeczne, które pań- 
stwo przypłaciło utratą różnych krajów, dal- 
sze prowadzenie wojny nawet w razie po- 
myślnego obrotu rzeczy byłoby samobójstwem. 
Potępiać więc należy politykę zagraniczną 
Porty w przeszłości, Zamiast ustawicznie nę 
kać Europę protestami w sprawie zwierzch- 
nictwa nad Kreta, które od dawna było stra- 
cone, należało zawrzeć z (Qrecyą sojusz na 
podstawie odstąpienia Krety w zamian za 
rzeczywiste korzyści. 

Od chwili wypowiedzenia zawieszenia 
broni upadek Janiny był jedynem, ważnem 
wydarzeniem. Przynajmniej teraz należy za- 
wrzeć pokój, ażeby można Skutari i Adrya- 
nopol wymienić za inne ważne punkty i ko- 
rzyści. Turcya mogłaby niezawisłość swą na- 
rodową wzmocnić także bez Adryanopola, 
gdy tymczasem ponowna klęska sprowadzi- 
łaby utratę Konstantynopola. Po wojnie zaś 
Turcya powinna poświęcić się reformom spo- 
łecznym, jeżeli nie chce dostać się pod obce 
jarzmo. 


Wrzenie w Konstantynopolu. 


Z Konstantynopola telegrafują: Pogło- 
ski o masowem aresztowaniu oficerów są 
przesadzone. Aresztowanych zostało kilku ofi- 
cerów, a między nimi Szabat bey, który w 
procesie o zamordowanie Zekkiego beya zło- 
żył obszerne i ważne zeznania o komitecie 
młodotureckim. Aresztowani zostali juź wy- 
puszczeni Da wolność. W więzieniu pozostał 
tylko oficer inżynieryi Lutfi, w którego do- 
mu znaleziono wielkie zapasy materyałów 
wybuchowych. 

Wczoraj po mieście rozrzucono pamtlet, 
który zaczyna się od słów: „Armia dłużej 
czekać nie może!“ Pamfiet występuje w o- 
strych słowach przeciw komitetowi młodotu- 
reckiemu, przeciw obu poprzednim Izbom, 
przeciw wielkiemu wezyrowi Mahmudowi ba- 
szy i jego poprzednikom, przeciw byłemu 
ministrowi Talaadowi i przeciw Enverowi 
beyowi. 

Komendant placu wezwał wszystkich 
tych oficerów, którzy przebywają w Konstan- 
tynopolu na urlopie, albo z innych jakichś 
powodów wydalili się ze swych pułków, aby 
dziś jeszcze powrócili do swych oddziałów 
na linii Czataldży. 


Przybycie jeńców z Janiny do Aten. 


Do portu Piraeus przybyli wczoraj do- 
wódca Turków z Janiny Essad basza, brat 
jego Vehy bey i turecki sztab generalny. 
Ogromny tłum ludności urządził Essadowi 
baszy owacye, a pułkownik Kontojenis witał 
ofieyalnie z polecenia greckiego ministra 
wojny Essada baszę, jako dzielnego obrońcę 
Janiny. 

Essad basza, wzruszony tem przyjęciem, 
dziękował serdecznie. Kssad basza i inni 
jeńcy wojenni zamieszkali w hotelach Melas 
i kephissia. 


Belgrad. Król podpisał ukaz, wedlug 
którego moratorium ma ustać dopiero 45 
dnia po demobilizacyi armii serbskiej, 

Sofia. Bułgarska telegraficzna Agen- 
cya ogłasza, że nieprawdziwe są doniesienia 
belgradzkich i zagranieznycii dzienników, ja- 
koby macedoński komitet w Sofii organizo- 
wał bułgarskie oddziały powstańcze w tym 
celu, aby operowały w zajętych przez Serbów 
obszarach macedońskich. 


KRONIKA. 


Lwów, 36 marca. 


Kalendarz. 

Czwartek (27 marca): 

Jana. — Bohdara bł. — Benedykta pr. 

Wschód słońca o godzinie 5:12 rano za- 
chód słońca o godzinie 5'45 po południu. 
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Temperatura. O godzinie 12 w połu-| 
„dnie + 10 stopni Cel. 


— Uroczystość rezurekcyi odbyła się 
w sobotę wieczorem w katedrze obrządku rzym- 
sko-katolickiego przy udziale tysięcy osób. Ce- 
lebrował JE. ks. Arcybiskup dr. Bileczewski w 
otoczeniu ks. Biskupa Bandurskiego, całej ka- 
pituły i duchowieństwa. W nabożeństwie ucze- 
stniczyli: w zastępstwie P. Namiestnika, P, Wi- 
ceprezydent Namiestnietwa Stanisław Grodzicki, 
JE. komendant korpusu Kolossvary z genera- 
licyą i korpusem oficerskim, reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych, Rada miejska z 
prezydentem Neumannem, Towarzystwo strze- 
leckie, cechy z choragwiami. 

Oddziały pułków, stojących załogą we 
Lwowie, oddały podczas rezurekcyi przepisane 
salwy karabinowe, 

Podobna uroczystość odbyła się w sobotę 
wieczorem w katedrze ormiańskiej, w niektórych 
kościołach klasztornych, oraz pierwsza rezurekcya 
w kościele św. Elżbiety, w której wzięło udział 
przeszło 15.000 osób. Podczas rezurekcyi grała 
tam muzyka kolejowa i śpiewał chór kolejowy. 

W niedzielę rano odbyły się rezurekcye 
w kościołach parafialnych. 

— U prezydenta miasta Lwowa p. Jó- 
zefa Neumanna odbyło się tradycyjnym zwy- 
czajem w Poniedziałek Wielkanocny święcone, 
na które jawiło się kilkaset osób ze wszyst- 
kich sfer. Pp. Neumannowie przyjmowali gra- 
tulantów z prawdziwie polską gościnnością. 

— Ubiegłe Świeta przeszły spokojnie 
i miło, tembardziej, że wcale dopisała pogoda. 
W Niedzielę Wielkanocną prześliczna, słoneczna 
pogoda trwała cały dzień — termometr wska- 
zywał w południe -|- 18 stopni Róaumura. — 
W Poniedziałek i w święto Matki Boskiej tem- 
peratura nagle spadła, padał nawet wieczorem 
deszcz. Ludzie, przyzwyczajeni do tego, że 
wczesna Wielkanoe zwykle jest deszczowa, czę- 
sto nawet „Śniegowa”, zadowoleni byli i z tego, 
o czem świadczył znaczny ruch w ulicach. 
Teatr, kinematografy i kawiarnie. stale były 
przepełnione. 

— Ze. k. obrony krajowej. Pułkownicy: 
Ludwik Róssler, komendant 85 pp. i Fryderyk 
Hasch, komendant 18 pp., otrzymali ordery Że- 
laznej Korony III. z uwolnieniem od taksy. 

Grecko-katol. księża Emilian Kałeniuk i 
Julian Michał Baczyński zamianowani zostali 
rezerwowymi kapelanami w ewidencyi rezerwy 
zapasowej w komendzie nzupełniającej obr. kra- 
jowej w Stryju. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymał starszy 
rusznikaz I. klasy Jan Kunert z 22 pp. przy 
sposobności prześcia w słan spoczynku. 

— Q0dczyt Aleksandra Polińskiego 
z Warszawy o Moniuszee zaciekawił wszystkich 
tak ze względu na nader ciekawy, au nas bar- 
dzo rzadko poruszany temat, jak i z powodu 
współudziału najlepszych naszych śpiewaczek: 
pp. Janiny Korolewiez Waydowej i Heleny 
Oleskiej. Pani Korolewicz Waydowa pożegna 
się na wieczorze tym z publicznością lwowską 
przed wyjazdem do Warszawy. Odczyt ten od- 
będzie się, jak wiadomo 26 b. m., o godz. pół 
do 8 wieczorem w sali Towarzystwa muzycznego. 
Bilety do nabycia w składzie nut W. Zaduro- 
wieza. 

— Konkurs. Migistrat miasta Lwowa 
ogłasza, że w dniu 16 maja 1918 zostanie u- 
dzielone z fundacyi Jana Franka jedno wsparcie 
dla nowożeńców w kwocie 100 koron. Należy- 
cie udokumentowane podania należy wnosić do 
magistratu m. Lwowa najpóźniej do 16 kwie- 
tnia b. r. 

— Konkurs na posagi. Magistrat mia- 
sta Lwowa ogłosił konkurs na dwa posagi po 
2100 koron dla ubogich dziewcząt sierot po 
rzemieślnikach z fundacyi śp. Kaspra i Apolonii 
Boczkowskieh. — Rozdanie posagów nastąpi 
przez losowanie w dniu 1% lipca 1918. Poda- 
nia o przypuszczenie do losowania, należy wnieść 
najpóźniej do 15 maja b. r. 

— T. T. Jeż (Zygmunt Miłkowski) ne- 
stor powieściopisarzy polskich, nkończył w dniu 
25 b. m. dziewięćdziesiąty rok życia. Jubilat 
otrzymał z całej Polski i z zagranicy mnóstwo 
telegramów gratulacyjnych. 

— MŃwięcone odbędzie się w niedzielę 
dnia 30 marca b. r. o godz. 8 wieczorem w 
„Sokole-Macierzy”. Zgłoszenia przyjmuje kance- 
larya w godzinach urzędowych, począwszy od 
dnia 26 b. m. od 5 do 8 wieczorem. 

— „Quo Vadis* Sienkiewicza w kino- 
teatrze. Wczoraj w kinoteatrze „Kopernik“ 
odbyło się w południe przed zaproszoszą pu- 
blicznością i przedstawicielami prasy pierwsze 
przedstawienie „Quo Vadis* według zdjęć sła- 
wnej firmy rzymskiej „Cines“, Film, który jest 
ostatnią nowością i do którego firma przygoto- 
wywała się dwa lata, jest rzeczywiście bardzo 
ciekawy i piękny; 2 powieści Sienkiewicza wy- 
brano dosyć umiejętnie najważniejsze ustępy, 
a role poszczególnych postaci powierzono naj- 
znakomitszym włoskim artystom dramatycznym. 

Do najefektowniejszych seen należą: po- 
żar Rzymu, zgrabnie zalnscenizowany, oraz 
arena cyrkowa, na której odbywają sie walki 
gladyatorów, wyścigi kwadryg, wreszcie mę- 
czeństwo chrześcian. To ostatnie robi rzeczy- 
wiście duże wrażenie już przez to samo, że na 


arenę wypada kilkanaście lwie. Stylowość i hi- 


storyczne tło jest odtworzone istotnie bez zarzu- | 


tu — gra artystów zaś (bardzo dobry Petro- 
niusz, świetny Chilon, dobry Neron, piękne po- 
stacie, jakby żywcem zdjęte z obrazów mistrzów 
Odrodzenia, św. Piotr, św. Paweł) nie pozo- 
stawia prawie żadnych życzeń. 

Wszystko, co może dać ostatni wynalazek 
w dziedzinie kinoteatru zostało tu zużytkowa- 
ne — przedsiębiorcy włożyli olbrzymią sumę, 
bo podobno przeszło milion franków w insce- 
nizacyę dzieła, wzniesiono specyalne budynki 
na Forum Romanum, które potem podpalono. 
Q rozmiarach n. p. takiego cyrku świadczyć 
może to, że odbywają się w nim prawdziwe 
wyścigi czterech kwadryg, a trybuny zajmuje 
tłum liczący przeszło tysiąc osób. 

Rzecz jest bardzo ładna i warta zobacze- 
nia. Z uznaniem” należy również podnieść, że 
napisy na filmach są polskie. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa przyjaciół Słowian południowych 
w Krakowie, odbędzie się we środę, dnia 9 
kwietnia b. r., o godz. 5 po południu w sali 
Tow. rolniczego, plac Szczepański 7. 

O Komisya teatralaa w Krakowie. 
Celem zapewnienia gminie miasta Krakowa i 
Wydziałowi krajowemu kontroli nad wykona- 
niem umowy o dzierżawę teatru m. w Krako- 
wie, ustanowiona została osobna komisya tea- 
tralna. Według instrukeyi wydanej dla komi- 
syi teatralnej, a przez Wydział krajowy za- 
twierdzonej, komisya teatralna składa się z dwóch 
członków wybranych przez Radę miejską kra- 
kowską i z dwóch członków mianowanych przez 
Wydział krajowy, jak długo Sejm udzielać bę- 
dzie teatrowi miejskiemu w Krakowie subwen- 
cyi w wysokości dotychczasowej. 

Delegatami Wydziału krajowego do ko- 
misyi teatralnej w Krakowie byli dotychczas: 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Jerzy 
hr. Mycielski i prof. szkoły realnej w Krako- 
wie dr. Józef Flach. 

Obecnie zamianował Wydział krajowy na 
dalsze trzechlecie swymi delegatami ponownie 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Jerzego 
hr. Mycielskiego, w miejsce zaś dra Józefa 
Flacha, zamianował Wydział krajowy prof. Unl- 
wersytetu Jagiellońskiego dra Stanisława Hstrei- 
chera. 

Komisya teatralna w nowym swym skła- 
dzie ma obecnie ważną rolę do spełnienia przy 
wydaniu opinii, komu po ustąpieniu dotychcza- 
sowego dyrektora Solskiego, należy oddać w 
dzierżawę teałx miejski w Krakowie, oraz przy 
układaniu warunków dzierżawy z nowym kan- 
dydatem. 

Sprawa ta ma być rozstrzygnięta w ciagu 
najbliższych dni. 

— Nowa rzymsko-kat. parafia. Mini- 
sterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 25 lu- 
tego br. zezwoliło na utworzenie w Chlebowi- 
cach wielkich nowej rzym, kat. parafii i przy- 
łączenia do niej miejscowości: Ohlebowice wiel- 
kie, Olchowiec, Łopuszna, Suchodół i Woło- 
SZCZYZNA, 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 kwie- 
tnia zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów 
przy urzędzie pocztowym w Kolbuszowej tygo- 
dniowo sześciorazową służbę listonosza wiejskiego 
dla miejscowości Kolbuszowy dolnej i Kulbu- 
szowy górnej. 

— Ogłoszenie e. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Wiednia celem oddania w dro- 
dze ofertowej robót przy kanalizacyi Wisły pod 
Krakowem, zamieszezone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru (razeły Laco- 
skiej. 

A Morderstwo i samobójstwo. Zno- 
wu jeden z ponurych wypadków duia powsze- 
dniego zaszedł we Lwowie w Wielką Sobotę — 
straszna tragedya, która zakończyła się śmier- 
cią dwojga młodych ludzi. 25-letni aspirant- 
audytor Włodzimierz Nałewajko zastrzelił 15- 
letnią siostrzenice swoją Maryę Głodównę, ucze- 
nicę 5 klasy szkoly wydziałowej im. Maryi 
Magdaleny i sam sobie życie odebrał. 

Historya tej krwawej tragedyi przedsta- 
wia się mniej więcej w ten sposób: W domu 
przy ulicy św, Teresy 1. 26 mieszkał na I. pię- 
trze właściciel tego domu p. Antoni Głód z ż0- 
ną i czworgiem dzieci. W parterze tegosamcego 
domu wynajmował pokój kawalerski brat p. 
Głodowej, Włodzimierz Nałewajko, który przed 
niedawnym czasem wstąpił do audytoryatu. Na- 
łewajko — podług świadectwa kolegów i sna- 
jomych, był człowickiem poważnym, inteligen- 
tnym i prowadził życie nadzwyczaj solidne, 
Chwile wolne od zajęć służbowych spędzał nuj- 
chętniej w domu swojej siostry, znajdujące 
szczególne upodobanie w pogawędkaeli ze swo- 
ją siostrzenicą Maryą, która była dziewczyną 
podobno również, mimo młodego wieku. nie- 
zwykle inteligentną, bardzo lubioną w szkole. 
Zachowanie się Nałewajki i Maryi było zawsze 
poprawne, nikt nie mógł nawet przypuścić, aby 
między wujem a siostrzenicą mógł istnieć inny 
jakiś stosunek, prócz zażyłości familijnej. Nałe- 
wajko, jakkolwiek bardzo poważny, ożywiał się 
w towarzystwie siostrzenicy, żartowali i śmieli 
sią razem. Od pewnego jednak czasu zmieniło 
się jego usposobienie, a stało się to od chwili, 
gdy Nałewajko otrzymał wiadomość, że z dniem 
10 kwietnia został przeniesiony do Opawy. Od 
tego czasu stracił humor, okazywał silne zde- 


nerwowanie, wyrażał się lekceważąco o życiu. 
Na wszelkie zapytania co mu się stało, odpo- 
wiadał niejasno i wymijająco. 

W piątek wieczorem był Nałewajko u 
siostry swej i prosił ją, aby córce swej Maryi 
pozwoliła w sobotę pojechać z nim do rodzi- 
ców do Złoczowa, tłumacząc to tem, iż tam ma 
kolegę, z którym chce swatać Maryę. P. Głód 
prośbie tej odmówił, twierdząc, że Marya jest 
jeszcze dzieckiem i o wydaniu jej za mąż nie 
myśli, eo wprawiło Nalewajkę w widoczne zde- 
nerwowanie. 

W sobotę wieczorem mial p, Głód wraz 
ze $. p. Marya pójść do kościoła katedralnego 
na rezurekcyę, ta jeduak już przedtem wyszła 
na sprawunki. P. Głód poszedł wobec tego sam 
do kościoła, uprosiwszy żonę, aby po przyby- 
ciu Maryi wysłała ją do katedry. Ta jednak 
do kościoła nie przybyła, a kiedy do godziny 
9 wieczorem nie wróciła do domu, rodzice po- 
wzięli podejrzenie, iż Marya pojechała potaje- 
anie do Złoczowa. Wobec tego p. Głodowa wy- 
jechała najbliższym pociągiem do Złoczowa, 
myśląc, iż tam zastanie córkę i swego brata. 
Trud był jednak daremny, bo w Złoczowie p. 
Głodowa ich nie znalazła. Powróciła przeto 
nocnym pociągiem do Lwowa. Zrozpaczeni ro- 
dzice udali się do mieszkania Nałewajki i kie- 
dy na pukanie nikt nie odpowiadał, przy po- 
mocy policyi otworzyli przemocą drzwi. 

W pokoju przedstawił im się straszny 
widok: na łóżku leżała Marya, ubrana i jeszcze 
w kożuszku zakopiańskim, z przestrzeloną skro- 
nią, obok niej Nałewajko cały zbroczony krwią. 

Wedlug opowiadań świadków, Marya wra- 
cając z miasta, kupiła coś w pobliskim skle- 
pie na prośbę Nalewajki i przyniosła mu do 
pokoju. Wtedy ten zamknał drzwi na klucz i 
już jej nie wypuścił. 

Jaka była przyczyna tej strasznej trage- 
dyi, napewno stwierdzić się nie da. Być może, 
iż Nałewajko pokochał nieszczęśliwe dziewczę, 
a nie mogąc ze względu bliskiego pokrewień- 
stwa z nią się ożenić, postanowił ją i siebie 
zabić, co się też stało. 

Na miejsce zbrodni przybyła natychmiast 
komisya sądowo-lekarska i po spisaniu prote- 
kołu i stwierdzeniu śmierci obu ofiar, odstawi- 
ła zwłoki ś. p. Maryi do Instytutu medycyny 
sądowej, zwłoki zaś Nałewajki do kostnicy 
szpitala garnizonowego. 

A Pożar wybuchł w niedzielę rano na 
folwarku Jusgladówka na Persenkówec, będa- 
cym własnością inżyniera Wladyslawa Śnia- 
dowskiego i zniszczył doszczętnie dom zamie- 
szkady przez robotników, wyrządzając szkodę 
w wysokości około 1000 koron. Budynek był 
ubezpieczony. Przyczyny pożaru nie zdołano na 
razia zbadać. 

A Wydaliła się w sobotę służąca p. Ju- 
liana Hamerskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Skrzyńskiego 1. 4, 85-letnia Marya Paneki do- 
tychczas nie wróciła do domu. Zaginiona jest 
brunetką, średniego wzrostu, ubrana była w 
ciemną spodnicę, ażurową bluzke i zimową chu- 
stkę. Dankówna zachowaniem swem zdradzała 
chwilami, iż cierpi na chorobę umysłową. 


ZA Samobójstwo. W Wielką Sobotę w 
mieszkaniu swem przy ulicy Kasztelańskiej l. 4 
powiesił się na ręczniku 34-letni emerytowany 
asystent rachunkowy dyrekcyi skarbu Włady- 
sław Topolski. 

Powodem samobójstwa był silny rozstrój 
nerwowy. 

A Śmierć Chińczyka we Lwowie. 
W szpitalu powszechnym we Lwowie zmarł w 
ubiegły piątek Chińczyk Lin-Czung-Fo, liczący 
30 lat, wyznania rzym. kat. Był znany na bruku 
lwowskim jako handlarz drobiazgami z marmuru 
chińskiego, 

ZA W Skniłowie spłonęło w sobotę wie- 
czorem siedm zagród włościańskich: W akcyi 
ratunkowej wzięła udział lwowska straż po- 
żarna. 

(ZN Ofiary strzelaniny. W czasie strze- 
Janiny świątecznej na „wiwat“, skaleczonych 
zostało od soboty do wczoraj wieczora około 
20 osób, które opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
Z tych trzy osoby odwicziono do szpitala po- 
wszechnego, mianowicie Marcina Bernadiuka, 
robotnika kolejowego, który strzelał na szy- 
nach, a odłamki patronu skaleczyły go w że- 
bra i w rękę; Mikołaja Czaplińskiego, odlewa- 
cza, zranionego w rękę i Jana Pawlaczka, mu- 
rarza, postrzelonego kulą w kolano. 

(^) Ukarane łakomstwo. Zarobnik Mi- 
chał (Gębuś, niezadowolony z trunków, jakie 
mu podawano przy stole świątecznym, udał się 
do komórki, wziął jakąś flaszkę, u sądząc, że 
to wódka, pociągnął z niej porządny hausti w 
tej chwili począł krzyczeć. Okazało się, że za- 
miast wódki wypił jakiejś trucizny na pluskwy 
i poparzył sobie silnie usta i przełyk. Stacya 
ratunkowa udzieliła mu pomocy. 

(2X) Bójki i napady. Kilkanaście bójek 
stoczono w ubiegłych dniach świątecznych. Uży- 
wano nietylko noży, ale i rewolwerów dla po- 
konania przeciwników. Na Zniesieniu znany 
złodziej Czuchraj strzelił trzykrotnie z rewol- 
weru do swego kolegi Mikołaja Wertasa i wpa- 
kował mu trzy kule: w głowę, udo i rękę. 
Rany postrzałowe nie są jednak śmiertelne. 

Do szpitala powszechnego odwieziono 

| 17-letniego Rudolfa Malonga, który napadnięty 
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został w ul. Panieńskiej i ugodzony nożem 
w pierś. Kilka innych osób, napadniętych przez 


pijane indywidua na ulicy i zranionych nożami, | potrzeby narodowe, przywieźć zdołał znaczny 


opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

(7) Ogien sklepowy. W Niedzielę Wiel- 
kanocną wybuchł pożar w sklepie Benziona 
Bauma przy ul. Grodeckiej 1. 60 skutkiem nie- 
ostrożności właściciela, który w sąsiedniej ubi- 
kacyi gotował farbę do podłogi. W sklepie mie- 
ściły się materyały palne. Wszystko spłonęło. 
Sklep był asekurowany. 

(^) Aresztowanie niebezpiecznego 
ptaszka. Policya tutejsza przy pomocy żandar- 
merri urządziła w sobotę obławę za 20 letnim 
Stanisławem Iwanciowem, którego ścigają li- 
stami gończymi sądy w Wiedniu i kilku miast 
(ralicyi. Schwytano go w Zamarstynowie w cza- 
sie snu w domu Adama Łękaskiego. Obu okuto 
w kajdany. Przy Twanciowie znaleziono dwa 
nabite browningi i rewolwer. 

(A) Topielec. Ze stawu Palczyńskiego 
wyłowiono w Poniedziałek Wielkanocny po po- 
tudnin zwłoki mężczyzny. Wezwane pogotowie 
ratunkowe nie zdołało go odratować, odstawio- 
no więc zwłoki do kostnicy Zakładn medycyny 
sądowej. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
deuat nazywa się Józef Mańko, był czeladni- 
kiem blacharskim i popełnił samobójstwo. Na 
kilka dui przedtem wskoczył on w zamiarze 
samobójczym do stawu Pełczyńskiego, lecz na- 
trchmiast go wyciągnięto i w ten sposób ura- 
towano od śmierci. Opowiadał wówczas, że nie- 
wierność żony popchnęla go do samobójstwa. 

(A) Zamach samobójczy. Wczoraj 
przed południem w domu przy ulicy (iłębokiej 
l 19 zażyła sublimatu w zamiarze samobój- 
czym wdowa po nctaryuszu J. K., matka kil- 
gorga dzieci. Pogotowie ratunkowe udzieliło 
jej pierwszej pomocy i pozostawiło w leczeniu 
dóinowem. 

1A) Karambol z automobilem. Za 
rogatka Grodecką spłoszyły się w poniedziałek 
konie, jadące naprzeciw automobilu, prowadzo- 
nego przez szofera Zenona Krajniaka. Szofer 
wstrzymał wprawdzie automobil, ale mimo to 
konie wpadly na przednia część automobilu, a 
drszel wozu uderzył szofera tak silnie w gfo- 
wę, że stracił om przytomność, Wezwano do 
niego pogotowie ratunkowe, które stwierdziło 
wstrzas mózgu i odwiozło go do szpitala po- 
wszechnego. 

(7x) Ćsiłowane otrucie. Wczoraj po 
południu w domu pod l. 7 na Bogdanówce 
wypiła 30-letnia Elżbieta łnuczko, zarobnica, 
silnego rozczynu karbolu. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ją do szpitala powszechnego. 

(A) Krwawa sprzeczka w aresztach. 
W aresztach miejskich posprzeczali się wczoraj 
po południu dwaj aresztanci, a jeden z nich 
pchnął nożem w pierś Franciszka Budzińskie- 
go. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa. 

(7x) 132 wypadków. W przeciągu trzech 
dui światecznych pogotowie ratunkowe było 
czynne w 13% wypadkach różnego rodzaju. 
Najwięcej osób było poranionych nożami, pi- 
Janyeli, lub postrzelonych skutkieu wiwatowej 
strzelaniny. 

- Towarzystwo Heraldyczne odbyło 
walne zgromadzenie d. 15 lutego b. r. dr. Wła- 
dyrsław Semkowicz rozpoczął je odczytem p. t. 
„Ród Abdanków w wiekach średnich", w któ- 
rym na podstawie ścisłych badań źródłowych 
przedstawił rozrodzenie i rozsjedlenie tego ro- 
du w całej Polsce, sięgając wstecz aż do po- 
łowy NI wieku. Sprawozdanie skarbnika, p. 
Józefa Białyni-Uhołodeckiego, wykazało, że To- 
warzystwo w ubiegłym roku administracyjnym 
mimo znacznych trudności finansowych stale 
się rozwijało, zyskało nowych członków, któ- 
rych liczy obecnie 178, a dzięki sprężystości 
w zawiadywaniu funduszami Towarzystwa, mogło 
wydawać bez przeszkód stały swój organ V. 
Miesięcznik Heraldyczny i ukończyć IM. Ro- 
cznik za lata 1911/12, obejmujący materyały 
do wywodu szlachectwa od XV, do XVII. wie- 
ku, który niebawem ukaże się z druku. To też 
walne Zgromadzenie oprócz udzielenia skarbni- 
kowi absolutorynum uchwaliło złożyć mu podzię- 
kowanie za bezinteresowną i wydatną pracę dla 
dobra Towarzystwa. Zainicyowane w roku ze- 
Szlym stworzenie biura heraldycznego nie spel- 
uiło pokładanych w niem nadziei, zgłasza się 
wprawdzie dużo osób z różnemi zapytaniami, 
ale rzadko pytania te są tego rodzaju, aby mo- 
gły służyć za podstawę do poszukiwań gene- 
ulogicznych. Wreszcie przystąpiono do wybo- 
rów i w miejsce zmarłego ks. Zygmunta Du- 
nin Koziekiego wybrano dr. Antoniego Pro- 
chaske. 

+ Ks. Stanisław Szeptycki. Społeczeń- 
stwo polskie na Rusi poniosło stratę bolesną: 
w Kijowie zmarł nagle w sile wieku kapłan 
bogohojny i prawy obywatel, ks. Stanisław 
Szeptycki. 

Urodził się na Podolu wr. 1878. Szkoły 
Średnie ukończył w Niemirowie, seminarynm w 
Żytomierzu w r. 1597. W ciągu roku następnego 
był wikaryuszem w Zwiablu, później proboszczem 
w Międzyrzecu na Wołyniu, zkąd przeniesiono 
go do Fastowa. Tu pozostawił wiekopomny ślad 
swej pracy niezmordowanej, oddania się Kościo- 
łowi i ludowi, wśród którego pełnił służbę Bożą. 
Za jego to staraniem stanęła w Fastowie wspa- 
niała świątynia, w którą włożył lat kilka zabić- 


gów nieustannych, cierpliwego kołatania do serea ł 


5 


i sumienia. Nie cofnął się przed podróżą do Ame- Í 
ryki, zkąd od rodaków, zawsze wrażliwych na 


zasiłek, 

Mianowany w maju 1911 roku proboszczem 
najludniejszej w całej dyecyzyi parafii św. Ale- 
ksandra w Kijowie, objął swe obowiązki d. 29 
czerwca tegoż roku. Krótkie rządy ks. Szepty- 
ckiego w Kijowie otoczyły probostwo jakąś 
atmosferą ciepla, w którem każdy chętnie przeby- 
wał, szukając rady zawsze szczerej, pomocy i 
pociechy, 

Niezmordowany w pracy, a skromny w po- 
trzebach, odznaczał się żelaznem zdrowiem i nikt 
przewidzieć nie mógł, że w sile wieku padnie 
nagle na posterunku. We środę odprawił nabo- 
żeństwo poranne; zrana skarżył się ua ból w ser- 
cu, ale w nikim z otaczających nie budziło to 
poważniejszych obaw. Jednak po nabożeństwie 
wezwano lekarza. Ale, zanim przyniesiono za- 
ordynowane lekarstwo, nastąpiło nagłe pogor- 
szenie i o godzinie 11 ś. p. ks. Szeptycki już 
nieżył. 

Dziennik kijowski tak kończy swe wspo- 
mnienie; 

„Straciliśmy kapłana zacnego, prawego 
obywatela, który spraw Kościoła od bolów i 
cierpień narodu w sercu swem nie oddzielał, 
który w najtrudniejszych chwilach nigdy skargą 
nie bluźnił, a dodając ducha zmęczonym i wą- 
tpiącym, czystą, a krzepką dłonią, z umysłem 
pogodnym ziarno rozsiewał*, 

W piątek olbrzymi tłum odprowadził zwłoki 
$. p. ks. Szeptyckiego na dworzec w celu prze- 
wiezienia ich do Fastowa, gdzie staraniem zmar- 
łogo zbudowano kościół i gdzie złożone zostały 
na spoczyjiek wieczny. Pamięć ś.p. ks. Szepty- 
ckiego w Kijowie uczczono przez stypendyum. 


— Aresztowanie oficera rossyjskiej 


żandarmeryi. Wczoraj odstawiono do Kra- 
kowa aresztowanego w Kocmyrzowie oficera 
żandarmeryi rossyjskiej, który jeździł konno 


między fortami austryackimi. Aresztowany tłu- 
maczy się. że zbłądził. 


— $Smierielua bójka. Z Krakowa do- 
noszą: Wczoraj wieczorem po godzinie 9 w 
bójce, która wybuchła na Dąbiu, został zabity 
czeladnik kowalski 38-letni Wojciech Śreniawa, 
a ciężko raniony Józef Prochala, gospodarz. 
Winni tego zabójstwa Wójcik i  Harmuz 
umknęli. 


— Prądy rewolucyjne w rossyjskiem 
Tow, Czerwonego Krzyża. Z Kijowa dono- 
szą: W pewnem prywatnem mieszkaniu are- 
sztowano 5 panów i 8 panien, u których zna- 
leziono kompromitujące dokumenty, wskazujące 
na istnienie idei rewolucyjnych w Tow. Czer- 
wonego Krzyża. Liczne rewizye przeprowadzono 
u adwokatów, lekarzy i studentów. 


— O Uniwersytet w Wilnie. Kwestyę 
otwarcia Uniwersytetu w Wilnie suożna dziś 
uważać jeżeli nie za pogrzebaną zupełnie, to 
za usuniętą na długo % porządku dziennego. 
Stało się to skutkiem otrzymanej z Petersbur- 
ga odmowy przyjęcia deputacyi, która miała 
się tam udać w celu uzyskania pozwolenia na 
otwarcie wyższej uczelni w Wilnie, 


— Napady bandyckie. Z Warszawy do- 
noszą, że na szosie między lzbicą a Rejoweem 
w gubernii lubelskiej bandyci napadli na dwu 
kupeów, jednego zabili, a drugiego ciężko po- 
ranili, oraz zabrali całą gotówkę. A 

Bandyci napadli na dwór we wsi Krupe_ 
pod Krasnym Stawem, własności Okołow-Kozo 
rina. Napadu dokonano w Wielki Czwartek 
wieczorem podczas nicobeeności właściciela i 
zabrano całą gotówka oraz wiele wartościowych 
przedmiotów. 


— Historya Litwy dla Francuzów. 
Korespondent paryski Kuryera Warszawskiego 
przytacza i komentuje taki urywek: „Było to 
nicgdyś jedno z największych państw w Eu- 
ropie.... Na nieszczęście bieg naturalny dziejów 
Litwy przerwało... małżeństwo Jagiełły z Ja- 
dwigą. Jagiełło bowiem, przyjąwszy katolicyzm, 
usilował... uczynić Litwę... krajem katoli- 
ckim... Wpływ Polaków polityczny był dla 
Litwy jeszcze zgubniejszy niż wpływ religijny. 
Polska obdzierała stopniowo Litwę z jej posia- 
dłości.... zabierała jej Podole, Wołyń, Kijów 
tak, że w chwili Unii lubelskiej, sprzymierzeńcy 
obdarli byli Litwinów już z połowy ich oj- 
czyzny! Litwinów jest dziś 6 milionów — dla 
tego sześć, że należy zaliczyć do nich... Loty- 
szów, Kurlaudezyków i Iniłantczyków i t. d.“ 
Co to jest? Czy może waryant wiersza: „Kiedy 
Kara Mustafa, wielki mistrz Krzyżaków, szedł 
z licznem wojskiem przez Alpy na Kraków...“ 
Nie. To jest streszczenie francuskiej konferencyi 
p. (rabrysa, streszczenie, zamieszczone w litew- 
skim organie tegoż p. Gabrysa Les Annales 
des Nationalitćs. 


— 100.000 prenumeratorów posiada 
obecnie wychodząca w Grudziądzu Gaseta Gru- 
dziądzka. W tym miesiący właśnie liczba pre- 
numeratorów przekroczyła 100.000. Jest to 
więc najpoczytnicjsze pismo na ziemiach pol- 
skich. Wśród życzeń nadesłanych z tego powo- 
du wydawnictwu Gazety, znajduje się również 
list Biskupa krakowskiego, Adama ks. Sapiehy. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Samobójstwo. W dniu 28 b. m. 
rano wybiegła ze swego domu Warwara Di- 
dycz, 58-letnia włościanka z Żeżawy, w powie- 
cie zaleszczyckim, w kierunku pobliskiej wsi 
Pieczarna, a dostawszy się do rzeki Dniestru, 
wskoczyła tam w zamiarze samobójczym. 

Włościanin Hryć Bodnar z Pieczarnej, 
zobaszywszy to, pospieszył wprawdzie tonącej 
ua ratunek i z wody ją wyciągnął, lecz ura- 
tować jej życia już nic mógł, gdyż ta w parę 
chwil po wydobyciu z wody, skonała; 

Przyczyna samobójstwa na razie nie zba- 
dana. 

$ Pożar. Dnia 18 b. m. po południu 
wybuchł na folwarku Głuszka ad Torskie, w 
powiecie zaleszczyckim, pożar, który zniszczył 
do szczętu trzy stodoły, napełnione słomą i 
paszą. 

Zabudowania wartości około 18.000 kor. 
były własnością właścicielki dóbr Felicyi Sie- 
miginowskiej, pasza i słoma zaś wartości 11.000 
kor. stanowiły własność dzierżawcy dóbr Izaaka 
Manna. Ogólna szkoda wynosząca 29.000 kor., 
była ubezpieczoną w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na sumę 25.000 kor. 

Przyczyna pożaru nieznana. 


Kronika zagraniczna. 


* Straszliwy huragan w Amery- 
ce. Według relacyi gubernatora Nebraski 
i burmisirza Omahy, 200 osób zginęło w Oma- 
ha wskutek strąsznego huraganu. 40 ulie po 
większej części zostało zniszczonych. W dziel- 
nicy stołecznej wicher zmiótł z pówierzchni 
ziemi 150 domów, a 250 częściowo zburzył, 
między innemi także kinoteatr, w którym 30 
osób straciło życie. Nadto wicher zniszczył 15 
kościołów i 8 szkół, Onegdaj wieczorem hura- 
gan szalał w dorzeczu Missuri i wyrządził 
wielkie szkody w stanach Illinois, Missuri, 
Kanzas i Montana. O północy wicher dotarł do 
Chicago, gdzie wybuchło wiele pożarów, a 100 
osób zostało poranionych. Połączenia dotych- 
czas jeszcze po większej części są przerwane. 

Po orkanie nastąpiła tak silna ulewa, iż 
rzeki wystąpiły z brzegów. Obawiaja się, iż 
powódź przybierze większe rozmiary, niż przed 
czterema laty, 5 ludzi utonęło. Linie kolejowe 
gą zalane. 

Z Ohio i Indiana donoszą o ogromnych 
powodziach; obawiają się, że wielu mieszkań- 
ców zginęło. 

W Dayton, gdzie na ulicach miasta stoi 
woda na kilka metrów wysoko, wydobyto 40 
zwłok. W Jungtown (Ohio) 25.000 ludzi jest 
bez pracy z powodu zamknięcia fabryk. W ró- 
¿nych miejscowościach woda uniosła mosty ko- 


lejowe, w Delavare uniosły fale 200 domów 
mieszkalnych. 
W Dayton zginąć miało 5000 ludzi. 


30.000 ludzi jest bez dachu. 

* Powszechny strajk. Zjazd stron- 
nietwa socyalno - demokratycznego w Brukseli 
oświadczył się ogromną większością za po- 
wszęchnym strajkiem, pomimo, iż przywódca 
robotników Wanderwełde ostrzegał przed tym 
krokiem. Strajk uchwalono rozpocząć dnia 14 
kwietnia. 

* Przedślubne świadectwa zdro- 
wia. Związek monistów niemieckich wystoso- 
wał wniosek do parlamentu niemieckiego, ażc- 
by $ 45 ustawy o urzędach stanu cywilnego 
uzupełniono dodatkiem, odnoszącym się do zdro- 
wia nowożeńców. Zanim urzędnik stanu cywil- 
nego sporządzi protokół, winni nowożeńcy udo- 
wodnić świadectwem lekarskiem z ostatnich 
sześciu miesięcy, że pod względem zdrowotnym 
ani dla nich, ani też dla przyszłyeh ich po- 
tomków niema przeszkody. 

* Wykolejenie. Koło stacyi Hradek 
w Saksonii wskutek fałszywego ustawienia 
zwrotnicy wykoleił się pociąg osobow, dążący z 
Liberca. Cztery ostatnie wagony wywróciły się. 
Jeden podróżny odniósł ciężkie rany. Trzech 
podróżnych i dwaj konduktorowie ze służby po- 
ciągu są lekko ranieni. 

* Wypadek lotnika. W zatoce Fale- 
ron — jak donoszą z Aten lotnik jakiś wpadł 
do morza. Jego zarówno, jak aparat wyrato- 
wano. 

* Czek na 15 milionów. W półno- 
cnym pociągu ekspresowym znaleziono na sta- 
cyi w Paryżu w jednym z wagonów portfel, 
zawierający paszport, wystawiony przez nie- 
mieckiego ambasadora w Rzymie na nazwisko 
Parigo Rossi i czek na 15 milionów marek. 
Poszkodowany dotąd się nie zgłosił. 

* Statystyka pism w Rossyi. Z wy- 
danej książkowo statystyki p. t. Gazetnej Mir, 
zawierającej ciekawe dane statystyczne o pismach 
w państwie rossyjskiem, dowiadujemy się, że 
w 1912 r. wychodziło 210% wydawnictw peryo- 
dycznych. Pierwsze miejsce, co do liczby wy- 
dawnietw, zajmuje Petersburg, gdzie wychodzi 
581 wydawnictw. Następnie idzie Moskwa (208 
wydawnictw), Warszawa (204), Kijów (69) i't. d. 
Wilno ma 41 pism, a Łódź 19. W językn ros- 
syjskim ukazało się wydawnictw peryodycznych 


1580. Stosunkowo pokaźne miejsce zajmują wy- 
dawnietwa w języku polskim, których wyszło 284. 
W języku niemieckim ukazało się 69 wydawnictw, 
w łotewskim — 47, w estońskim — 48, w żydow- 
skim — 31. 

W państwie rossyjskiem pism, wychodzą- 
cych przeszło 100 lat jest 18, przyczem S. Pe- 
tersburger Zeitung rozpoczęła 188 rok wydawni- 
ctwa, a S. Petersburskija Wiedomosti, 18%, a 
z pism polskich do dnia dzisiejszego dotrwała 
Gazeta Warseawska, która rozpoczęła 184 rok 
wydawnictwa. 


L życia króla Jerzego. 


Zainordowanego króla greckiego, Jerzego, 
cechowały przedewszystkiem szczerość i trze- 
źwość poglądów. Dzięki bystrej inteligencyi i 
pilności, dalej ustawicznym rozmowom, prowa- 
dzonym z tysiącami ludzi, król przyswoił sobie 
ogromne zapasy wiedzy i nauczył się wnikać 
szybko w jądro sprawy, która w pierwszej 
chwili była mu zupełnie obca. Niekiedy na 
twarzy króla zjawiał się uśmiech ironiczny, 
pełen wyrozumiałości. Działo się to wtedy, gdy 
ten lub ów, nie zdając sobie sprawy z tego, 
że mówi z człowiekiem niezmiernie inteligent- 
nym i dobrze poinformowanym, starał się przed- 
stawić królowi całą sprawę w świetle fat- 
szywem. 

Przyjęcia urzędowe odbywał w wielkiej 
sali tronowej, wyzłacanej od góry do dołu. 
Wtedy otaczał się całym dworem i kładł na- 
cisk na dekoracyjność przyjęcia, ponieważ wie- 
dział, że taka dekoracya i wystawność działają 
zawsze na wyobraźnię łudów Wschodu, do któ- 
rego Grecy, mimo całej swojej kultury, bądź- 
cobądź należą. 

0 godz. 1 po południu odbywało się 
śniadanie, Po śniadaniu król czytał gazety i 
książki, poczem wychodził lub wyjeżdżał na 
spacer. Nadewszystko lubił chodzić pieszo. Na 
te przechadzki brał z sobą zwykłe tylko jedne- 
do adjutanta. Jeżeli wyjeżdżał, w takim razie 
posługiwał się skromnym powozem, na którego 
koźle obok woźnicy siedział strzelec, ubrany 
w kapelusz stosowany z zielonemi piórami ka- 
płoniemi. Powóz królewski już z daleka można 
było poznać po owych piórach zielonych, gdyż 
tylko król jeden w Atenach posługiwał się ta- 
kim strzelcem. Pod wierzch brał z wielkiem 
upodobaniem siwki srebrne pełnej krwi. Na 
ukłon, choćby żebraka, odpowiadał z niesły- 
chaną uprzejmością. 

O godz. 7 wieczorem zasiadał do obiadu. 
Miał zwyczaj zapraszać do stołu tego lub owe- 
go z wybitnych cudzoziemców, bawiących w 
Atenach. Po obiedzie grał w karty, a jeszcze 
chętniej w bilard. Był prawdziwym mistrzem 
tej gry, którą uważał za bardzo hygieniczną. 
O godz. 10 wieczorem szedł znów do swojego 
gabinetu i tam załatwiał do północy całą ko- 
respondencyę prywatna. 

Co roku, a nawet kilka razy do roku wy- 
jeżdżał do Europy jako hrabia Acharni. W Pa- 
ryżn, w Wiedniu, a zwłaszeza w Kopenhadze 
cieszył się niezmierną popularnością. Podczas 
swych podróży europejskich nie zaniedbywał 
zresztą polityki, gdyż stale odwiedzał dwory 
europejskie, z którymi był spokrewniony, w ce- 
lu załatwienia tej lub owej sprawy na korzyść 
Grecyi. Dzięki rozległym stosunkom rodzin- 
nym, umiał niejedną sprawę z biegiem czasu 
rozstrzygnąć korzystnie, jakkolwiek zrazu na- 
trafiał na wielkie trudności, 

Latem rodzina królewska przenosiła się 
z Aten do dóbr w Tatoi. Jest tam pełno la- 
sów, w których król całymi dniami odbywał 
długie przechadzki piesze. 

Król był zapalonym zwolennikiem wszel- 
kich sportów fizycznych. Znakomicie pływał, 
gimnastykował się, jeździł konno, bił się na 
szable i szpady, oraz jeździł na bicyklu. Nale- 
żał do najlepszych jeźdźców w Huropie. — 
W Kopenhadze, gdzie stale eorocznie przepę- 
dzał kilka tygodni, rankiem odbywał spacer 
konny, a po południu na bicyklu odbywał 
przejażdźkę 60 do 80 klm. Po powrocie byl 
tak rzeżki jak przed wycieczką. Pływał znako- 
micie i gdyby nie był królem, mógłby zara- 
biać na życie, biorąc nagrody pieniężne we 
wszystkich konkursach pływackich. Natomiast 
nie należał do zwolenników samochodu. Wpra- 
wdzie uznawał wszystkie zalety tego najnow- 
szego Środka lokomocyi, ale nad samochód 
przekładał konia, ponieważ koń daje sposobność 
jeźdźcowi do rozwinięcia siły fizycznej, a 5a- 
mochód wymaga tylko bacznej uwagi, ale poza 
tem pozwala ciału gnuśnieć. 
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Notatki litgracko-artystyCZNE. 


Wsi ilustrowanej zeszyt marcowy, jak 
wszystkie poprzednie, prześlicznie wydany, pe- 
łen doskonałych zdjęć miejscowości i typów 
z polskiej ziemi, zasługuje tem więcej na po- 
znanie, że przynosi nam niezwykle cenny ma- 
teryał ilustracyjny, związany z jubileuszem se- 
tnej rocznicy zgonu Tadeusza Czackiego. Nie- 
znane szerszemu ogółowi portrety starosty no- 
wogrodzkiego, widoki rodowego jego Porycka 


nadają marcowemu zeszytowi Wsi ilustrowanej | 
wyjątkową istotnie wartość. 


Władysław Tyniecki: „Ogród warzy- 
wny i owocowy“, z 115 ilustracyami w tekście. 

Tego samego autora: „Ogród kwiatowy 
i drzewa ozdobne“, z 128 ilustracyami. 

Bardzo na czasie wydała znana firma 
Gubrynowicza i Syna oba powyższe dziełka, 
które w gospodarstwie rolnem, a także domo- 
wem, mogą oddać nieocenione usługi. 

Autor, wytrawny znawca i wybitny 
praktyk, daje w nich wyniki długoletniej swo- 
jej pracy i doświadczenia w sposób jasny i bar- 
dzo przystępny, popierając je szeregiem przy- 
kładów i ilustracyami. Z nadchodzącą porą wio- 
senną oba dziełka nabierają aktualności i zna- 
czenia, tembardziej wobec braku podobnych wy- 
dawnietw u nas. 

W „Ogrodzie warzywnym“ znajdujemy 
rozdziały o nawożeniu, obrabianiu ziemi, nasio- 
nach, płodozmianach, inspektach, pielęgnowaniu 
sadów, szezepieniu, szkółkach drzewnych, 0 sa- 
dzie amatorskim i hodowli winorośli. 

W „Ogrodzie kwiatowym* 0 rozmnażaniu 
roślin, ozdobach artystycznych, o celnicjszych 
roślinach ozdobnych, o roślinach wazonowych 
i pielęgnowaniu ich w mieszkaniach i t. d. 

Lwów, który ma najwięcej danych do sta- 
nia się „miastem ogrodowem* powinien bliżej 
zająć się pielęgnowaniem drzew, krzewów i 
kwiatów, a do tego doskonale pomódz mu mo- 
gą oba dziełka Tynieckiego. 


(mre) Wyłyniak. „Resztki Unii na Wo- 
łyniu w XIX wieku“ Poznań 1912. Jako od- 
bitka Miesięcznika kościelnego ukazała się cen- 
na praca jednego z najwytrawniejszych u nas 
znawców historyi dogasającej Unii na Kresach. 
Na podstawie pamiętników smutnej sławy Sie- 
maszki i innych źródeł oficyalnych, skreślił Wo- 
łyniak martyrologię biednych męczenników, któ- 
rzy mimo wszystkie „przekonywania“ pragnęli 
wytrwać w wierze swoich ojców i dziadów. Nie 
wszyscy wytrwali — to prawda, znaczna jednak 
liczba kapłanów bazyliańskich — im bowiem po- 
święcił Wołyniak ostatnią swoją pracę — zgodziła 
się raczej na prześladowanie niż na odstępstwo od 
unii. Jak wszystkie dawniejsze prace wytrawne- 
go dziejopisa, i omawiana przez nas odznacza 
się wielką sumiennością i pedantycznem wyko- 
rzystaniem źródeł, posiada więc w wielu wy- 
padkach moc i wartość dokumentu. Do gene- 
alogii rodów kresowych znajdzie w niej ciekawy 
heraldyk wiele cennych dlań szezegółów. 


, w Że was 


Koncert Williama Millera. Program 
koncertu Willama Milliera, tenora wiedeńskiej 
Opery nadwornej, z współudziałem pianisty 
Edwarda Steinbergera zapowiedziany na 9 kwie- 
tnia b. r. obejmować będzie następujące punkty: 
Arye z oper „Zaczarowany flet“, „Carmen“, 
„Aida“, „Tosca“, „Królowa Saba“, „Benvenuto 
Cellini“ oraz piesni Schumanna, Schuberta, Ru- 
binsteina, Beethovena, Wagnera i Straussa. 

Sprzedaż biletów w księgarni p. B. Po- 
łonieckiego. 


Z Teatru miejskiego donoszą: W za- 
powiedzianym na jutro, czwartek: „Balu ma- 
skowym* Verdiego, kończy swą gościnę we 
Lwowie p. Janina Korolewicz- Waydowa. Bę- 
dzie to ostatni i pożegnalny występ znakomitej 
artystki, która wyjeżdża następnie na gościnne 
występy do Warszawy. 

Razem z p. Korolewicz- Waydową wy- 
stąpi w „Balu maskowym* świetny, znany do- 
tąd naszej publiczności tylko z estrady, baryto- 
nista opery wiedeńskiej p. Józef Schwarc. Po- 
zyskany on został tylko na dwa występy, z któ- 
rych drugi odbędzie się w sobotę w „Rigole- 
cie“. W operze tej usłyszymy także znaną do- 
brze lwowskiej publiczności artystkę, p. Stani- 
sławę Korwin Szymanowską. W dziale dramatu, 
wypełni repertuar bieżącego tygodnia dwukro- 
tnie, efektowna sztuka H. Cepnika i L. Hellera 
„Za gwiazdą Napoleona“, która grana będzie 
dziś we środę po raz trzeci, a następnie w 
piatek, po raz czwarty. 

W sobotę po południu, ciesząca się trwa- 
łem powodzeniem szłuka J. Wiśniowskiego 
„Leci liście z drzewa”, a w niedzielę po połu- 
dniu po raz dwunasty zabawna farsa L. Birin- 
skiego „Taniec czynowników'. Na niedzielę 
wieczorem zapowiada repertuar „Kuglarza“ 
Masseneta razem z baletem „Flet zaczarowany” 
i „Wesele w Ojcowie“. 

W przyszłym tygodniu wchodzą na re- 
pertuar dwie nowości. W poniedziałek, ukaże 
się po raz pierwszy, doskonała, pełna bumoru 
i werwy, farsa głośnej amerykańskiej autorki 
p. Mayo p. t. „To moje dziecko*, z Irena 
Trapszo, Janiną Jankowską, Janem Nowackim 
i Julianem Dobrzańskim, w głównych rolach. 
Abonament Nr. 382. — We wtorek znów, a 
następnie bezpośrednio we środę i czwartek, 
grana będzie wesołą i nadzwyczaj interesująca 
operetka Pawła Linckego p.t. „Grigri“. Akcya 
tej wybornej i z humorem napisanej operetki 
rezgrywa się najpierw na tak egzotycznem tle, 
jak jedno z państewek murzyńskich w Sudanie, 
a następnie w Paryżu. „Grigri“ należąca do! 
najetektowniejszych utworów operetkowych naj. ! 
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nowszych, ukaże się w wystawnej szacie deko- 


| racyjnej i najlepszej obsadzie. Premiera (Abo- 


nament Nr. 38) oczekiwana z wielkiem zacie- 
kawieniem. W. 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we środę, 26 marca, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Za gwiazdą Napoleo- 
na“, sztuka H. Oepnika i L. Hellera. — 
Czwartek, 27 marca, „Bal maskowy*, opera 
J. Verdiego; występ J. Korolewicz - Waydowej 
i Józefa Schwartza, artysty Nadwornej opery 
wiedeńskiej. W piątek, 28 marca, „Za 
gwiazdą Napoleona", sztuka H. Cepnika i 
L. Hellera. — W sobotę, 29 marca, o godzi- 
nie pół do 4 po południu „Łeci liście z drze- 
wa“, napisał J. Wiśniowski; o godzinie pół do 
8 wieczorem „Rigoletto“, opera J. Verdiego; 
występ Stan. Korwin-Szymanowskiej i Józefa 
Schwartza. — W niedzielę, 30 marca, o go- 
dzinie pół do 4 po południu „Taniec-czyno- 
wników“, komedya L. Birinskiego; o godz. pół 
do 8 wieczorem „Kuglarz“, opera J. Masseneta, 
„Flet zaczarowany“, balet, Czechowskiego i 
„Wesele w Ojcowie*, balet, K. Kurpińskiego. — 
W poniedziałek, 31 marca, po raz pierwszy 
(nowość) „To moje dziecko* (Baby mine), kro- 
tochwila amerykańska w 3 aktach, napisała 
Małgorzata Mayo, tłum. M. Sachorowski. Abo- 
nament Nr. 32. — We wtorek, 1 kwietnia, po 
raz pierwszy (nowość) „Grigri“, operetka w 8 
aktach Bolten-Boekersa i Henriot Chancola, mu- 
zyka Pawła Linckego, Abonament Nr. 33. — 
We środę, 2 kwietnia „Grigri“, operetka, P. 
Linekego. — We czwartek, 3 kwietnia „Gri- 
gri“, operetka, P, Linckego. — W piątek, 4 
kwietnia „To moje dziecko”, napisała M. Mayo, 
tłumaczył M. Sachorowski. — W sobotę, 5 
kwietnia, o godz. pół do 4 po południu „Sen 
nocy letniej", Szekspira. — W sobotę, 5 kwie- 
tnia, o godz. pół do 8 wieczorem „Grigri“, 
operetka, P. Linekego. 


Reportuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 27 marca, „Judasz z Ka- 


riotu*, dramat. — Piątek, 28 marca, „Taniec 
czynowników*, komedya. — Sobota, 29 mar- 
ca, „Wiele hałasu o nie", komedya. — Nie- 


dziela, 30 marca, o godzinie pół do 4 „Doży- 
wocie*, komedya; o godzinie pół do 8 wie- 
ezorem „Kobieta i pajac“, sztuka. — Ponie- 
działek, 31 marca, „Wiele hałasu o nie“, ko- 
medya. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi: Na podstawie informacyi jednej z 
korespondencyj wiedeńskich kilka dzienników 
podało wiadomość, że Najj. Pan w połowie 
maja przybędzie do Budapesztu, względnie do 
Gódóllo i przy tej sposobności będzie udzie- 
lał ogólnych posłuchań. 

Niektóre dzienniki dodały nadto, że 
Najj. Pan przyjmie na posłuchaniu także po- 
lityków z rozmaitych stronnictw. 

Owoż dowiadujemy się, że cała ta wia- 
domość opiera się na czezych kombinacyach. 
Co do planu przyszłych podróży Najj. Pana, 
to dotychczas nie wydano jeszeze żadnych 
dyspozycyj i nie wiadomo też, czy Monar- 
cha wogóle na wiosnę przyjedzie do Buda- 
pesztu. 

= Wedlug dzienników berlińskich przed- 
sięwzięte będą z początkiem przyszłego ty- 
godnia na wielką skalę próby nowego 
wojskowego balonu „Z IV.* w rzucaniu 
bomb i strzelaniu. Na jeziorze Bodeńskiem 
będzie odgraniezona znaczniejsza przestrzeń, 
która ostrzeliwana będzie z różnych wyso- 
kości od 1000 do 1500 metrów. Na platfor- 
mie krążownika powietrznego umieszczono 
aparat, który równocześnie wyrzuca 12 bomb. 
Mówią, że „Z. IV“ będzie największym stat- 
kiem powietrznym w świecie 1 osiągnie chy- 
żość 90 km. 

= Wrocławskie dzienniki donoszą, że 
w Wielki Piątek odbyła się w Katowicach 
narada polskiego zawodowego Zje- 
dnoczenia, należącego do Związku górni- 
ków z Niemiec, oraz Zjednoczenia chrześciań- 
skiego robotników górniczych i na naradzie 
tej uchwalono strajk; ma on się zacząć przy 
zachowaniu ustawowego terminu wypowie- 
dzenia. 

== (ar przyjął d. 25 b. m. na posłu- 
chaniu Radkę bDimitrijewa. 

Przybył do Petersburga prezydent So- 
brania Danew, witany na dworcu przez 
bułgarskiego posła. 

Wobec pogłosek, jakoby Witte miał 
zostać ambasadorem rossyjskim w Paryżu, 
donoszą z Petersburga, że Witte udał się 
zagranicę w celu zasiągnięcia porady lekar- 
skiej. 


TALRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 marca. Najdost. Arcyks. 
Fryderyk, gen. inspektor armii, przejedzie 
dziś po południu przez Kraków, udając się 
do Przemyśla na ćwiczenia wojskowe. 


Wiedeń, 25 marca. Były Minister wspól- 
ny bar. Burian wyjechał wczoraj z Budape- 
sztu do Tryestu, zkąd udał się do Aten, aby 
w zastępstwie Najj. Pana wziąć udział w 
pogrzebie króla greckiego. 

Deputacya 99 pułku piechoty, którego 
właścicielem był zmarły król grecki, wyje- 
chała wczoraj również pod przewodnictwem 
pułkownika do Aten na pogrzeb. 


Mińsk litewski, 26 marca. (Tel. pryw.). 
Urzędnik do szczególnych poleceń dokonał 
w księgarni Makowskiego ścisłej rewizyi 
i zabrał egzemplarz Gloria Victis w drugiem 
wydaniu, z którego usunięto utwory skonfi- 
skowane. 

Kijów, 26 marca. (Tel. pryw.). Arc- 
sztowano tu 12 osób, skupujących t. zw. pre- 
tensye kolejowe. 

Petersburg, 26 marca. (Tel. pryw.). 
Przy kancelaryi państwowej utworzono ko- 
misyę tymczasowa, powolaną do wydania 
zbioru praw miejscowych. Chodzi głównie 
o zebranie i przełożenie na język rossyjski 
praw, które obowiązują w Królestwie Pol- 
skiem, a nie weszły do ogólnego zbioru praw. 

Petersburg, 26 marca. (Tel. pryw.). 
Koło Polskie ma dziś wnieść interpelacyę 
z powodn położenia prawnego, w jakiem znaj- 
dują się prywatne szkoły polskie w skutek 
tego, że władze szkolne nie zachowują obo- 
wiązujących przepisów i rozporządzeń pra- 
wnych. 

Petersburg, 26 marca. (Ag. Petersb.). 
Z rozkazu ministra wojny zamknięto Akade- 
mię wojskowo-lekarską, z powodu oporu stu- 
dentów przeciw spełnianiu wymagań ustawo- 
wych i uchwały ich w sprawie zawieszenia 
wykładów. 

Petersburg, 26 marca, (Pet. Ageneya). 
Komendant 85 pułku piechoty w Wyborgu, 
pułkownik lewacew, mianowany agentem 
wojskowym w Konstantynopolu. 

Ekaterynosław, 26 marca. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny, rozważywszy sprawę ucieczki 
w r. 1911 z pociągu kilku osób skazanych 
na ciężkie roboty, skazał 16 oskarżonych na 
śmierć z zamianą kary zgodnie z manifestem 
na 20 łat ciężkich robót. Jednego oskarżo- 
nego skazano na 8 lat ciężkich robót. 


Rzym, 26 marca. Tribuna donosi: Oj- 
ciec św. w niedzielę udał się do sal oficyal- 
nych i znowu udzielał posłuchań, ale tylko 
w nieodzownych rozmiarach. Między innymi 
Ojciec św. przyjął kardynała ks. Merry del 
Val i nuncyusza madryckiego ks. Ragonesi. 

St. Gallen, 26 marca. W niedzielę 
spadł tu lotnik Zuerst i towarzysz jego ku- 
piec Brunschweiler. Zuerst zranił się w gło- 
wę i odniósł jeszcze inne obrażenia. Brun- 
schweiler dostał się pod motor i dopiero po 
upływie pół godziny można go było wycią- 
gnąć z pod szczątków aparatu. Odniósł on 
ciężkie obrażenia. 

Portland, 26 marca. Podczas huraga- 
nu, jaki szalał w sobotę, parowiec angielski 
„Mary Park*, w drodze z Hamburga do Por- 
tu Talbota (kanał Bristolski), zderzył się z 
angielskim okrętem liniowym „Herkulesem* 
i znacznie został uszkodzony. Także okręt 
bojowy nieco ucierpiał. 

Brest, 26 marca. Kongres zjednoczone- 
go stronnictwa demokratycznego, po prze- 
mówieniach pp. Vaillant, Hervé i Pressensć 
przyjął wniosek, w którym przedewszyst- 
kiem wyrażono solidarność z socyalistami z 
Alzacyi i Lotaryngii, którzy oświadczyli, że 
za żadną cenę nie chcą rewanżu. Następnie 
uchwalono wszcząć energiczną akcyę za po- 
rozumieniem francusko-niemieckiem, za mię- 
dzynarodowym sądem rozjemczym, za utwo- 
rzenieni milicyi, a przeciw 3-letniej służbie 
wojskowej. 

Londyn, 26 marca. Marszałek polny 
lord Wolseley umarł wczoraj w Mentonie. 

Rzym, 26 marca. Ag. Stefaniego do- 
nosi, że wojsko włoskie w Trypolitanii wy- 
konalo operacyę wojskową przeciw powstan- 
com El-Baruni i zdobyło obóz ich między 
dolinami Arbaa i Sert. Oprócz licznych tru- 
pów, które pochowano już po pierwszych po- 
tyczkach, nieprzyjaciel pozostawił na pobo- 
jowisku 220 trupów i wielu rannych. We- 
dług opowiadań Arabów, przetransportowano 
na przeszło 200 wielbłądach i mułach licz- 
nych ciężko rannych. Straty Włochów wy- 
noszą 24 zabitych i 188 rannych. przeważnie 


lekko. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 26 marca. Według wiadomości ze 
źródła nieurzędowego, jeden pułk buł- 
garski dziś rano wszedł do Adrya- 
nopola. 

Sofia, 26 marca. (Ag. bułg.). Turcy 
podpalili w Adryanopolu wszystkie składy w 
Baszjuk, Kemer, Hadirlik, Kaik i Karakkój, 
oraz arsenał i skład artyleryi małych koszar 
między Janikkiszla a szpitalem, tudzież ko- 
szary na północy miasta. Ogień buchał w 
kilku punktach miasta. Ludność w szalonym 
popłochu uciekała wzdłaż linii obronnej. 

Sofia, 26 marca. Wczoraj o godzinie 
10 wieczorem położenie pod Adryanopolem 
było takie: W wycinku wschodnim wojsko 
bułgarskie posunęło się do fortów na odle- 
głość 200—300 kroków. Wzięto do niewoli 
1000 żołnierzy tureckich, do czego dodać na- 
leży 300 pojmanych rano. Zdobyto 6 mitral- 
jez i 21 dział, z tego 7 szybkostrzelnych. 
Natychmiast zwrócono je przeciw nieprzyja- 
cielowi. Zawzięta walka wybuchła w nocy 
około fortu Takadbair w wycinku południo- 
wym i około Papastepe w wycinku zacho- 
duim. W wycinku północno-zachodnim woj- 
sko bułgarskie obsadziło ważną pozycyę. 

Dziś o świcie Bułgarzy po śmiałym 
ataku zajęli cały front wschodni twierdzy 
Adryanopola z wszystkimi fortami, na któ- 
rych obecnie mają ufortyfikowane stanowiska, 

Sofia, 26 marca. (Ag. telegr. bułg.). 
O ataku na Adryanopol donoszą: Ósma dy- 
wizya obsadziła wysunięte na południe po- 
zycye nieprzyjacielskie, zdobywając 20 dział, 
80 mitrajlez i ujęła 800 Turków. O godz. 5 
po południu wojsko zbliżyło się na 800 kro- 
ków do fortów i gotuje się do szturmu na nie. 

Cetynia, 26 marca. (Z urzędowego czar- 
nogórskiego źródła). Ponieważ przedstawiciele 
mocarstw przedsięwzięli zbiorowy krok u rzą- 
dn ezarnogórskiego, aby nie waleząca ludność 
Skutari była z miasta oblężonego jak naj- 
spieszniej wypuszezona, główno - komenderu- 
jący książę Daniło przesłał za pośrednictwem 
parlamentaryuszy dowódcy załogi Skutari pi- 
smo z zawiadomieniem, iż król czarnogórski 
zezwolił, aby ludność nie walcząca nsunęła 
się w przeciągu 50 godzin z miasta. Dowódca 
Skutari odpowiedział pisemnie, że dziękuje 
za tę wspaniałomyślność, ale nie może przy- 
jąć propozycyi, ponieważ nie otrzymał od 
swego rządu do tego upoważnienia. 

Cetynia, 26 marca. Poseł austro-wę- 
gierski bar. Giessl powrócił tu na swe sta- 
nowisko i wczoraj był na posłuchaniu u kró- 
la. Następnie odbył dłuższą konferencyę z 
ministrem spraw zagranicznych. 

Konstantynopol, 26 marca. Z powodu 
zajść w kościołach ormiańsko-katoliekich rząd 
wezwał patryarchę ormiańsko-katol. Tercya- 
na, ażeby wydalił się z Konstantynopola, za- 
nim władze byłyby zmuszone poczynić odpo- 
wiednie zarządzenia. 

Londyn, 26 marca. W sprawie wczo- 
rajszej mowy Greya pisze dziennik Times: 
Serbowie i Uzarnogórcy powinni natychmiast 
opróżnić cały obszar, którego Europa im od- 
mawia, a przedewszystkiem należałoby za- 
przestać bezcelowego mordowania pod Sku- 
tari. Jeżeli sprzymierzeńcy przyjmą pośre- 
dnietwo mocarstw, to mogą cały zdobyty te- 
ren bez interwencyi z zewnątrz rozdzielić 
między siebie. Jeżelrby zaś domagali się in- 
nej linii granicznej i chcieli zagrażać Turcyi 
w Azyi, to jedno lub kilka mocarstw wy- 
stąpiłoby z interwencyą. Turcya nie może 
niczego spodziewać się od przewłoki. Szyb- 
kie zawarcie pokoju jest w interesie wszyst- 


kich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 marca 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 632'70, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 627—, Akcye Anglobanku 
33925, Akcye Unionbanku 598-—, Akcye 
landerbanku 518—, Akcye Bankvereinu 
51775, Akcye Bodencredit 1158:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6389:—, 
Akeye kolei państwowych 704:—, Akcye 
kolei Południowej 11845, Akeye kolei El- 
bethal —*—, Akeye kolei Pólnoenej 4895: —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 1064:50, Akcye Rima Muranyi 723-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3460: —, 
Akcye Fabryki broni 946—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 324'—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 875—, 
Obligucye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 83:60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 63:70, Węgierska renta koronowa 
82:35, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 85:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 88:—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego ——. 
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Najlepsze są 
Warszawskie 


Sporządzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pielęgnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


Hygieniczne! Przetłuszczone ! 


ce z 


NADESŁANE. 


STAMPILI! KAUCZU- 
KOWYCH. — NAJPIĘ- 


Fabryk KNIEJSZE SZYLDY, 


Doa TABLICE, GODŁA dia 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW it. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana S. 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 


Marya Bialecka. 


Kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


CZE 24 só 
3j j do wagonów sy- 
SSi g 5 pialnychw kraju 
i zagranicą 


eiae Biuro miastowe 
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
$t. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


ebecmnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
-- 234, — Telefon — 234. — 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa) gy 


Ku uezczeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Miekiewicza we Lwowie. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie raprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słemiauki. Ceny umiliare 
kowauze. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


— 
Poszukuje się kupna 


rych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


We, sa 
R ZE ZN WLR E NON LZY 
: e Ka EE NNO NA - 


Osoba w średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządczyni domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 26 marca 1913. 
Hotel Imperial. P. W. Stanek z Wi- 
szenki, 
Hotel Europeiski. P. K. Chlebowski ze 
Stanisławowa, J. Babski z Podnie:trzan. 


k A - |— Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. | o. lwowsko-ozern-jasskiej z roku 5 gs SS (Gakgskukę) 
IZBY HANDLOWE! ! PRZEMYSŁOWEJ. dnia 22 marca 1913. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2710 3110 
Lwów, dnia 26 marca 1943 p > } ae gut) za 400 M. 4 pr. . . . . 10850 10950 | Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr, 484 — 496:— 
„wów, dnia arcana A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają ; 2. RB Clary 40 złr. m. k. . „ „ . . „ 190— 200— 
Waluta koronowa | Jednolity dłuy pańswa w banknot. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta „Lublany 20 złr. 6450 63:50 
płacą  żadają Ba liste pa 83-20 8349| Weg. złota renta 4 pe. pa. SU Ie Czerwonego Krzyża Bair ~ an e Fie 
I. Akcye za satukę, |  styczeń-lipiec, . - - 83:15 83835] n»  n n» w wal. kor. 4 pr. or 216 n » ON R, GU ej 
(bez „AE bieżącego) Jeduolity dig państwa w srebrze n poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 424— 436:— Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 81-— 87— 
DA hi. gali 260 zł.w.a. 635—  645—-|  luty-sierpień . « . - - 8535 8665| n p n n 50 zł. (100 kor.) 210— 218-— 
ROR CABO WA 0 z iecień-pażdziernik , i obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 293— 310-— J. Akcye Banków (za sztukę) 
anku galic. dla handlu i przem. kwiecień-październik . ». . . 8545 85-65 n P g yp 
k o 200 zł. L...  B9B—  405—]| n ZP. se po w A kra pre. e WAM E. Obligacye indemnizacyjne. pani SG ON S dka 2815 
i 5 NE w. r. T, — — ? Š ; . i przem. 200 złr. — = 
olei wów CzerniowoeJasey Po is gg] » „ 1864 po 1002 . . . | 6kŁ— 656—| Węgier za 100 zł, 4 pro. . . . : 850 5-0 | Post, Banku handiu | przem. . . 3685-3595 — 
Fabryki Boronów m Sancko po » n 1864 po 50 zł.. . . . . 825— 337-— | Kroacyi i Slawonii „ . « . : 86:60 87:60 kroda dla handlu os złr. . . 62675 62775 
3—= 3— : O ożyczki. eg. Danku Kredyt. Zdr. . 821:— 822— 
RE og. o. - 13 g B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 3 p publomgpon „g | Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737— 139— 
II. Listy zastawne za 100 koron. h krajó f Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9960 100:60 | Gal. banku hip. 200 złr. . 639— 6ko — 
reprezentowanych krajów koronnych). : kowi 1893 los $ NOO 
(bez kuponu bieżącego) ik a l d Jatk r KA: IN te Z r. 84-25 Banku W Raj = reke 200 zł. 514— 515— 
f i Austr. rent a wolna od podatku r. 10 cad OWI z: I ustro-węg, 2 2. 0 E= p 
Banku ar, gal. 5 pr. w. a. wylo- : | R L006L T. zak = . . 106— 10620] Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pre. . 8390 84-90 3 Związku inia 200 zł. LD0 *595 50 
Bd e à ga Ada i ge " == a a R w wal. kor. wolna od ae Ra e proB 3 gu. ak ke 96:35 97:35 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26550 266.50 
OGR olo v:2o| POC E p | i i Ba a me 8050 gigol Z pztenska banka zły „Mo z 2 
Banku bin, en z pri AŻ s) FH C. Obligacye kolejowe. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 115— 12450 K, Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
Benku kraj. 4), pr. w.a.los w5ll,  9%— 9270| Kol. Arsyks. Albrechta za 100 zł.4 WOT + dick i ierw. 3 
Banku kraj 4 pryw. a-lo» w BT]. 6540  bósó | Kol. Cesarz. Rlibiety w złocie wolne- „o, | ©. Listy zastawne, Oblig. kipot. i listydłułne | m = so o" akezekład 200zł: Alo 420 
. 4 pr. w. a. .  obóG 66'50| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne . . . . 4 n. n ake. zakład. 200 zły, = 40058 
Banku gal. ziem. kred. 4'j4pr.601. 9420 9496] od podatku za 190 zł. 4 pr. 10250 103-50 za 100 zł. nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1295-— 1305— 
Banku gal. dla handlu i przem. ' Kol. Cesarza Franciszka Józofa za Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 28%*— 294— | Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. , 4880— 4910-— 
a „pain 41, pr. 60 JaC 95:70 96:40 LO0RaS AOR"... . . . 0670) 10310 L 2.4. a 18833 pr, 250:50 2862:50 n  Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł, 385— 390— 
Z y Bank hipoteczny Lwów. 91:80  93-—- | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i n Juwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 515— 5ló:— 
) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr. (estempl. akcye). . . . . . . 8840 8440 rzemysłu 4!/ą pre. 601. . . . ——  %6— n  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal, 
iw A ze emisya) . . . 9550  ——| Kol. BS ira wal. koron. Su mi Bu oX: ac kred. pr los A > m- 400 Kor a a 4 4 24 6 4 = 805— 
. Kredyt. gal, ziem. 4 pre. los wolne od podatku 4 pr. . „ . . 3 460 | Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 3 3:— = 
i kE E ASB 91:50 —— | Kol. Ces. Kiżbiety za 200 zł. mk. 30 -% M „n  4pr. los 41 l. 91:50 —— L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 
T . BA 49 RE. g . 
) Am jg” ziem. 4 pr. sa" 58/, pr. (ostempl, akcye). . . . 451 435 b ode n oa. a Aa Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1052:25 1058-25 
MOSEK 040 0 wk Sza” bana: (M At" n OCE ASA r S p 
Tow, kred. gal. ziem, 4'/ą los, 52 1. 9280 93:50 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4*/4 pr. 60 1 9425 95:25 ad TAK k E a A = a 
III. Obligi za 100 korou Eol, Are. Albrechta za 200 zł. 5 pr. 10275 1087%5| Gal. akc.b.hip.10pr. pr. los, 4ta pr. 9075 915 | Trifail, Tow. kop. węgla 70 złr 259— 263:— 
c SRA niee. ú w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 ——| n n n n los. 50 1. 47/4 pr. 90:50 9150| Galie. karpae. A How. 500 kor. . SĘ5— 875 — 
KŚ. (bez kuponu bieżąceg T Pa SOACA zach. za 200, 1000 i Aaaa taler EL ojomeryi 8W— 84 M Schodniey 500 kor. . . . . . . śk— 44?— 
15 Aari GA „ke As RO. E 650 8750 ki, pr. Blia lat zwrotne „ . . 9210 93:10 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 320:— 321'— 
porun, Banku kraj. 4, pr. (3em)  906— 9070 o a Oo m BP a O Banku a 4 komun, 8 ya Al M. Weksle. 
olej lokal aska pal r. Bł BER) | don Apra oa a na dd, 835) gesol Banku kr. obl, kol. žel, STLA pr. 8159 8250 | Niemieckie Banki, . . . . . 11840 11840 
ożyezki krajowej 4 pr. z r. 1898 8&— 8470| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9050 91-50 | Włoskie Banki. „ . . . . . 93:93], 9410, 
| br zr. 1908 8%— 82%] zr. 1886, 4 pre, 90-10 9110 A „ 50 latw.k. 4 pr. 9150 9250| Londyn za 10 funt, szt. 4 pro. „ 26210, 24254 
BE  Fiwowacś pr. 8030  81— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. , Paa: kn a PE 
» miasta Lwowa 4 pr każ cy * A rí E A a i EM H. OQbligacye z prawem pierwszeństwa gad burę za 100 rubli 41/4 pre. 25475 25475 
n n . = 5 ; Ka sen D OMĘ A A Szwajcarskie Banki . . . . 95-471 95621), 
Krak . 8180  8%— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. vagar a a 
" << z r. 1887, 4 pre . . . . . . 9075 9175| Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 $ KK Maka 
D IV. Monety. r Kol. północnej ces. Ferdynanda em. KIGWO PIG 5 m o o 6 BLO WG YAMO WYCH ; 
ak Gesarski po o Pen Meah z r. 1888, % pre. . . . . . . 9225 93:35 ER Lwów-Czerniowee z r. 1884 za m. na ak a DWOR 1141 1146 
SMEG o o = o rn a z "28 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 zir: pre aa = Ń 5" Ustr.-węg. © guld. za0ta moneta . —*— eer 
je rubli rossyjskich srebrnych . 252—  2b$—)| z a 1891, 4 pre. . PE. l— 92—| Wag gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka i I. 1914 1918 
te, h M papierowych  253:80  255*— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. f PIG. 22. » - « «i: JERON markowka gą 9. 23:66 2373 
%0 marek niemieckich . . > « 11830 11870| zr. 1898, & pre . |. . . . 91-25 9225| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski lena a0 5 za roda” 
groon Kol. póřnocnej ces. Ferdynanda eu. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 110:— 1i1'—| Niem. „banknoty za 100 marek 118'31:/4 118:57'/, 
3) Kupony o łacają */ą'|, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . . . . . . 90:25  91:25| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 94:— 94-20 
*) Kupony Seca 20), podatek rentowy. Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 8475 8575| z r. 1886 4 pre „ . . . « « 11050 11150) Buble „ . . . . „ . . . . 2875 25450 
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Licytacye 
(3551 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

oa 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

Po południn, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
WECRANA CRAB: 

Czwartek, dnia 27 marca 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: meble i sprzęty 

~. domowe. 

tiştek, dnia 28 marca 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: konfekeya mę- 
ska i damska, urządzenie sklepowe i 

(,, meble, 

Nobota, dnia 29 marca 1913 od 4 do 8 godz, 
wieczorem: maszyna do pisania, prasa 
do kopiowania, mebla i sprzęty do- 
mowe. 

i Po za sądową halą w miejscu przecho- 

wania, a to: f F 

zwartek, dnia 27 marca 1913, o godzinie 9 


przed południem, ul. Kościuszki |. 1: 

trunki i urządzenie kawizrni. 
Piątek, dnia 28 marca 1918: 

a) o godz. 9 przed południem: 

ul. Słowackiego 6: urządzenia sklepowe, 

ul. Szpitalna: skład drzewa i deski, 

Pasieki łyczakowskie: cielę i prosięta; 

b) o godz. 10 przed południem: 

piac Gołuchowskich 15: towary bława- 
tne i urządzenie sklepowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądzne w sądowej hali, oraz na miej- 
scu czynności przed lieytacyą. 

Lwów, dnia 17 marca 1913. 


L. cz E. 314812 (8) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko 
wego i oszszędności Wzajemna pomoe w Ko- 
pyczyńcach, zastąpionego przez adw. dr. 
Andermanna, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
1918 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, wbiurze Nr. 4, licyta- 
cya: 


(3678 2—3) 


a) realnośri obj. Iwh. 1295 gminy Ko- | 


„ūazeta Lwowska“ Nr. 69 z dnia 27 marca 1918. 


pyczyńce, składającej się z pgr. 2219, 2827, | 


2828, 3124 i 3125 (pole łącznego obszaru 
10 morgów 1455 s.7), 

b) realności obj. lwh. 1669 gminy Ko- 
pyczyń:e, składającej się z pgr. 2927 i 2928 
(pole łącznego obszaru 2 morgi 1145 8.*), 

c) 28 części realn'ści obj. lwh. 555 
gminy Kopyczyńce, składającej się z pgr. 
3126/1 (pola o obszarze 1 m. 655 s.*), 

d) 820 części realności obj. lwh. 1292 
gm. Kopyczyńce, składającej się z pb. 88, 
pgr. lkat. 210, 211 (zagroda włościańska z 
ogrodem łącznego obszaru 1 m. 175 s.*) i 
pgr. 2288 (pole o obsiarze 1 morg 735 s.*), 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
młocarni k eratowej, 40 sztuk jabłoni i 10 
sztuk gruszy. i 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 9200 kor., 

ad b) na 2600 kor., 

ad e) na 988 kor., 

ad d) na 2180 kor. 

Przynalożności zaś na 358 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 6188 kor. 32 h., 


ad b) 1788 kor. 32 h, 

ad e) 622 kor., 

ad d) 1688 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZOne. 

., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IL. 
Kopyczyńce, dnia 12 marca 1915. 


L. cz. E. 3693/12 (5; 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Jakóba Lówa w Orawezy- 
ku, odbędzie się dnia 27 marca 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr 8, licytacya następują- 
cych realności: 1024 części lwh. 205, 218, 
10/06 części lwh. 209, 211, 489, — 10/48 
części lwh. 210, 212, — 80/864 części lwhb. 
218, — 10/72 części Iwb. 219, gminy kat. 
Orawczyk. 

Nieruchomości te zostały oszacowane 
na łączną kwrtę 1821 kor. 89 h. 

Najniższa cena wynosi 1214 kor. 27 h., 
poniżej t+j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacjjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 4 lutego 1913. 


(3630 3—3) 


L. Nam. IX. b. 70/45 1912 (8639 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko- 
nania rekonstrukcyi gościńca dobromilskiego 
w klm. 18:696—16'776 w okręgu budowni- 
czym przemyskim, rozpisuje e. k. Namiestni- 
ctwo publiczna rozprawę ofertową z uwagą, 
że zatwierdzenie ofert przysługuje c. k. Mi- 
nisterstwu robót publicznych. 

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior- 
stwa wykonać się mających, obliczone na 
93.117 kor. 68 h., a wadyum do oferty do- 
łączyć się mające na 4700 kor. 

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1913 i 1914. 

Wykonać się mające roboty przedsta- 
wione w przedmiarze lit Č), odnoszące się 
do nich ceny jednostkowe lub kwoty ryczał- 
towe w wykazie cen jednostkowych lit. D). 

Wykonanie robót odpowiadać ma wa- 
runkóm ogólnym lit. A) i szezegółowym lit. 
B). Nadto dla objaśnienia robót służa plany 
ht. EB), F), G), HB), D, K), 1), £), M). 

Wszystkie te załączniki stanowiące pod- 
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej- 
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b) 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę- 
dowych przed terminem licytaeyi, która od- 
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
24go kwietnia 1913 o godzinie 12 w połu- 
dnie. 

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departamencie e. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, ná- 
leży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na rekonstrukcyę gościń- 
ca dobromilskiego w klm. 13:696—16:77%6 w 
okręgu budowniczym przemyskim — nie o0- 
twierać przed rozprawą“ do protokolu po- 
dawczego c. k. Namiestnictwa, najpóźniej do 
godziny 12 w południe w dniu licytacyi, 
przy której przeprowadzeniu oferenci, wzglę- 
dnie ich pełnemocnicy mogą być obecni. 

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to: próbki kamienia na pokład dol- 
ny, kamienie skrajne (krawężniki), bruk, na 
mury i sklepienia, oraz próbki piasku. 

Na poszczególnych próbkach należy po- 
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć ją 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta- 
rannie opakować i oznaczyć napisem : 

„Próbki materyałów do oferty na re- 
konstrukcyę gościńcu dobromilskiego w klm. 
13-:696—16:776*. 

Lwów, dnia 10 marca 1913. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
' a e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. cz. E. 1257/12 (9) (8688 3—3) 

Dnia 2 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w Monastersyskach odbę- 
dzie się w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9 przy ul. B Maja 1. 8, licytacya re- 
alności lwh, 381 gm. Barysz. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 68h. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może kazdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 15 lutego 1913. 


L. Nam. VIII. b. 655/13 (8638 8—3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


8 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibiciłów kamiennych i drzewnych do budowli! L. ez. E. 2450/12 (8) 


jjszu ua Skawie pod Grodziskian w klm. 
18'912 wykonać się mającej w roku 1913, 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1918, o godz. 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Skawy w Wadowicach. 

Ilość w powyższym cezesie dostawić się 
mających materyałów wynosi ekoło: 

174 m’ kamienia ciosowego, 


2480 p 5; łamanego, 
400 „ drzewa okrągłego, sosnowego lub 
jodłowego, 
60 „ drzewa rżniętego sosnowego lub 
jodłowego, 
63 „ drzewa okrągłego dębowego. 
36 y a rźniętego K 


Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Skany w Wadowicach oznaczonych 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre, zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz materyałów 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty osobno na dostawę kamie- 
nia i drzewa, sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stom- 
plowym na 1 koronę i wasdyum na dostawę 
kamienia w kwocię 2000 kor., a na dostawę 
drzewa w kwocie 1000 kor., w gotówce lub 
pupilarcych papierach wartościowych, obli- 
czonych wedlug kursu z duia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według: poniżej 
podanego wzoru meją być podane ceny je- 
dnostkowe dla każdego gatunku materyałów 
wyrażane cyframi i słowami, 

Do ofert na kamień dołączone mają 
być próbki kainienia ociosane w kostki o wy- 


ISA 8 em. 


Oferty wniesione po gedzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte. oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, alho nieza- 
opatrzona ściśle w sposób przepisany, nie 
będą uwzględnione, 

Lwów, dnia 17 marca 1913. 

Z e. k. Namiestnictwa, 
Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


granai i Wzór oferty). 


oron Oferta. 


Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1913 do- 
starczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Skawy w Wado- 
wiecach ozaaczonych, materyały kamiennne 
i drewniane do budowy jazu na Skawie kod 
Grodziskiem w ilości i pod warunkami poda- 
nymi w obwieszczeniu po cenach jednostko- 
wych, a mianowicie: 

za 1 më kamienia ciosanego po . ..K 
.. h wyrsżnie słowami 

za l m? kamienia 
..h wyroźnie słowami A Z WAM 

za 1 m? drzewa okrągłego sosnowego 
lub jodłowego po . ...K...h wyraźnie 
głowami. . e aà 
za 1 m? drzewa 
..K...h wyraźnie RR 2 
za lm* drzewa dębowego ...K.,.h 
wyraźnie słowami , |=" Ao: 

Warunki licytscyjne znana mi (nem) 
są dokłsdni: i poddaję (wy) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


łamanego po NE 


rżniętego miękiego 
Bo... 


mt. . Wania. 191 ; 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. ez. E. 5000/12 (3608 2—2) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwielnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya: 

a) realności obj. lwh. 686 i 

b) połowy realności lwh. 687 ks. gr. 
gm. Posada sunocka, 

oraz 112 części realności lwh. '81 ks. 
gr. m. Sanoka. 

Nieruchomości powyższa względnie ich 
części wystawione na licytecyę są ocenione, 
a to: 

1. lwh. 686 na 8965 kor. 60 h., 

2. połowy lwh. 687 na 122 kor. 50 h. 

3. 1/2 części lwh. 131 na 940 kor. 
50 h. 

Najniższa cena wynosi sd 1. 4482 kor. 
80 h., ad 2. 61 kor. 25 h., ad 8, 470 kor. 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


Fdykt licytscyiny. 

Na żądanie Zaszczyty Zemli we Lwowie, 
zastąpionego przez adw. dr. Iwasieczka, od- 
będzie się dnia l5go kwietnia 1913 o godz. 
10 prze} południem, w sądzie niżej wymie- 
nio-nym, w biurze Nr. IL, w Busku licyta- 
cya realności obj. wykazem hipotecznym 
1. 427 i 6/54 lwh. 429 ks. gr. gm. Dziedzi- 
łów, wraz z przynależnościami, skłedającemi 
się ze s'udni z żurawiem i wiadrem. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione : 

ad a) na bó? kor. 50 h., 

ad b) na 289 kor. 5% h., przynależno- 
ści zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 875 kor. 68 h.. 

zd b) 195 kor. 34 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Busk, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. E. 2827 12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Banku kredytowego w Bu- 
sku, odbędzie się dnia 6 maja 1913 o godzi- 
nie 10 przed południem, w biurze Nr. IL, 
w Busku licytacya realności obj. lwh. 2623 
i 12 lwh. 3018 ks. gr. gm. Busk. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
t»cyę są ocenione: 

ad a) na 869 kor. 50 h., 

ad b) na 162 kor. 90 h. 

Najniższa cena wynosi: 

zd a) na 579 kor. 68 h., 

ad b) na 108 kor. 60 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Waranki licytasyjne, które się załwier- 
dza i odnoszące się da tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sgdzią niżej wyrcienionym, w biurze 
NOK 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Busk, dnia 6 marca 1918. 


L. cz. E. 137211 (25) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 kwietaia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya całej realności lwh. 
2370 ks. gr. gm. Dynów objętej, zobowiąza- 
nego Towarzystwa wzajemnego kredytu wła- 
snej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr:lny, protokoży oze- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzi»: niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
npm terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Dynów, dnia 7 marca 1918. 


(3740 1—3) 


(3744) 


L eż. E. 24/18 (6) (3746 1—2) 

Dnia 1 maja 1918 o godzinie 9 przed 
południem, odtędzie się w biurze Nr. 6, tut. 
sądu licytacya całej realności lwh. 291 gm. 
Wysoka wraz z przynależytościami, z wyją- 
tkiem domu i stodoły. 

Nieruchomość powyższa z wyjątkiem 
budynków jest oceniona na 6975 kor. 50 h., 
zaś przynależność na 436 kor. 

Najniższa cena wynosi 4941 kar. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie biuro Nr. 7. ~ 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, dnia 4 marca 1913. 


L. ez. E. 2174/12 (4) (3748) 
Edykt licytasyjny. 


Dnia 2 maja 1913 o godz. 9 przed po- 


(8787 1—3) | 


łudniem w sądzie tutejszym w biurze *r. 9 
edbędz e się przymusowa licytacyą realności 
lwb. 998 ks. gr. gm, kat. Wierzbiany obję- 
tej, składającej się z prac. gr 4818, 4814], 
4814/2 o łącznej powierzchni 740 s.*%, osza- 
cowanej na 275 kor., z najniższą ceną 188 
kor. 34 h. 

Zatwierdzone wsrunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, neleży 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytasyjnego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darz'niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jaworów, dnia 18 marca 1918. 


L. cz. E. 1057/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tuiejszym, w biurze 
Nr. 10, odbędzie się licytacya realności obję- 
tych lwh. 16, 9%, 97, 166 ks. gr. gm. Kc- 
niuszki, wraz z przynależytościami pierwszej 
realności stładającem się z dwóch krów, 
pary koni, wozu, pługa, brony i sieczkarni. 

Nieruchomości ta są oceniona na 5910 
kor., 800 kor., 500 kor., 1150 kor., 600 kor., 
a przynależności na 905 kor. 

Najniższa cena wynosi 4543 kor. 34h., 
200 kor., 384 kor. 34 h, 766 kor. 66 h., 
400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10. 

Prawa — niedopuszezająco sprzedaży 
do skutku, należy zgřosić do sądu najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat III, 

Mościska, dnia 5 marcą 1918. 


L. cz. E. XI. 5436/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Bukowiny z Wielkiem Księstwem 
Krakowskie we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Włodzimierza Godlewskiego we Liwo- 
wie, odbędzie się dnia 18 kwietaia 1918 o 
godzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymieniony:a, w biurze Nr, 27 w Tarnopolu 
licytacya realności cbj. Iwh. 3179 ks. gr. 
gm kat. Tarnopol wrez z przynałeżytościami, 
składającymi się z drzew owocowych i in- 
nych, oraz inweatarze żynego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 12.000 kor., wartość grun- 
tów i budynków do powyższej realności na- 
leżących, przynależności zaś na 1355 kor. 

Najniższa cena wynosi 8908 kor. 88 
h, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta ,wyciąg tabularny, wy- 
tiag katastralny, protokół ocenienia i t.d.), 
może każdy, mający chęć kupien:a, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszez:lną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźni-j przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone, 

T» osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowe- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 

Tarnopol, dnia 8 marca 1918, 


(3752) 


(3781 1—3) 


L, cz. E. XX. 1818/12 (21) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszen'a wierzytelności, 
Na wniosek gal. Kasy oszczędności, za- 
stąpionej przez adw. dr. Włodzimierza Mo- 
chnackiego we Lwowie, oraz Lwowskiego 
Towarzystwa Bankowego we Lwowie, zastą- 
pionego przez adw. dr. Ignacego Weisaa we 
Lwowie, udbędzie się dnia 22 kwietnia 1913 
o podz. 10 przed południem w biurze Nr. 
XX. na zasadzie warunków, które się niniej- 
szem zatwierdza, licytacya realności lwh, 
876/I. ks. gr. gm. Lwów bez liczby konskr. 
przy ul. Zielonej z przystępem i wyjazdem 
od ul. Toresiewicza przez realność lk. 831 
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Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 


wierzchni 65229 m?, na której znajdują się |i odnosząca się do tej nieruchomości doku- ` 


piee kręgowy, komin fabryczny, dwa baraki, 
trzy szopy, 550 daszków i wychodek. 

Wartość szacunkowa 81554 kor, 80 h. 

Ogóina wartość z przynależnościami 
84.300 kor. 

Nejniższa oferta 42.150 kor. 

Do realności lwh. 876 I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
415 kapsli donakrywania otworow, 16 dźwi- 
gni dopednoszezia kapsli, 8 okien, 3 kraty, 
schodki drabinowe, 4 klucza i 550 daszków 
oszacowane na 2426 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczss godzin urzędo- 
wych, w oddziale kancelaryjnym Nr. XX. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sadowej, jeśli mie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
Żą tamuż sądowi pałnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, duia 21 lutego 1918. 


L. cz. E. XI. 4218/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez p. adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 18 kwie- 
tnia 1913 o g. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar- 
nopolu liżytacya realności obj. lwh.: 

a) 121, b) 457, e) 844, d) 845 ks. gr. 
gm. kat. Poczepińce, w skład których wcho- 
dzą, a to: 

ad a) pb. ikat. 89, pgr. lkat. 488/1, 

ad b) pge. lkat. 167/1, 915/2, 916/2, 


ad e) pb. lkat. 69/2, pgr. Ikast. 538/3, 
ad d) pgr. lkat. 486/1. 
„Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są, a to: 
8 realność obj. lwh. 121 ks. gr. gm. 

kat. Poczapińce na kwotę 2000 kor., 
b) realność obj, lwh. 457 ks. gr. gm. 
Poczapińce na kwotę 1200 kor., 
€) realność obj. lwh, 844 ks. gr. gm. 
Peezapińce na kwotę 2400 kor., 
d) reslność obj. lwh. 845 ks, gr. gm. 
Poczapińce na kwotę 600 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
realności ad a) 1388 kor. 88 h., 
realności ad b) 800 kor., 
realności ad c) 1600 kor., 
realności ad d) 400 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie 
utku. 
, Warunki lieytacyjne, które się równo- 
tteśnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
Rieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 

może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
Tzeć podczas godzin urzędowych w sądzie nie 
e) wymienionym, w biurze Nr. 32, 
ą Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, iaaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Fo mogłyby być już ze skutkiem podno- 
one. 
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. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego po- 
Stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymicnionego i nie wskażą temuż są- 
Owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnopol. dnia 8 marca 1913, 


L. cz. E. 2201/12 (11) 

Edykt licytaeyjny. 
R Na żądanie zskładu kredytowego „Na- 
aleja“ w Glinianach odbędzie się dnia 15 
wietnia 1913 oj godzinie 10 przed poľu- 
Miem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ża Nr. JI w Busku licytacya realności lwh. 
65 ks. gr. gm. Mil:tyn. 
t Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
acyę jest oceniona na 1566 kor. 
Al Najniższa cena wynosi 1044 koron, 
are tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
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menta może każdy, mający chęć kupienia, | 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są: 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Odcział II. 

Busk, dnia 1 marca 1913. 


L. cz. E. 3127/12 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Kasy oszczędności m. Żyw- 
ca, odbędzie się dnia 31 marca 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 5 
licytacya : 
7/12 realności lwh. 349 gminy Kosza- 


(3590 1—3) 


rawa, 
112 realności lwb. 573 gminy Kosza- 
rawa, 
724 realności lwh. 1850 gminy Kosza- 
Tawa, 
1/6 realności lwh. 1564 gininy Kosza- 
rawa, Marcina i Anny Niewdanów własnych, 
Wartość szacunkowa tych realności wy- 
nosi 1677 kor. 56 h. 
Najniższa oferta 1118 kor. 88 h. 
Warunki licytacyjne, wyciąg i t. d., 
przejrzeć można w sądzie tut. w godzinach 
urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzział VI. 
Żywiec, dnia 6 lutego 1913. 


L. cz. E. 2267/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zaszczyta Zemli we Lwo- 
wie, zastąpionej przez adw. dr. Iwasieczka, 
odbędzie się dnia 15 wkietnia 1918 o godzi- 
inie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
kiĘ w biurze Nr. II. w Busku, liey- 


(3736 1—3) 


(acya realności obj. lwh. 108, 266, 641 i 691 
ks. gr. gm, Banunin, wraz z przynależnościami 
składającemi się z krzaczków laskowych, 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 5494 kor. 90h., 
wraz z przynależnością ad b) — 1042 kor. 
70 h., ad e) 2871 kor. i sd d) 1408 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 36638 
kor. 26 h., ed b) 694 kor. 90 h, ad e) 
1914 kor.i sa d) 935 kor. 32 h., poniżej tej 
ceay sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zxtwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezes godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Busk, dnia 20 lutego 1918. 


L. cz. E. 2486/12 (6) (3739 1—3) 
dykt lieytacyjny. 

Na żądanie Marka Bekara, odbędzie się 
dnia 15 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie] niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IL. w Busku, Jicytacya realności 
obj. lwh. 349 i 12 lwh. 888 ks, gr. gm. 
Rzepniów Wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącemi się 2 2 jasionów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) na 1894 kor. 75 h., 
ad b) na 6 kor., przynależności zaś na 2 
korony. 

Najniższa cena wynosi ad a) 929 kor. 
83 h., ad b) 4 korony, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza» i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie- 
nia, pizejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Busk, dnia 1 marca 1918. 


L. cz. E. 82/18 (7) (3745) 

Dnia 29 kwietnia 1913 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 tu- 
tejszego sądu licytacya połowy realności lwh. 
725 i 3/52 części realnośsi lwh. 786 gm. 
Wysoka oraz połowy realności lwh. 890 gm. 
Jasionka wraz z przyn:leżytościami. 

Nieruchomości powyższe są cenione na 
1168 kor. 99 h. a przynależność na 11 kor. 
40 b. 

Najniższa cena wynosi 786 kor. 93 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Głogów, dnia 15 marca 1913. 


L. cz. E. 1189/12 (7) 
Edykt lieyiaeyjny. 

Na żądanie dr. Izaka Miitelmana w Zło- 
czowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wyinienionym, w biurze Nr. III w Ł«pa- 
tynie licytacya realności obj. lwb. 585 gm 
Stanisław czyk. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 348 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

i Przetarg odbywa się dobrowolnie na; 
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żądanie wsgółwłaściciela, zatem wierzycielom 
na powyzszej realności ubezpieczonym za- 
twierdzenem zostaje ich prawo hipoteki bez 
względu na cenę przez przetarg uzyskaną. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg takularny, wyciąg 
katastrzlny, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 20 lutego 1918. 


Do LW. 189.691/12 
Obwieszczenie. 

Galicyjski Wydział krajowy imieniem 
Wydziału powiatowego w Ropczycach rozpi- 
suje niniejszem publiczną rozprawę ofertową, 
na wykonanie dolnego ustroju i płyty pomo- 
stowej przy moście na Wisłoce pod Dębicą 
w ciągu drogi gminnej I. klasy Dębica-Zas- 
sów. Ustrój dolny składsjący się z dwóch 
przyczółków i czterech filarów obliczony w 
cenie fiskalnej 134.697:80 kor. ma być wy- 
konany w r. 1918, płyta pomostowa obli- 
czona w cenie 32.51160 kor. w r. 1914. 
Koszta fiskalne wszystkich robót w drodze 
przedsiębiorstwa wykonać się mających, obli- 
czono na 167,479:40 koron, a wadyum do 
oferty dołączyć się mająca, ma wynosić 5 pre. 
ceny fiskalnej. i ; 

Roboty dolnego ustroju, msją hyć wy- 
konano w przeciągu 9 miesięcy, liczące od 
dnia oddania budowy; wykonanie zaś płyty 
pomostowej w 2 miesiące po ukończeniu mon- 
towania ustroju żelaznego. 

Oba rodzaje tych robót są objęte ze- 
stawieniem sumarycznem Nr. 8. Wykonanie 
ma odpowiadać warunkom ogólnym Nr, 6 i 
szczegółowym Nr. 7. 

Dla objaśnienia robot służą plany Nr, 
1,28, 2.10. i 

Wszystkie te załączniki stanowiące pod- 
stawę do ewentuelnie zawrzeć się mającej 
umowy, są do przejrzenia w krajowem Biu- 
rze drogowem w godzinach urzędowych, 
przed terminem rozprawy, która się odbędzie 
w tem biurze w dniu 10 kwietnia b. r. 

Oferty, zestawione według przepisane- 
go wzoru, wraz z dołączeniem sumarycznego 
zestawienia kosztów, które można otrzymać 
w wymienionem biurze — należy wnieść w 
opieczętowanej kopercie, opatrzonej napisem 
„Oferta na budowę mostu na Wisłoce pod 
Dębicą — nie otwierać przed rozprawą“ do 
protokołu podawczego Wydziału krajowego 
do godziny 12 w poludnie, w dniu rozpra- 
wy. Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, lub ich pełnomoeniey odbę- 
dzie się o godzinie 1 po południu w tymże 
dniu. Zauwsża się w końcu, że oferty mogą 
być przedkładane oddzielnie na ustrój dol- 
ny, a oddzielnie na płytę pomostową; jako- 
też, że oferty obejmujący inny sposób fun- 
dowania przyczółków i filarów, niż podane 
w planach, nie będą uwzględnione. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu robót, kę- 
dą mieli ci cferenci, którzy wykażą się nie- 
tylko zewodowem uzdolnieniem, ale i wyko- 
naniem tego rodzaju robót); zastrzega się je- 
dnak zupełną wolneść w wyborze i przyjęciu 
ofert. 

Lwów, dnia 6 marca 1918. 

Za galicyjski Wydział krajowy. 
Marszałek krajowy: Członek Wydziału kraj.: 

Gołuchowski. Bernadzikowski. 
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L. cz. E. 2178/12 (4) (3820) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Kałuszu, cdbędzie się dnia 11 kwietnia 
1913 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li- 
cytacya: à 

a) realności lwh. 241 gm. Przewoziec, 
role, pastwiska, łąki, obszar 1 ha, 86 ar. 
24 m*,, 

b) realności lwh. 267, tej gminy, role, 
pastwiska, obszar 41 ar. 97 m?. chata, staj- 
nia, 

c) realności lwh. 271, tej gminy, pa- 
stwisko, rola, obszar 18 ar. 56 m?, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) 8100 kor., 

ad b) 2740 kor., 

ad e) 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2067 kor. 

ad b) 1827 kor., 

ad e).400 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZORE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


l ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane kędą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniłów, dnia 27 lutego 1913, 


L. cz. E. VIII. 1768/12 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Tyczynie, zasiąpienego przez 
adw. dr. N. Kannera w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 25 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 licytacya realności lwh. 1852 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów (pluc budowlany), 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8160 kor., w czem przyna- 
leżności na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi: 4080 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które obecnie zs- 
twierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyn:ienionym w biurze Nr. 35 parter. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie l cytacyjnym, iaaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wasia licyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszka'ą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 1 marca 1913. 
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L. ez, E. IX. 950/12 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego „Merkur“ w Przemyślu, za- 
stąpionego przez adw. dr. Goldfarba w Prze- 
myślu, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie 1i- 
żsj wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya : 

1. ciała tsbularnego A. realności wyk. 
bip. 1 228 ks. gr. gm. kat. Przemyśl objętej, 
składającego się ze sklepu w parterze z przy- 
ległym pokojem i piwnicą pod temi ubika- 
cyami ocenionego na 5492 kor., tudzież 

2. 200/2205 części realności wyk. hip. 
1. 218 ks. gr. gm. kat. Przemyśl, składającej 
się z placu budowlanego z kamienicą 2-pię- 
trową ocenionych na 3474 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 2746 kor., 

ad 2. 1787 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 14. 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bley sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszksłego. | 

Ô. k. Sąd powiatowy Oddział IX, 

Przemyśl, dnia 26 października 1912, 
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L. cz. E. 8969 (33) 
Edykt licytacyjny, 
Dnia 9 kwietnia 1918 o grdzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się relicytacya 
realności obj. lwh.: 1. 610, 2. 616 i 8. 1/4 
części lhw, 638 ks. gr. gm. Trościaniec, 
dr. Mieczysława Grochowskiego własnych, 
składających się z pola ornego. 
ieruchomości wystawione na lieyta- 
icyę Są ocenione, a to: 
i ad 1. na 1618 kor. 22 h., 


(8702) 


ad 2. na 441 kor. 98 h., 

ad 8. na 77 kor. 6% h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 806 kor. 61 b., 

ad 2. — 220 ko. 99 b., 

ad 8. — 88 kor. 82 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ks- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych. w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. tądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dzlszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 8 lutego 1918. 


L. ez. E. 2088/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. galie, akeyj. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 24go kwietnia 
1918 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
w Zaleszezykach lieytacya realności obj. lwh. 
368 i 18 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 24.000 kor., przynależności 
zaś na 876 kor. 

Najniższa cena wynosi 12438 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bu!arny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 12 lutego 1913. 


L. cz. E. 4837/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
połudn em w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya reslno- 
ści lwh. 851 gm. Nadbrzezie, składającej się 
z pb. 9 o powierzchni 98 m°, na której stoi 
dom mieszkalny. 

Nieruchomość ta oceniona na 1190 kor. 

Najniższa cena wynosi 798 kor. 38 h. 
` Dokumenta przejrzeć można w biurze 

r. 4. 

T.:kia prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz zalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia CA: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 28 lutego 1918. 
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L. cz. E. 15/13 (8810) 
ykt 

Dnia 31 marca 1918 o godzinie 8 rano 
odrędzie się w Wyczółkach licytaeya rucho- 
mości, a to: urządzenie domowe, narzędzia 
gospodarcze, bydło i ziemiopłody. 

Q. k. Sąd powistowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 20 marca 1918. 


L. cz. E, 2289/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądznie Dawida Herscha Warm- 
branda w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1918 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11 w Zaleszczykach licytacya realności 
obj. lwh. 1 ks gr. gm. Zaleszczyki miasto, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cję jest oceniona na 18.088 kor., przynale- 
żności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 9069 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąz katastr«lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
| sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 

SE byłaby niedopus»czalną, należy zgło- 

si 

terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 

cytecyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 

czenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zaleszezyki, dnia 1 marca 1918. 


L. ez. E. 8530/12 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 3 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się licytacya real- 
ności : 

a) połowy realności lwh, 482 ks. gr. 
gi. Zagóreczko, 

b) 1,8 części realności lwb. 477 ks. gr. 
gm. Zagóraczko, 

e) całej realności lwh. 191 ks. gr. gm. 
Zagóreczko, 

d) połowy realności lwh. 190 ks. gr. 
gm. Zagóreczko. 

Realności te są realności wiejskie. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 40 kor., 

ad b) 188 kor. 88 h., 

ad e) 1000 kor.. 

ad d) 400 kor. 

Najniższa oferta wynosi : 

ad a) 26 kor. 66 h., 

ad b) 88 kor. 88 h, 

ad e) 666 kor. 66 h. 

ad d) 266 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Chodorów, dnia 6 marca 1918. 
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L. ez. E. 1196 12 (4) 
Edykt lictacyjny. 

Dnia 9go kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzia niżaj wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 459 1 575 gm. Strzelce 
małe. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

lwh. 459 na 781 kor. 40 b., 

lwh. 575 na 957 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi: 

lwh. 459 — 487 kor. 60 h., 

lxh. 575 — 688 kor. 40 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Radłów, dnia 20 lutego 1918, 
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L. cz. E. 975/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franciszka Zajezberskiego, 
wójta w Dunkowicach, odbędzie się dnia 9 
kwietnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.6 
licytacya połowy realności lwh. 189 i całej 
realności lwh., 705 ks. gr. gm. Dunkowice, 
Haski Choma zam. Pryjma własnych. 

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione, a to: 

1/2 realności lwh. 189 na kwotę 348 
kor. niih. 

zaś realność lwh. 705 gm. Dunkowice 
na kwotę 2036 kor. 51 h. 

N»jniższa cena wynosi: 

„co do połowy realności lwh. 189 kwotę 
228 kor. 74 h., 

z ś eo do całej realności |wh. 705 gm. 
Dankowice kwotę 1857 kor. 68 b. 1 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
R sądzie niżej wymienionym, w biurze 

GG Ke 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 18 lutego 1913. 
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L. cz. E. 5416/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej 1. 
Seliga Laubera, 2. Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Chrzano ie, odbędzie się dnia 3 kwie- 
tnia 1918 o godz. 9:80 przed południem w 
biurze Nr. 2, w domu Oczkowskiego na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunkow li- 
cytacya realności: 

1. lwb. 1655 ks. gr. gm. Chrzanów, 

2. lwh. 928 ks. gr. gm. Chrzanów, 

3. lwh. 927 ks. gr. gm. Chrzanów. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad 1. 4475 kor., 

ad 2. 150 kor. 84 h., 

sd 8. 215 kor. 72 h. 

Najniższa oferta wynosi: 
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ad 1. 2988 kor. 34 h., 

ad 2. 100 kor. 24 h., 

ad 8, 148 kor. 82 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedsź nie 


w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym | nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Chr/anów, dnia 27 lutego 1913. 


L. cz. E. 5982 12 (6) 
Edykt hcytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
watzystwa kredytowego w Haeliczu, odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1918 o godz. 10 przed 
południem, w biurza Nr. 26, na z»sadzie 
zatwietrdzonych warunków licytacya połowy 
realności lwh. 192 gm. Meducha. zobowiąza- 
nego własnej, stanowiącej pb. lk. 114, na 
której znajduje się dom mieszkalny murowa- 
py i stajnia murowana, pg. lk. 302 stano- 
wiąca rolę. 
Wartość szacunkowa 1250 kor. 
Najniższa oferta wynosi 886 kor. 67 


(3795) 


hal. 

Do połowy realności lwh. 192 ks. gr. 
gm. Meducha należą następujące przynale- 
Żności: koń gniady około 7—8 lat liczący, 
wóz gospodarski kuty z drabinami, sanie 
proste niekute, oszacowane na 80 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Halicz, dnia 10 marca 1918. 


L, cz. E. 693/12 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Prokopskiej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Haasa, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie nizej wymienionym w 
biurze Nr. 7, w Przemyślu licytacya realno- 
ści obj. lwb. 148 ks. gr gm. Tarnawce. 

Nieruchomość ta wystawioua na licej- 
tacyę jest oceniona na kwote 300 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłahy niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaja čo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 1 marca 1918, 
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Hd en. E 109212 (9) 
Oroaomeme neperopry. 

Ha nmonupame 'ToBapaeTEu B34iMHOrO 
kpeamry „Bipa“, aaerynaeHoro uepez 24B. 
Ap. Kopmoma, Bixóyąe ca 10 nLBirma 1913 
O TOXUBi 9 nepeg MolyXBeM, B HM3IIE 03RA- 
geHiM Cy/Al, KOMHATA 4. 8, Ieperopr: 

1 niaoi peaaubEocrm Bra. 80, 

2. 1/8 uacrm peambRocru Bry. lll ka, 
Yp. rpom kaT. ByHABbkoBaui i 

3. nioi peadBHocru Bra. 124 KA. Ip. 
Tp. KaT. MupiB a upHAaJrexuToernIo, CRIA- 
XAIOWOTO CA 3 BAÓYXOBAEB rocIoqapckix i 
i 3 AepeB OROdeBAX. 

Iipozara ca Matogi He4qBHIKAMOCTH CYTE 
OniHekHi : 
ad 1 Ea 2900 xop., 
ad 2. Ha 790 kop., 
ad 8. ma 8265 kop., npzsa.cyzcHicTE Ha 
Kop. 

Hańsuama NoqaHa BUHOCUTB: 

ad 1. 1940 rop., 
ad 2. 580 kop., 
ad 3. 5510 kop., 
He Biróyze CA upoXqaw. 

YczoBia ueperopry i rpasoTA BiAHo- 
cAi CA 40 HeqBU'KUMOCTUŃ, MOryTE Ti, 10 
MAIOTE OXOTY KYNOBATA, NeperJIAHyTU B HA3- 
me O3HaueHiM Cyg, KOMHATA 4. 8, nigaac 
rogaa ypAXOBBX. 

Ipasa, korpi ów npoqraw poómia He- 
KONYCTUMOK, HAIERHTE Hańniasihme Ha 
Aua CyHNOBIM, RH3HAUGEIM gO Heperopry, 
mepeg iepeToprom 3roamocHTra B cyĄi, 60 
HAAKE INO JO HEĄBHIEHMOCTĄA CAMOÙ BWE 
Ólxbme He woryTe óyrm ujyaoikeni. 

O naJIBINAX BUNAZKAX NOCTYNOBARA 
leperoproBoro yBiĄ0OMAATH CH Óyąe OCOÓM, 
MIA KOTpux KİA TOË Wac mo 0 HeĄBHEH- 
Mocru akieb upaBa aĝo rarapi CYTE ycTa- 
HOBJeHi a60 B TOKY NOCTYNOBAHA HepeTop- 
TOBOTO yCTAHOB.IEHI ÓyNyTE, B TIM BYNAJTKY 
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2965 


IOHKA3i1e 'roi KBOTH 


| iusko upnómremM RB cyjji, AK Óm OHA aHi He 
MEINKAJIU B OÓJAĄCTH BAZIE OSHAGEHOTO CYAY, 
aHi He BCKABAAH NOIMEHHO HOBROEJACTNA 
ALA x0pyqefHk MENKAIAOTO B WICHEBOCTH 
CYAY: 
H x. Cya nosBiroBuń, Biąxia MI. 
Crapa conb, gna 28 mororo 1913. 


L. IX. a 4/83 (3707 1—8) 

Rozpisanie e. k. Dyrekcyi budowy dróg wo- 

dnych na wykonanie robót przy kanalizacyi 
Wisły pod Krakowem. 

Rozdanie obejmuje wszelkie roboty 
około regulacyi rzeki, będące w związkn z 
projektowaną kanalizacyą Wisły w obrębie 
losu II-go. 

Roboty, które natychmiast po odebra- 
niu gruntów pod budowę mają być rozpo- 
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
lipca roku 1914. 

„ Oferty należy wnieść w zapieczętowa- 
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
roboty przy kanalizacyi Wisły pod Krako- 
wem III. los najpóźniej do 18 kwietnia 1918, 
12 gooziny w południe do dziennika poda- 
wczego Fkspozytury c. k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Kiakowie przy ul. Baszto- 
wej l. 18. 

Ustanowienie een pozostawia się ofe- 
rentowi, który ceny jednostkowe dla poszcze- 
gólnych robót ma wstawić w spisy cen. 

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże pełno- 
mocnicy nastąpi dnia 19 kwietnia 1913 o 
godzinie q2 w południe. w wyżej wymienio- 
nej Hkspozyturze. 

Oferta obowiązuje oferenta po dzień 17 
maja 1913, w tym terminie nastąpi zawiado- 
mienie o przyjęciu lub odrzuceniu oferty. 

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
1 bliższe postanowienia eo do wnoszenia 
ofert. 

Integralne części oferty mają stanowić: 
” Plan sytuacyjny i plan wykupna grun- 

w, 

Przekroje podłużne, 

Przekroje poprzeczne, 

Ogólne warunki budowy dróg wodnych, 

Szczegółowe warunki budowy dróg wo- 
dnych wraz z uzupełnieniami w spisach cen, 

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
wanymi kosztami budowy. 

Postanowienia dla wnoszenia ofert. 

Wadyum wynosi 5 pre. z oferowanej 
sumy i należy je złożyć przed upływem ter- 
minu do wnoszenia ofert wą e. k. Filialnej 
kasie krajowej w Krakowie. W razie przyję- 
cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa. 

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione. 

Wiedeń, w marcu 1913. 


C. k. Dyrekeya budowy dróg wodnych. 


Zl. IX. a. 488 

Bauausschreibung der k.;k. Direktion fir den 

Bau der Wasserstrassen, betreffend die Aus- 

führung der Bauarbeiten für die Kanalisie- 
rung der Weichsel bei Krakau. 


Die Vergebung umfasst die mit der 
Ausführung der projektierten Kanalisierung 
innerhalb des Bauloses III. verbundenen 
Flussregulierungs-Arbeiten. 

Die nach Ubergabe des Baugrundes 
ohne Verzug in Angriff zu nehmenden Arbci- 
ten sind bis längstens Ende Juli des Jah- 
res 1914 fertigzustellen. 

Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
schlage mit der Bezeichnung 
Weichselkanalisierungsarbeiten bei Krakau, 
III. Baulos*, bis spatestens 18 April 1918, 
12 Uhr mittags, im Einreichungsprotokolle 
der Expositur der k. k. Direktion für den 
Bau der Wasserstrassen in Krakau, Basztowa 
18, einzureichen. 

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
stellern, fiberlassen, der die Kinhcitspreise 
für die einzelnen Arbeittyattungon in dio 
Proisverzeichnisse eizusetzen hat. 

Die  kommissionelle Eröffnung der 
Offerte fiindet am 19 April 1918, 12 Uhr 
mittags bei der gennantent Expositur statt 
und es steht den Offertstellern, beziegungs- 
weise deren Bevollmichtigten frei, dieser 
Offerterófinung beizuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zum 17 Mai 
1918, im Worte zu bleiben. Bis zu diesem 
Termine erfolgt auch die Verständigung über 
Annahme oder Ablehnung des Offertes. 

Cie Offerenten haben sich des vorge- 
schribenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Expositur in 
Krakau erhältlich ist. Daselbst können auch 
sämtliche Offertbehelfe und die näheren Be- 
stimmungen für die Ofterteinbringung ein- 
gesehen werden. 

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden: 

Situations- und Grundeinlósungsplan, 

Lingenprofile, 

Querprefile, 


„Offert für die . 


mekki ME e 


|—— w w w | m | 
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Allgemeine Bedingnisse für Wasser- Takie prawa, wobec których niniej- ; Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego. Fran- | Katarzyny Trznadel z Gorzejowej 379 


strassenbauten. | SZA licytacya byłaby niedopuszezalną, należy ; ciszka Ksawerego Brzozowskiego, oraz rad- | kor. 54 h., 

Besondere bBedingnisse für Wasser-, zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | ców sądu krajowego: Józefa Jaworskiego. Władysława OChajca z Dulezówki 302 
strassenbauten samt Krginzungen in der j nym terminie licytacyjnym, inaczej POOR Kawińskiego, dr. Bolesława Gawiń- | kor. 01 hb., 
Proisliste. | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- | skiego i Augusta Bezuchę. Anieli, Tomasza i Władysława Dzików 


Preisliste nebst Vorausmass und Bau- | ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- Prezydyum ©. k. Sądu obwodowego, z Jastrząbki starej po 481 kor. 21 h., 


kostenangebot, | szene. e" Sanok, dnia 15 narea 1913. Franciszka Figury z Dzwonowej 1406 
Bestimmugen für die Einbringung von | Te osoby, dla których jakie prawa ME. kor., 
Angeboten. | lub ciężary na powyższych nieruchomościach Jana Chajęa z Wiewiórki 1118 kor. 98 


Das Wadium betrigt 5 Prozent der 


bądź obecaie już istnieją, bądź w toku po-| L. Prez. 818 (16/18) 


Ofertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- | stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 


chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 


miane będą e dalszych wydarzeniach tego 


kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme | postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
des Ormertes gilt das erlegte Vadium als Vor- j blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


traoskaution. 

" ferspitete oder den der Ausschreibung 
zugrundegoelegten Bedingungen nicht entspre- 
chende Ofterte werden als nicht eingebracht 
angesehen. , 

Wien, im Marz 1918. 
K. k. Direktion für den Bau der Wasser- 
strassen. 


D. l. Nam. IX. b. 296 24 1918 
Obwieszczenie. 

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko- 
nania rokonstrukcyi gościńca podolskiego w 
Złoczowie w km. 66'745—67:650 rozpisuje 
e. k. Namiestnictwo publiczną rozprawę ofer- 
tową z uwagą, że zatwierdzenie ofert przy- 
sługuje c. k. Mimsterstwu robót publicznych. 

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowic w drodze przedsiębior- 
stwa wykonać się mających, obliczono na 
84.818 kor. 77 hal. a wadyum do oferty do- 
ączyć się mające na 1800 (tysiąc ośmset) 

oron. 

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1913 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. Č. 
odnoszące się do nieh ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko- 
wych li. D, Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szezegółowym lit. 
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. FE. F. G. 

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod- 
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej- 
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę- 
dowoch przed terminem licytacyi, która od- 
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
16 kwietnia 1913 o godzinie 12 w południe. 

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, które bezpłatnie w wspomnianym De- 
partamencie c. k. Namiestnietwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale- 
ży wnieść przy *ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
zł napisem: „Oferta na rekonstrukcyę go- 
sclica podolskiego w Złoczowie w km. 
66-745—67:650 nie otwierać przed rozpra- 
wą” do protokołu podawczego e. k. Namie- 
stnietwa, najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie, w dniu licytaegi, przy której przepro- 
Wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo- 
nicy mogą być obecni. 

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
Użyć a to przeróbki kamienia na bruki ście- 

Ow i próbki szutru do pokładu górnego. 

„ Na poszczególnych próbkach należy po- 
ać miejsce poboru materyału i opatrzyć je 
Pieczęcją i podpisem oferenta‘ następnie sta- 
Tannie opakować i oznaczyć napisem: Próbki 
mąateryałów do oferty na rekonstrukcyę gó- 
ścińcą podolskiego w Złoczowie. 

We Lwowie, dnia 10 marca 1913. 

Za ce. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.r. 


(3708 1—3) 


L. cz. E. 405812 (8) , 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mordka Mandla kupca w 
Kutach, odbędzie się dnia 18kwietnia 1913 
© godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
€) wymienionym, w biurze Nr, 12 lieytacys: 
„, a) realności obj. lwh. 760, składającej 
Sie z p. gr. 2648/6, 2650,9, 3379/1, 3380/1, 
9482/3, 3940/8, 3991/2 o powierzchni oko- 
o 9 ar 44 mê, 
=b) 18 lwh. 752, składejącej się z pb. 
429 j 651 o powierzchni około 3 ar 88 m°., 
. ©) 15 lwh. 753 Kobaki. składającej 
się z pg. 4654 o powierzchni około 8 ar. 
92 më, 
Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę Są ocenione: 
ad a) na 5580 kor., 
ad b) na 868 kor., 
e) na 98 kor., które to wartości jako 
wartości szacunkowe się ustala. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a; 3720 kor., 
ad b) 245 kor, 40 h., 
ad e) 65 kor. 40 h., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
i Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
ularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Menia it. d.), może każdy mający chęć 
upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


(3861) 


pa F sądzie niżej wymienionym, W. piar 


jsądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 


muź sądówi pełnomocnika de doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.: 
Kuty, dnia 13 marca 1918. 


L. cz. E. 3875/12 (3790) 
Kdykt licytacyjny. 

Odbędzie się dnia 8 kwietnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Ni. 
17 licytacya ks. gr. gm. Choderów lwh. 863 
427/1728 części realności wraz z gruntzmi 
i budynkami. 

Wartość szacunkowa: 648 kor. 

Najniższa oferta 427 kor. 

Do realności lwh. 368 ks. gr. gm. Cho- 
derów należą następujące przynależności: 11 
m. parkanu, brama i dwie furtki, oszacowsne 
na 72 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chadorów, dnia 6 marca 1918. 


L. cz, E. 6188/12 (6) 
Edykt licytacyjny, 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa kredytowego w Haliczu odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1918 o godzinie 11-30 
przed południem w biurze Nr. 26 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępującej realności: a to całego lwh, 884 
gw. Łany zobowiązanej własnej, składającej 
się pglk. 854 i 856 pistwisko, pglk. 857/1 
rola, pglk. 8585 rola, pglk. 1510 rola, pglk. 
698 rola, pglk. 699 rola. 

Wartość szacunkowa 8650 kor. 

Najniższa oferta 2438 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 10 marca 1913. 


(3794) 


L. cz. E. 923 12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu, stowarzyszenia zarejestr. z ogr. 
poręką, odbędzie się dnia 9 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem: w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, liey- 
tacya : 

1. realności lwh. 166 ks. gr. Skoło- 
SZÓW, 4 

2. połowy realności lwh. 1287 ks. gr. 
Skołoszów, 

8. realności lwh. 1228 ks. gr. Skoło- 
szów, Jana Batyckiego syna Senka wła- 
snej, 

4. realności lwh. 1108 ks. gr. Skoło- 
szów, Michała Pawlika własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 58 sztuk 
drzew owocowach na realności lwb. 166 i 
15 sztuk drzew owocowych, tudzież 8 dyli 
na realności lwh. 1108 ks. gr. gm. kat. Sko- 
łoszów. 

Nieruchomości wraz z przynależytościa- 
mi wystawione na licytacyę są ocenione a to: 

ad 1. na kwotę 1088 kor., 

ad 2. na kwotę 4750 kor., 

sd 3. na kwotę 4400 kor., 

ad 4. na kwotę 13.244 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 6886 kor., 

ad 2. 3166 kor., 

ad 8. 2982 kor., 

ad 4. 8828 kor., poniżej tej ceny sprze- 
d»ż nie przyjdzie do sk :tku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powistowy, Oddz. IL. 

Radymno, dnia 14 lutego 1913, 


(8811) 


Rozmaite oiwieszczenia. 


L. Prez. 1007 18 P./13 (3600 2—3) 
Ogłoszenie. 

Pan Prezydent wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie zamiżnował dla drugiej zwy- 
czajnej dnia 26 maja 1913 o godzinie 9 ra- 
no rozpocząć się mającej kadeneyi posiedzey 
sądu pizysięnłych przy e, k. sądzie obwodo- 
wym w Sanoku e. k, Prezydenta tego sądu 
Stanisława Obertyńskiego przewodniczącym, 
a zastępcami jego radców c. k. sądu krajo- 
wego wyższego: Joachima Tomaszewskiego, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 69 z dnia 27 marca 1918. 


(3601 2—3) 
Ogłoszenie. 

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
dnia 26 meja 1918, o godzinie 9 przed po- 
łudniem, rozpocząć się mejącej zwyczajnej 
kadencyi posledzeń Sądów przys'ęgłych na 
rok 1913 przy tutejszym e. k, Sądzie obwo- 
dowym — prze»edniczącym sądu przysię- 
głych radcę Dvoru i Prezydenta Sądu obwo- 
dowego dr. Marcelego Misińskiege, a zastę- 
pecami przewodniczącego radcę c. k. Sądu 
krajowego wyższego Władysława Kropińskiepo, 
radców Sądu krajowego: Stanisława Dalew- 
skiego, Karola QGranuwskiego, Włodzimierza 
hr. Russockiego, Władysława Mayera, Jena 
Gailhofera, Stsnisława Przybysławskiego i 
Włodzimierza Kulezyekiego. 

Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 14 marca 1918. 


L. cz. O. IIL 121,18 
Edykt. 
Przeciw Onufremu Szefczykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 


(8567 2—3) 


A przez Towarzystwo kredytowe „Łemkowskaja 


Kasa“ w Gorlicach pozew 0 zapłacenie 
kwoty 830 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wyzuaczeną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 8-go 
kwietnia 1913, o godzinie 10 rano. 

OCslem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 6 marca 1918. 


A em CHA BRG) 
LAET. 

Iiporams Karapnni BoraBka 8 ©ins- 
BapKiB, korpoi miecqe moóyry He € BiXOte, 
BHeCJIa rpomaya PiasBapku u1epe3 a4B Ap. 
Bana B 4 k. moBitoBum Ccyji B Boa0ueBi 
HO80B O Banm.iaTy kBorm 418 xop. 39 cor. 

Ha nixeraBi mosBy BusBadeHa 3iera.Ia 
B TYT. cyai posnpaBa Ha 4686 27 mapna 
1918 o roqBai 9 nepeg roryxHeM, cana UI., 
zim Bepóepa. 

Ja crepexeka npaB Hesix0M01 3 MiE- 
nA moóyry Hİ3BAHOÏ ycragaBigde CA n. Ap. 
Ipocckon$a, ajBOKATA B BosoqeBi, KypA 
TOpoM 

Toğxe kyparop 6y4e sraxaRy uisBaBy 
B BTAJAHiK npaBi na ci meóeaneuAicrk i K0- 
MTra Tak N0Bro BaeTrynaTu, aW OHa aĝo R 
cyXi BrOJOCHTE CA a60 BHMİHATE HOBHO 
BJACTIA. 

I. x. Cyg mositosnä, Binzia X. 

3oxoais, AHA 28 mororo 1918. 


(8784) 


L. ez. ©. II 131/18 (2) (3750) 


dykt 

Przeciwko niewiadomym z miejsca po- 
bytu Wojciechowi i Katarzynie Sowom wniósł 
Antoni Machowsk z Woli dałszej pozew o 
1000 kor. zpn. 
. Ustna rozprawa odbędzie się dnia 81 
marca 1918, o godz. 9 rano, sali Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Antoni. Hadłof z Woli 
dalszej będzie ich zastępywać w rzeczonej 
sprawia na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 17 mare» 1913, 


L. Pr. 441/12 (3387) 
idykt. 

W tut. sąd. zbiorowej kasie sierocej 
znajdują się udziały pełnoletnich jnż, a mia 
nowicie : 

Salomona Forsehnera z Jasirzabki sta- 
rej z końcem 1911 reku 714 kor. 22 h., 

Apolonii Gawleń z Borowej 222 kor. 
02 h, 

Tekli Erazmus z Róży 252 kor. 80 hb., 

Michała Ziarki z Głowaczowej 372 kor. 
83 b., 

Maryi Olszewskiej z Pilzna 872 kor. 
30 h., 

Jana Sasaka z Czarnej 469 kor. 17 b., 

Agaty Przybyło z Biegów 421 kor. 78 
ha!., i 

Józefa Rynkara z Dulczówki 665 kor. 
58 h., 

Kajetana Zimy z Zagórza 366 kor. 80 
hal., 


hal. 

„. Gdy wszyscy powyż wymienieni są z 
miejsca pohytu niewiadomi, wskutek czego 
odnośne wezwania nia mogły im być dorę- 
czene, przeto wzywa sięich niniejszem edy- 
ktem, ażeby udziały swoje podnieśli, gdyż w 
przeciwnym razie postąpi tut. sąd z tymi u- 
działami po myśli $ 217 pat, niesp. i rozp. 
Ministerstwa z dnia 12 stycznia 1909 Nr. 2 
Dz. rozp. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 15 marca 1913. 


I z ©, Mt. 13348 () (3797) 
FEdykt 

Do tuiejszego c. k. sądu wniesiony zo- 
stał przez Stanisława Prażnowskiego i spól- 
ników przeciw nieobjętej masie spadkowej 
śp. Kunepundy z Prażnowskich Załęskiej po- 
zaw o zniesienia współwłasności realności 
iwh. 84 i lwh. 149 gm. Kalwarya. 

Na podstawie pozwu wyznaczą się au- 
dyencyę do na dzień 81 marca 19138, o godz. 
11 rano, w biurze Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Fórstera w Kal- 
waryi kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwaną masę na koszt i niebezpieczeństwo 
tejże. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 7 marca 1918. 


L. ez. C. 10413 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie Mikoś z Czarnego Du- 
najen, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Annę Papierz 
z Czarnego Dunajca pozew o 520 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 marca 1918, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Jana Cikowskiego w Czarnym 
Dunajcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 18 marca 1918. 


(3791) 


L. ez. ©. IV. 14813 (2) (3754) 
Edykt 

Przetiw Henrykowi Cyganowi niewia- 
domemu z miejsca pobytu wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Spółkę oszczędności w Zaleszanach 
kozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu rozyisaną została 
rozprawa na dzień 28 marca 1918 o godzi- 
nie 10 rano, w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Henryka Cygana 
ustanawia się p. Adama Buchnata w Sko- 
wierzynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Cygana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 11 marca 1018. 


L. ez. ©. IV. 99/13 (2) (3766) 
Ed y kt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Feiwlowi Zeff, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zaleszczykach przez Mechla 
Leidmana. kupea w Zaleszczykach, pozew o 
310 kor. 59 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
mares 1913, o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z mie;sca pobyiu Feiwla Zeffa ustanawia się 
p. adwokata dr. Wagschala w Zaleszczykach 
kuratorem. ; 

Tenże kurator zastępywać będzie nie: 
wiadomego Feiwla Ze ffa w rzeczonej sprawie 
nu jego koszt niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. ą 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 28 lutego 1918. 


(1) 
k 


Edy 
Przeciw llkowi Sydorczukowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Leibischa Halperna w Leszniowie po- 
zew o 180 kor. 


L. cz. O. III. 98 13 (8857) 


12 


Miejscowość 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt I a 
dyencyę na dzień 28 marca 1913, o godz. |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Epizooeya Powiat | 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamienuje. || CC — „SERB "AE 


9 rano, biuro Nr. 27. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


nawia się p. dr. Czyrowskiego w Brodach Tarnów, dnia 20 lutego 1918. Borszczów Iwanków (1 zagr.); 
kuratorem, TA Sal i Brody Hołubica (1 zagr.); 
Tenże kurator zastępywać będzie po- | Brzesko Słona (1 zagr.); 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | L. cz. ©. I. 208/18 (1) (3787) Brzeżany Szybalin (1 zagr.); 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Edykt. Różrós SAiM Lwów Grzęda ob. dw. (1 zagr.); 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Przeciw Bronisławowi Adamowskiemu J Sniatyn | Śniatyn (2 zsgr.); 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. i tow., który z życia i miejsea pobytu jest Stanisławów Uzin ob. dw. (1 zagr.); 
Brody, dnia 5 marca 1918. nie znany, wniosła Spółka oszczędności i po- Tarnopol uka Wielka (1 zagr.); s 
życzek w Bursztynie pozew o 276 kor. 56 i aa Ke (1 zagr.), Łęg ad Partyń (1 zagr ); 
hal, zpn. orów 440ZC8 zagr.); 
L. cz. €. IL. 131/18 (1) (3817) Ustna rozprawa wyznaczoną została na || m. RE. 
Edykt. dzień 1 kwietnia 1913, o godzinie 8 przed 
Przeciw Michałowi Gola z Machowa, | południem. Brzesko Rudy Rysie (3 zagr.); 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- Ustanowiony celem strzeżenia praw Brzeżany Wierzbów ob. dw. (1 zagr.); 
siony został do e. k. sądu powiatowego w | Bronisława Adamowskiego kuratorem p. dr. Buczacz Potok Złoty (1 zagr.); 
Tarnobrzegu przez Spółkową kasę oszczędno- i Seweryn Daniłowiez, adwokat krajowy w Bur- Drohobycz Borysław (1 zegr.), Łużek Dolny (1 zsgr.), Medeniee 
ści i pożyczek w Tarnobrzegu pozew o za- | sztynie, zastępywać go będzie na jego koszt (4 zagr.); 
płacenie 1160 kor. i niebezpieczeństwo, dopóki osobiśzie lub Gorlice Stróżówka (1 zagr.); 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- | przez pełnomocnika w c. k. sądzie się nie Lwów Biłka Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw. (1 zagr.), 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 marca; zgłosi. yie : Rzęsna Polska (1 zagr.); 
1918, o godzinie 11 przed południem, biuro C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. Świerżb u koni | Mościska Nikłowice ob. dw. (1 zagr.), Wołostków gm. i ob. 
Nr. 2. i T Bursztyn, dnia 12 marca 1918. dw. (2 zagr.), Zagrody (1 zagr.) 
Celem strzeżenia praw Michała Goli + - OWE Nowy Targ Sromowce Wyżne (1 zagr.); 
ustanawia się p. dr. Rebena, adwokata w Bi. Ruska Wierzbica (1 ai a 
Tarnobrzegu, kuratorem, L. cz. Prez. 685 (18 P. 18) (3557 3—3) Rohatyn Brełszowce (2 zagr.), Koniuszki (2 zagr.), Słoboda 
Tenże kurator zastępywać będzie po- bwieszczenie. Konkolnicka (2 zagr.); Stasiowa Wola ob. dw. 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- (1 zagr.); 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | szego we Lwowie zamianował dla drugiej Sambor Sambor (2 zagr.); 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL. sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w = a= 
Tarnobrzeg, dnia 20 marca 1918. Złoczowie, Pan majace) się R b maja Pilzno Zassów (11 zagr.); 
1918, o godzinie 9 rano, przewodniczącym „ | Rudki Rozdziałowice (2 zagr.); 
sądu przysięgłych : -Cholera drobiu | Sksłat Czerniszówka (9 zagr.); 
L. cz. C. V. 91/13 (2) (8780) i radcę wora i Prezydenta sądu obwo- Ebiów Miast, | Dzielnica XT (12 zagr.), Dzielnica XXI. (14 zagr.); 
Edykt. dowego dr. Eugeniusza Zwisłockiego, á 
Przeciw Pejachowi Dawidowi Müllero- a zastępcami przewodniczącego: =e. 
wi z Bukowska, którego miejsce pobytu J Wiceprezydenta sądu Jacka Żyborskiego, Zaraza dziczyzny| Bóbrka Stankowce (2 zagr.) ; 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po radców sądu krajowego: ta 
wiatowego w Tarnowie przez firmę A. Schwa- Juliana Garlickiego, y 
nenfeld w Tarnowie pozew o 528 kor. 88 h. Stanisława Malyego, 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- Kazimierza Bohosiewicza, : Ł 
prawę dh, dzień 81 MOCE 1913, o godzinie | Włodzimierza Jojkę, WDN A Z R atena 
9:80 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 14. | Józefa Samuelowicza, Awe 8 eb a: 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- Tadeusza Dyakowskiego. Szeligowski w. r. 
nawia się p. dr. Adolfa Ringelheima, adwo- Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. => 
kata w Tarnowie, kuratorem. Złoczów, dnia 14 marca 1918. (3594 8—3)| weego Ignacego Dzerowieza. radców wyższe- 
Tenże kurator zastępywać będzie po- Ogłoszenie. go sądu krajowego Włodzimierza Kulezyckie- 
m a 3 = Dnia 15 marca 1913 wpisano na listę | go i Józefa Radzichowskiego, oraz radców 
L. XVI. 2510/70. adw. dr. Józefa Saula Kocha z siedzibą we | sądu krajowego: Józefa Ga'lhofera, Jana 
Lwowie i dr. Teodora Żołnierczuka z siedzi- | Smólskiego, Jana Sosenkę, Eustachego Du- 
W y k a <= ba w Brodach. Adwokat dr. Eugeniusz Ole | drowisza, dr. Łukasza Zenona Rogalskiego, 
śnieki zgłosił zamiar przesiedlenia ze Lwowa | dr. Zygmunta Jisińskiego i Dyonizego Nie- 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na pod-|do Semo E ae a E R oa 
a f a one ę ziału Izby adwokatów. rezydrum c. k. Sądu obwodowego. 
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 15 do 22. marca 1913. każe. a 17 A 1913. (zo Ed, JA OZ maraa 1918. 
Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
ENIE, cz. O, III. 186A5-(1) (3810) | L. ez. ©. IL. 80/13 (1) (3692 3—3) 
E dykt. Ed : 
Pryszczyca Nowy Sącz Nawojowa gm. i ob. dw. (4 zagr.); Przeciw kamieni Podhoretz z Witkowa Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
nowego, którego miejsce pobytu jest nie- | śp. Fedku Dorobot wniesiony został do c. k. 
znane, niesiony został do e. k. sądu po- | sądu powiatowego w Podwołoczyskach przez 
Przemyślany Dusanów ob. dw. (1 zagr.); wiatowego w Radziechowie przez Markusa Kościa Dorobota pozew o uznanie prawa 
Nosacizna Rohatyn Koniuszki ob. dw. (2 zagr.); Herscha Podhoretz i Kisila Segala z Witko- | własności. : 
Sokal Helenków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); wa nowego pozew o 282 kor. 66 hal. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- dyenecyę na dzień 2 kw.etnia 1913, o godz. 
|dyencyę na dzień 2 kwietnia 1913, o godz |9 prze pannie, biuro Nr 
Jasło Brzyska zagr.), wa J |8 przed południem, sala II. , Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Szelestnica sów Kołodzicjów (i eo Sen); mó og pis LŚ aniem a R p. dr. Mantla w Podwołoczyskach 
Dormi : wia : . Pec = . 
ydaczów Czernica (1 zagr.); dahara Kuratoriai , Tenże kurator zastępywać będzie po- 
fo "ae W Tenże kurator zastępywać bogia są dolę 8 w AL ada" na jego koszt 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt |1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Aż Be uh ob. T (1 RO r li mó a oT dopóki on a sądzie | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Skała A królewakie (1 rap się nie zgłosi lub pełoomocnika nie zamia- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Waglik 7 gr.); nuje. Podwołoczyska, dnia 8 marca 1913. 
45 Skole Synowódzko Wyżne (1 zagr.), Stynawa Wyżna (1 zagr.); || 7 G 16 Szd an Oddział MM 
Śniatyn Hańkowce cb. dw. (1 zagr.), Popielniki (1. zagr.); Ea dnia e marca DE ai = 
Zbaraż Klimkowce (1 zagr.); ; L. cz. Og. 816/12 B (3771) 
à 3 : mez ORT 7713 3691 3—38 Przeciw Antoniemu  Zaborowskiemu, 
Biała Kęty, Pisarzowice; ak = kt ( i przebywającemu w Ameryce, którego miejsce 
Brzesko Lustawice; f i $ t Przeciwko niewiadomemu z miejsca po- | pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
Brzeżany Byszki (1 zagr.), Koniuchy (3 zagr.), Narsjów Mia- bytu Asafatowi Kościów wniesiony został do|e. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
sto (1 zagr.); tut. sądu przez Zakład kredytowy dla handlu | dr. Sydona Friedberga, adwokata w Dębicy, 
Buczacz Przedmieście (1 zagr.); i przemysłu w Podwołoczyskach pozew o | pozew o 1885 kor. 77 hal. 
Dobromil Huezko (1 zagr.); 240 kor. Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
Grybów Lipnica Wielka; Na podstawie tego pozwu wyznaczono | została pierwsza audyencya ne dzień 27 marca 
a Ho a i ) rozprawę na dzień 4 kwietnia 1913, o godz. 1918 i a 3 kę biuro Nr. 12. 
o e us AISE 9 rano, biuro Nr. 7. elem strzeżenia tego pozwanego usta- 
atoli; miłowa | Celem strzeżenia praw pozwanego usta- | nawia się p. adwokata dr. Bronisława Gałe- 
WE a LM gn Ha; d nawia się p. dr. Kehad T ckiego w Tarnowie kuratorem. i 
UW Z0LAWA; wołoczyskach kuratorem, który zastępywać Tenże kurator zastępywać będzie te- 
Nowy Sącz Nowy Sącz (1 zagr.); będzie pozwanego w tej sprawie na jego | goż pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
Peczeniżyn Jabłonów ; koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
a OD rA tat (1 EN] dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
a rzywe, Ska 8r.); ianuje. zamianuje. 
Stanisławów Dubowce; | WYG k. Sąd powiatowy, Oddział I. A k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
„Lg Odaje pd Oak Podwołoczyska, dnia 14 marca 1918. Tarnów, dnia 10 marea 1918. 
araż niliczki, Suchowce; 
Żółkiew Turynka (1 zagr.); = "ie ak 
Żydaczów į _Juseptycze; L. Pr. 791 18 P,13 (8592 2—2) | L. Prez. 923. (3773 1—3) 
i Obwieszczenie. Obwieszczenie. 
Bóbrka Kołohury (5 zagr.), Sokołówka (2 zagr.); P. Prezydent e. k. sądu krajowego wyż- . Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
Brody Boratyn ob, dw. (1 zagr.); szego we Lwowie zamianował na mocy $ 301 | krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
Cieszanów | Futory (20 zagr.) Lubliniec Nowy (22 zagr.); proc. kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 5 | $ 801 proe. karnej dla II. zwyczajnej kaden- 


Pomór świń 


Sokal 


Tarnopol 
Tarnów 


Rawa Ruska | 
Żółkiew | 


Kamionka Wołoska (1 zagr.); 

Łubów ob. dw. (1 zagr.), Sokal (1 zagr.). Wierzbiąż 
(8 zagr.); 

Czernielów Mazowiecki ob. dw. (2 zagr.); 

Krzyż ob. dw. (1 zagr); 

Hrebeńce (1 zagr.), Kulików (7 zagr.), Smereków 
(2 zagr.); 


maja 1913 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1913 przy c. k. sądzie obwo- 
dowym w Czortkowie, przewodniczącym: e. k. 
radcę Dworu i Prezydenta sądu obwodowego 
Andrzeja Loreka, a zastępcami przewodni- 
czącego: Wiceprezydenta c. k. sądu obwodo- 


cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1918 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu — e. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. Włodzimierza Koziekiego prze- 
wodniczącym, a €. k. wiceprezydenta Kon- 
stantego Onyszkiewieza, nadradeę Konstan- 
tego Mironowicza, radców Emiliana Ko- 


— KO M 


brzyńskiego, 


13 


dr. Maurycego Morgenrotha, |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 


Klemensa Zahradnika i Jana Curkowskiego | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. ! się do stosunków własności lub posiadania, 


zastępcami sądów przy- 
sięgłych.; 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 5 maja 1918, o godzinie 8 rano. 


Tarnopol. dnia 21 marca 1918. 


przewodniczącego 


L. cz. ©. I. 143 18 
Edykt. 

Przeciw Semkowi Najda, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Michała Najdę, rolnika w Ruskiem, 
pozew o własność 18 + 4/120 lwh. 28 i 
1/4 + 460 lwh. 30 gm. Ruskiego zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 70- 
stała sudyencya na dzień 2 kwietnia 1918 
o godzinie 9 rano, w sądzie poniżej wymie- 
nionym, sala Nr. I 

Celem strzeżenia praw pozwanego Semka 
Najdy ustanawia się p. dr. Szaraniewicza, 
adwokata w Lutowiskach, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 8 marca 1918. 


(3800 1—3) 


BE. cz. 0.1. LOG le 0) (3426 1—3) 

Przeciw Dawidowi Beller z Hryniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do podpisanego sądu przez Ettlę 
Apotheker pozew o 900 kor. zpn., na pod- 
stawie którego wyznaczono rozprawę na dzień 
9 kwietnia 1913, o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Dawida Bellera, 
ustanawia sis p. dr. Maurycego Schrenzla, 
adwokata w Bóbrce, kuratorem, który zastę- 
pywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pel- 
nomo nika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 24 lutego 1918. 


L. cz. ©. II. 111/13 (2) (3827) 
E dy kt. 

Przeciw Janowi Chałupnikowi ze Spo- 
rysza i spóln., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu po- 
wiatowego w Żywcu przez Józefa Midora 
ze Sporysza imieniem własnem i jako ojca 
małol. swych dzieci pozew o zapłacenie 400 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 29 marca 1913 
0 godzinie 10 rano w tut. sądzie, sala roz- 
praw Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw Jana Chałupnika 
ustanawia się p. dr. M. Jungera, adwokata 
w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Chałapnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żywiec, dnia 15 marca 1913. 


L. cz. ©. I. 120,18 (1) 
Edykt 


(3822) 


| Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Georgu Gerlieb, zmarłym w Tomaszow- 
cach, wniesiony został do e, k. sądu tutej- 
Stego przez Antoniego Puka i Adama Puka 
w Tomaszowcach pozew o wydanie weks!a 
lub zapłacenie kwoty 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu został wyznaczona 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 29 
marca 1913, godz. 9 przed południem, w są- 
dzie tutejszym, sala rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Aleksandra Dziedzickiego, e. k. 
notaryusza w Wojniłowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Zwanąw rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
ezpieczeństwo, dopóki oświadczeni spadko- 
bierey w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zgłoszą 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Wojniłów, dnia 8 marca 1918. 


L. ez. O. I. 161/13 
Edykt 
Przeciw Petrowi Kewbuz Iwana z Ho- 
rodenki, którego miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Horodence przez Wolfa Seidmana 
1 Beinischa Kocha pozew 0 uznanie preten- 
Sy! za płynną i płatną. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 marca 1913, o godzinie 
rano. 
„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia -ię p. adwokata dr. Okuniewskiego 
w Horodence kuratorem, 


(3796) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 15 marca 1918. 


L. 26, IL NEA (U (3805) 
Edy kt. 

Przeciw Józefowi Kasperkowi ze Szaflar, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Agnieszkę Sikoń pozew 
o 285 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya na dzień 27 marca 1918, 
o godz. 3 po południu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Borowicza, adwokata w No- 
wym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się į 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 14 marca 1913. 


Firmy. 


HU. en. ©ipu. 256/12 Cros. C. 551 
Brae $ipua 3apoókOBOTO i roenoqapekOro 
CTOBapANMeHA 

Buucano q0 peeerpy 3apoókoBAx i ro- 
CHOJApCKAX GTOBAPAUIEHB. 

Oci40k cToBapumeHa: PORAHKA BURHA. 

©ipma 3ByduTB: Cniaka omaraceru i 
HO:KA4OK B POKAHNI BAIKHIK, CTOBapuuiene 
aapeeerpoBaHe 3 He0ÓMexKeHOIO HOPyYKOP. 

Jarta craryry: 23 auepBaa 1912. 

Iiperuer miqnrpneuerBa e: cTapaTu ca 
0 MaTepuAJIbHe i MOPA.IBRG NiqHeCeHE Ae- 
HİB CHIKA, iMEHHO: 


= 
a) paiiara arenam no Mipi morpeón, 
noskuTOgHOCTU NIM i no mipi ÓoHxiB no- 
BAYKAM NOTpiÓHi B roerojapcTBi, npomac.i 
i ToproBim, a TO 3 QOANIB, AKI CNIAKA HA 
Tyr Nib s64pae Ipu NoMOgH CNIABHOI, He- 
oómeskeH0i Iopykn CBOix uJieHiB, 

6) AATA MOSKHICTE MOMİMYBATH HA MPO- 
neET rpomi 3a0majpkeHi, a MapHo „Ieadi, 
B roi cnoció, mo cnixka npumumae i orpo- 
NeATOBYE BKJIAJĄKA MAJHAgI, 

B) uiAIupaTu TBOpeHe ENi.10K i 3ap06- 
KOBHX Ta TOCIOJAPCKHX CTOBAPHNIEHB B 0- 
Kpysi CHIKA. 

Uac rpeBana: He0óMexeHPi. 

ZlapekqnA cKJajrae CA 3 HaCTOATEJA, 
ero 3aCTYNAMKA i TPOX U.IeHIB. 

Lepmy »rapekniio CTAHOBIATS: 

1. Marmik RoBaziB, ako npegcigaTesb, 

2 Muxaia Ianis, 3sacrynank upeci- 
ZaTeJA, 

4. kim JIeciB, 

4. Antin Jly6, 

5 Bacus ApeMxHenk, AKO A.IEHK, 
Bci piLIbHnKu B PoskaAni BARHIK. 

Iiznne hipun: Mig rnedarsow (eran- 
nimiero) PipMa k.aqre NIĄNAC HACTOATEJIB 8A- 
PAZY BSTAAJAO Ero BacTynHnx i OĄeH 3 4.16- 
HİB sapaZy. 

Oroszomeaa: 6ynyTE yMiMMyBAHI Ha TA- 
6nmnya upuónriń Ha qoMi rpowałckiM. 

Yy min uenis BYHOcuTE 100 Kopon. 

OZH uen He M Ke MATR ÓJIBME AK 
5 yaiie. 

Biasiuazbnicro He0ÓMEiKEHA. 

Jara Bmaey : 2% sxoBraa 1912. 
I]. k. Cyg ospyskauń ako ToproBeJbAnń | 

Bizin IV. 
Crpnń, naa 25 »xoBraa 1912. | 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Praes. 4265 (19 R./13) (3597 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
VIII. Kazimierz w okręgu c. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie położonej, wygotowany we- 
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 | 
L. 29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu ustawy 0 
sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u. p. za księgę 
gruntową poczynając od dnia 20 marca 1913 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w e. k. sądzie krajowym w 
Krakowie. Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie | 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. | 
u. p. przy zastosowaniu ustawy © sproste- ; 
waniu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia | 
1906, Nr. 246 Dz. u. p. e. k. sąd krajowy 
wyższy Wzywa: | 

a) wszystkich, którzy na podstawie ja- 


Tenże kurator zastępywać będzie po-| kiego prawa przed otwarciem tej nowej. 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 


a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze- 
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzy już przed otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotniona, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpissne być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi grnntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do ce. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 20 grudnia 1918, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedhania tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło- 
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zamieszczonych, a _ niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za- 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. 

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciązają- 
cych, wymienionych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej roszczenie juź 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciżżarów. 

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze- 
prowadzonego  hipotecznie na podstawie 
ustawy 0 sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po- 
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek  rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro- 
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy imiesiące 
przed upływem terminu edyktalnego. 

Restytucya zaniedbanego term nu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu- 
żenia go w granicach $ 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 15 marca 1915. 


Kuratele. 


L. ez. VIII. 16/12 
E dykt. 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu ustanawia 
na podstawie udzielonego przez e. k. sąd obwo- 
dowy w Stanisławowie uchwałą z dnia 29/X 
1912 I. cz. Ne, IV. 252/12 zatwierdzenia, 
kuratelę nad Maryą Tkaczyk z Kotiatycz 
z powodu stwierdzonego przez sąd powiatowy 
w Kałuszu pijaństwa, a kuratorem ustanawia 
Ołeksę Tkaczuka w Hołyniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Kałusz, dnia 8 listopada 1912. 


cz, P. Ae GE (3582 3—3) 
Obwieszezenie. 
Ołeksę Koszyńskiego, rolnika z Choło- 
jowa, uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowicno Teo- 
dora Koszyńskiego z Chołojowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Radziechów, dnia 2 stycznia 1918. 


(3880 3—3) 


Konkursa. 


L. cz Prez. 8518 13899 2—2) 
KSOMEGUFEE: 

Konkurs na posadę asystenta kancela- 
ryjnego w sądzie obwodowym w Stanisławo- 
wie, ogłoszony w Nr. 67 „Gazety Lwowskiej“, 
upływa z dnirm 28 kwietnia 1913, 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 14 marca 1918. 


L. 36.901/11. (3709 2—3) 
Konkurs. 


Na po ady ekspedyentów pizy c. k. 


| urzędach pocztowych: 


1. w Sierosławic.<h z poborami 3 klasy 
3 stopnia, ryczałi em 266 kor. rocznie “a slu- 
żące;0 i ewemualnem wynagrodzeniem 1500 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Bochni i z powrotem, 

2. w Majdanie obok Drohobycza, 

3. w Przybyłowie, 

4. w Pawiowie i 


5. w Komborni z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtami na służących póżniej 
oznaczyć się mającymi. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrałów we Lwowie o 1, 2, 
4 i 5 posadę najpóźniej do 3 kwietnia b. r., 
o 2 najpóźsiej do 26 marca b. r. 

Lwów, dnia 17 marca 1918. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz. Prez. 144 (6/18) 
Konkurs. 

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomocni- 
ka kancelaryjnego z dniem 1 kwietnia 1918 
władającego językami krajowymi z rutyną 
w agendach kancel»ryjnych i piszącego bie- 
gle na maszynie. 

Zgłoszenia do 31 marca 1918 z dołą- 
czeniem świadectw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krakowiec, dnia 20 marca 1918. 


Unadłości. 

L. cz. S. 19/12 84 (3846) 

W konkursie Majera Halperua, celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 
31 marca 1918, wyznacza się audyencyę na 
dzień 8 kwietnia 1918 o godz. 4 po połu- 
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, w biurze 8 

Tarcopol, dnia 6 marca 1918. 

Komisarz konkursowy. 


(3860) 


L. cz. S. 13 (21) (3728) 
Do majątku Towarzystwa kredytowego 
„Unia“ w Przemyślu otworzony na dniu 24 
lutego b. r. konkurs — został decyzyą c. k. 
sądu kraj. wyższego we Lwowie z 11 marca 
b. r. R. IV. 175—176 18 uchylony. 
Wskutek tego audyencye do wyboru na 
26 marca b. r. i likwidacyjna na 6 maja 
b. r. wyznaczone — zostają odwołane. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 15 marca 1918. 


L. cz. 5. 8/12 (96) (3725) 
W konkursie Kisiga Bresslera do wy- 
boru zastępcy zarządcy masy konkursowej i 
trzech wydziałowych w miejsce ustępują- 
cych oraz celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 26 marca 1918, wyznacza 
się audyencyę na dzień 27 marca 1918 o 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi, w biurze Nr. 74. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 4 marca 1918, 


L. cz. S, 3 i 4/12 
Obwieszczenie, 
W sprawie konkursowej Maryem i 
Chaima Haberów w Skolem, wyznacza się 
dodatkową audyencyę likwidacyjną po myśli 
$ 128 o. k. co do zgłoszonej dnia 16 wrze- 
Śnia 1912 r. i 5 października 1912 r. a za- 
tem już po głównej audyeneyi likwidacyjnej, 
pretensyi a to Eliasza Jungermana w Stry- 
ju i Firmy Filip Liebermann w Stanisła- 
wowie na dzień 31 marca 1918 godz. 10 
rano, w biurze Nr. 14 w tutejszym sądzie, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 16 marca 1918, 


(3813) 


L. cz. $. 5/18 (1) 
Edykt konkursowy. 

C, k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ber- 
la Frankla kupca. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Spitzera w Tar- 
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Eliasza Simche, adwokata w Tar- 
nowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień ll marca 
1918, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili, do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich. któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkui- 
sowi z rozzczeniam!, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co d0 nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 26 marca 1913, a 
na audyencyi hkwidacyjnej na dzień 1 kwie- 
tnia 1918, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


(8772 1—3) 


zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- | 
sła przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- | 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- i 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych | 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli. dotychczas 
urzędujacych, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inae osoby swego zanfemia. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postepowania ugodowego, 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojedynczych spólników będzi: oddzielnie 
prowadzonere. 

Dalsze ogłoszenia w teku postępowania 
konkursowego umieszezać się kędzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele. którzy nie mieszkają w Tar- 
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 


14 


i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- | 


czeń. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25 lutego 1913. 


L. ez. S. 23183 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Abrahama Ebera 2-ga im. 
Schönkera kupca przedtem w Oświęcimiu c- 
beenie z miejsca pobytu niewiadomego za- 
rej.strowanego pod firmą „A. E. Schönker“ 
przerób mąki kościanej w Oświęcimiu. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrshama Ebera 2-ga imion Schónkera u- 
stanzwia się kuratora w osobie dr. Wiktora 
Balandy sdwokata w Oświęcimiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Ludwika Osu- 
chowskiego w Oświęcimin,; zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. dr. Ludwika 
Gąsiorowskiego adwokata w Oświęcimiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


(3775 1—3) 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 marca 1918 
o godzinie 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Oświęcimiu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich  roszezenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępey i przystąpili 
do wyberu wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jaka wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co de nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs.. zgłosili w 
e. k. sadzie powiatowym w Oświęcimiużnaj- 
dalej do dnia 3 czerwca 1918, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień; 17 czerwca 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są- 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termina 
zgłoszenis, będą obewiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jek i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne %%0- 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko- 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 


działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Oświę- 
cimiużlub w pobliżu Oświęcima mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoenika dia doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 14 marca 1913. 


DONIESIENIA PRYWATNE 


EETRIS TD, ERDA A EAREN FG EER ER AE © © "AROSA 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący m dniem Taja 1912 T- 


według czasu średnio-europejskiego. 


5%, 7254), S25, 950 
codziennie, 


codziennie, 


codziennie, 


626, 934 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi, 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Podhajec: 1110, 1020 
Ze Stoejanowa: 1001, 630 


codziennie. 


Ze Stojanowa: 942, 611, 


P 


% Brzuchowie: codziennie 655 


517, 930 


w nisdziele i święta rzym. kat.: od 1 
pnia 140 


% Janowa: 


śnia 1010 


8 września 900 


schody II. 


schody III. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 200$), 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 wrześni» włącznie 


t) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10437) 
f) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1205, 515jj), b45), 740, 1025*) 155, 552, 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 


Że Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od; 16 czerwca do 6 września włącznie tylko w nie- 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze*: 
Z Podwołoczysk: 701, 1111, 186*) 200, 510, 1012, 10314) 
t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
Z Pedhajec: 726*), 1049, 629*), „1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


na dworzec „Lwówsłyczaków* : 


Z Podhajee : 708*), 1031, GI1*) 941, 11538) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


ma dworzec główny : | 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
od 1 maja do 30 września 743 
od 1 maja do 31 maja 842, 930 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 310 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


tł) z Chodorowa 


1130 


codziennie, 


dzielę. 


dzielę. 


ociagi 


(A! 


czerwca do 31 sjer- 


Do Janowa: 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południn do Brzuchowie, odjeżdźa z peronu 3, * 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 

| Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205$), 245, 345%), 

| 5464), 605, 700, 750, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, |) do Mszany, 


Wo Podwołoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 250+), 840, 1118 


t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 987, 225, 305*), 628$), 
75844), 1190 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 11% 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat, święta. 


Do Sambora: 658, 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 850, 545 
De Podhajee: 555, 453, 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamcze*: 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 229*), 242, 8307), 901, 


t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa: 812, 538, 


z dworca „Lwów-£Łyczaków: 
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brznchowie: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
1 835 


= 
od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kai.: od 1 ezerwca do 31 sier- 
pnia 1230 
od I maja do 81 maja 235, 835: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kal, od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 12 maja 
do 8 września 240 


905, 350, 1056 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 
b. r. do 11 maja 1913 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1913 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od- 
wrót. 


TANIA 


BIBLIOTEKA 


DLA WSZYSTKICH. 


O—0 23 tomy za 2'85 kor. 


z przesyłką 3:65 kor. 


1 KAROL LIBELT: O miłości ejczyzny. 

2 WINCENTY FOL: Pieśni Janusza. 

3 ARTUR GLISZCZYNSKI: Obrazki. 

4 WŁ K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia 
Kośc uszki. 

H. G WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 
tastyczna, 2 tomy. 

7 Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze- 
łożył 3 Herba zewski. 

8 A. J. RUFRIN: Olesia. Powieść. 

9 WŁ. TRĄBCZYNŃSKI: Dwa powstania poznańskie. 
Bok 1846 i 164% oraz Proces w Moabicia. 

10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów 

11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania. 

12—13 HELENA SÖHLAU: Pół-zwiorzę. Powieść w 2 tomach. 

14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człowieka. W pięciu 
obrazach z prologiem. 

15 EDMUN? BERNSTEIN: Strajk, jego istota i od- 
działywanie. 

16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. *owelle. 

18 WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego. 

19 sw EE: Gdy się duch zamroczy. No- 
welle. 

20—21 WŁADYSŁAWA NIDECxA: W imię praw. Powieść 
w 2 tomach. 

29 Młode BRaosya. Nowella W ttura H. Oenszkiej. 

24 Jen IGN, PRAĄDZYNSK?: Czterej ostatni wodzewie 
polscy przed sądem historyj. (Fomiatowski, Ko- 
ścimszka, Obłop:cki, Bkrzęnecki), 2 tomy. 

i 26 Peeci-Legioniści. Wybór ich poezzi. (Wruieki, Go- 


" óebsk., Andrzsj Brodaińsmi, Reklewski, Gorecki, 
| 
| r == = 

Zamówienia i należność przesyłać należy do 


Tym: wsk: i insi: 
Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Razem 23 temy za 2-85 kor. 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3. 


5—6 


Zamówienia na prowiacyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto. 


WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY BA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


„Nowości Muzyczne” AE troon s} rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 
cznych. 

„Nowości Muzyczne“ drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 

_ melodye ludowe i tańce. 

„Nowości Mnzyczne* zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obeych twóreów. 

„Nowości Mnzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową. 

„Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiające zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki. 

„Nowości Mnzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 

uj w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogitznych. 

„Nowości Muzyczne* w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości za świata 
muzycznego. 

„Nowości Mnzyczne* są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

„Nowości Mnzyczne** w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 4%, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwar'alnie rb. 125, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: © Foe, Z, poprzednie ze: 
remia d y d onen 0W ! szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
CHOPINA i b) za pól ceny, t. j. zu rb. 1:50 „A. B. 0.“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka premium 30 kop. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawea: LEON CHOJECKI. 


Agencja dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 
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„Meister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roczniki 190906, 1908, 1908 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


SI. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


Q === 


POZOREM NSZZ a TRE GTZWACZORZÓE DARO UTTDE POZO WE 


15 
Q© 54 lat istnienia 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


` 


„Tygodnik Hiustrewany“ w r. 1913 zamieści najnowszą Świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p i. 
„Pod Dabrowskim* 
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 
Władysława BReymenta p. t. 
| „Insurekcya* 
Wacława Sieroszewskiege p. t. 
„Bieniowski* 
Belesława Prusa dwie ostatnie nowele 
„Dziwni ludzie i „Nie nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 
j4 * apg Poświgcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
Ciekawe powiesci i obeym 12 dużych tomów rocznie. 


Cykl ilustracyi wielebarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:80 koron 

półrocznie 13:60 koron R k 16:60 koron 

rocznie 27:20 koron k ź 38 20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową :;| 

kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 870 koron 

półrocznie 14:40 koron s 5 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron ni x 34:80 koron 


Prenumerate przyjmują: Admiuisiracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. 
Numera okazowe bezpłatnie, 


iżioczmiści 


s. WW SALNOWCA* 
OI 


> 


aw 


e AEN 


Raguzie 


DST EEN a 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parklem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda» 


łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. -— Jagiellońska 1. 8. Lwów. — 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszysikich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M FISCHLERA 


z przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal, za 


Gera 2 kory 
a pobraniem 2 kor. 35 hal. 

Qlówuy skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGE 
Lwów, Jagiellońska |. 3. 


JTG dk prz NCZE ZNANA PZK AOTM WEEK WC RA) E KKA 


YE BW 0 I A AKA 


po ORAZ E E A TERRE E 
S Dr. Stanislawa Warmgkiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskieim i niemieckiem. 
Bo nabycia w biurze dzienników 


Słan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagieliońska l. 3. 
Cena 1 kar. Z przesyłką pocztową ł kor. 45 hal. 


16 


Rok założenia 1878 


Wszystko najdi 


jeżeli uzyw 


j|kładnie] pasuje 
a się kroju 
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do nabycia u 
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Bardzo ważnej 


Pomoc dia cierpiących 
na przepuklinę. 


specyalista leczenia chorób przepuklinņnowych, 


we Lwowie, ul. Grodecka 1. 35, 


naprzeciw koszar Ferdynanda. 


Wynalazca bandaży przepuklinowych, patentowanych przez c. KME 
nisterstwo handlu i przemysłu, odznaczonych na wielu wystawach krajowych i za- 
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie hygiesicznej „Das Kind 
w roku 1907, pod protektoratem Areyksięcia Ferdynanda Karola, tudzież odznaczo- 
ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystawie w reku 1908, również właściciel 
dyplomu honorowego „Societe hygien'que* w Padwie (Włochy) — zjednał sobie 
już światową sławę metodą swoją usuwania zupełnie przepukliny bez 
żadnej operacyi, jedynie tylko zə p:moeą zastosowania bandaży wła- 
smego wynalazku. 

Tysiące ludzi, cierpiących na przepuklinę zostało przez M. FPREILICHA zu 
pełnie wyleczonych, tak, że tenże zupełnie słusznie zasługuje na ogólne uznanie a 
miano debroćzyńcy cierpiącej ludzkości. e >» 

Wysokie e. k. Ministerstwo hsndlu we Wiedniu udzieliło M. Freilichowi jako 
speeyaliście w fabrykacyi basdeżów przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
na wyłączne wykonywanie takowych, a e. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwolił» 
temuż używania cesarskiego orła w godle pieczęci. — Setki listów dziękezynnych 
i uznań nietylko od chorych pacyentów ze wszystkich części Świata, ale i cd bar- 
dzo wielu lekarzy, którzy stwierdzają tę opinię, że 
bandaże M. Ereilicha są niezawodnym Środkiem do 


zupełnego usunięcia cierpień przepuklinowych. 
Zaiecamy każdemu z naszych czytelników zażądać od M. FEREILICHA 
jego nowo wydanego dzieła pod tyiułem: 


ina i i i APT 
„Przepuklina i skutki nowowynalezionych bandaży 
które to dziełko «a żądanie franko każdy otrzymać może, — Każdy chory musi 
| bezwarunkowo zjawić się osobiście w zakładzis Freilicha celom zbadania, gdzie 
Sj must też pozestsć przez kilka doi. 


irzy mal © m 

świeży transport 
IAEGRIEMTY CHIŃSKIEJ 
i Zmatomita w smaku i aromatyczne 


hsrhaia Gongo 
Benohong . . . . . . 
Hezonong zbiór majowy . 


we 


SKAYSOW |... - | l 

Wystaewki z korbaż . . . . . . . 

W7ysiewki a najlepszych harbkaż . . 
za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


GDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


obszerzy lokal do 


> <B 

sin... 08 GŁ biura wynajęcia 
od kwietnia róg ui. Kosciuszki 
i św. Michaila. — Wiadomość u dozorcy. 
„Muzeum pożytecznych rzeczy, 


osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


enni MECZ ER KROKOW OC ODZIE EIA AAA a = 
|| Treść: Nasze ulubiona trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
niózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiveprezydenta król. Towarzystwa 
aA Nauk w Londynie. WE Taczanowski a metoda br. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
~ pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny, 
Em W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i Środek do przedłużenia węg 
życia. Jakiego patryctyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
EB poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom þu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z% czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
EB szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który |>| 
mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 
EE nad wszystkiemi możliwemi niebezpieezeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t d. it, d. 


Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliezką 2 R. 10 Lal. 
Me nabycia w bimrze St. Sokołowskiego. — Lwów. Fugiellośaska I. 2. 


ac 


chtem 8 kor. 90 hal., dła e. k. 
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Rok założenia 1878 | pere 


JE Prawdziwa materya berneńgkie 


| Sezon wiosensy Í latni 1913. 


1 RUPON : 
E mir. 339 ugi jl spo 


księgi handlowe i gospodarcze 


Papiery kancelaryjne, listowe i 


rysunkowe oraz wszelkie przy” Y koron 
OZI. <A me a EE: Ba. $ R kunor 6 Ear 

bory do pisania, rysów RAFAL ma- kompletny goruitue |; Boe abe 

lowania poleca najtaniej męzki L kupon 17 koron 

surdat, spodnie i kamizelka jA kupon 20 koren 


kosztuje tydz 
l kupon na czarny ubior sałonowy 20 KOr.y 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury- 
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna- 
ny jako rzetelny i solidny 


SRŁAD FARRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo i opłatnie). 
Korzyści dla prywatnych odbioreów, wyniką- | 


| 

Seyiarik & Dydyński we Lwowie 
Hotel George'a 

od ulicy Akademickiej. | 


STAMPILIE 


kauczukowe i 


i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych it. p,, 
NUMERATORY wraz z dator- 
i wnikami do prezentowania 
a4< marki pieczątkowa”= 
U 


| 3. ne, okcęgi do plomb, 

| AR, | wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 


Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki kezpłatnie. 


Jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-Imhof są znaczne, Stałe, najtańsze | 


ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle- 
ceń przy zupełnie świeżym towarze, 


odo Jęść Sabiai? 


Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku. 


Jedyny w nauce dotychczas znany 

Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencyi, prze- 
szkodom krwi i dolegliwościom z po- 
wodu menstruacyi, którego używa się 


z dobrym skutkiem, 
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 
Działa szybko i dokładnie. 


Główay skład w Przemyślu w ce. k. 
obwodowej aptece NI. Schwarza 
e. k. dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
spoudencye, które szybko i dy- 
skretnie zostaną załatwione. 
Cena w fiaszkach po 6 i 10 K., 
a w formie tabletck po 4 K. 
za pudełko. 


WYSEEW BAI 

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 kal. 

poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


4rańpkewe=z 


ra au „m 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię i 

skład towarów opty- 

cznych i mechani- 

ezuych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej I. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
Nakładem c. k. Ńamiestnictwa 
wydany 


ALEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


EE PY 


Lwów, ml. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie, 


wraz Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 
2 Wielkiem Ks. Krakowskiem | ———— 
na rok 


Mrobue ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


można nabyć w Ekspedycyi „Grazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 8 kor, na prowin- 


AE OCEZU EWY W PROCKA W ZA AI AKI WC KE 
5 E miód! to zdrowie! Deser 
NEiód? kuracyjny Ei TBK, Beeta 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 


na patoka „rarytas“ miodoborów 8:50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanczany. 


s ora rwa a 
8 uro Nauczycielskie Niemczynow- 
skiej, Lwów, plac Akademicki 3, 


Urzędów 8 kor. 20 hal. : 
Ó Telefon 126/IV. poleca nauczyci-]ki, bony Polki, 


sSzematyzmu RAE guwernerów, klueznice, panny służące, 
3 p : bony do niemowląt, oficyalistów gospodarczych, służ- 
za zaliczką nie wysyła się, | e wszelką. a 


Miesięcznik 


poświęcony sprawom polityczno -społecznym 


nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród mies'ęczn'ków polskich „KRYTYKA“ zajmuja stanowisko odrekne. Nie jest zhioram 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziedzioie pracy, Dążuniem jej: aiepodległość i twór- 
czość, W szeregu wtykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofi: współ- 
czesnej; dyskusya jakie „KRYTYKA“ przopiowadziłu w sprawia filozofii monistycznei (Dr. 
Wrótlewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Bobessi — I, WŁ Dawid) na- 
ieżą do najważniejszych, jakie u nas drakawano. Do niepodległości i twórcześci dążąc 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W, Feidamans, M. Sokelniekiego, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ate. 
W każdym numsrze obrazy współezesnaj literatury polskiej i cbeej, charakterestyki wybi- 
tnzeh artystów, sprawczusnia ze seen polskich, wystawy szkół i książe) Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcte wybitnych dzieł sztuki. — Nowela, pzezy! n»jwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej, 


PRENUMERATA: 
Ro-znie 20 koron 20 marek 10— rh, 
Półrocznia 10 koron 10 marek D=SrE: 
Kwartelnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieskiego l. 12. — Telefon 527. 


